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GGŁOSZENIA w Królestwa Psiskiem: 


Zwyczajna: 30 len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

Brahne: 5 fen. za wyraz, najmniej 88 fen. 

Wadesłanz (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Sekruiogi: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaliowy. 
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O WEU PARZE szk Po i Badzinie: 


Szczególnie stanowcze występowanie ło- 
dzi podwodnych niemieckich, przeciwko 
norweskiej flocie handlowej przypisać na- 
leży i zaostrzonym stosunkom, wynikającym 
z największej uległości Norwegii wobec „dy- 
ktatury“ morskiej Anglii. 

Fakt ten przypominamy — ma swe źŹró- 
dlo w tem, że rozrost floty handlowej norwe- 
skiej nie stoi w żadnym stosunku do sił tego 
państwa. 

Norwegia stała się tedy tem państwem 
neutralnem, które wbrew prawu międzyna- 
rodowemu, określającemu, iż w portach neu- 
tralnych mogą okręty handlowe stron wojują- 
cych korzystać z niczem nie ograniczonych u- 
prawnień, a okręty wojenne nie mogą tylka 
przedłużać swego pobytu nad dobę — zunpeł- 
nie wyjęła z pod powyższego brzmienia tych 
ustaw żeglugę podwodną i orzekła zakaz za- 
itrzymywania się łodziom podwodnym wojen- 
nym w swych portach, a co do iakichża łodzi 
handiowych oświadczyła, że wobec teadności 
rozpoznania ich od typu wojennych, nie bie- 
rze żadnej odpowiedzialności za mogące stąd 
wyniknąć zgubne dla nich nieporozumienia. 

„Neutraltość swoją Norwegia salwowała 
niby tem, że swój rygor zastosowała do żeglu- 
gi podwodnej bez różnicy flagi, ale wiadomem 
jest, iż łodzie podwodne niemieckie mają 
szczególny interes w licznem krażeniu w po- 
bliżu Norwegii ze względu na szlak morski, 
wiodący do Rosyi i że Norwegia geograiicznie 


tworzy dla nich dogodny punkt chwilowego 


oparcie także i w przeciwangielskiej 
ma morzu Północnem. | 

Stąd rygor skierowany w teoryi przeciw- 
ko wszystkim, staje się w praktyce szykaną, 
wybitnie antyniemiecką. 
_ deszcze wyraźniej widać to na przykła- 
dzie łodzi podwodnych handlowych. W przy- 
szłości może budować je poczną i mocarstwa 


akcyi 


koalicyjne =- na razie zaczęły je wprowa- 
dzać w obieg tylko Niemcy. 
Więc dzisiaj utrudnienia, skierowane 


przeciw ko takim łodziom, są krokiem nie- 
przyjaznym bezwzględnie wobec Niemiec. 


Niemcy znaleźli tedy drugi powód do spe-. 


tyalnego zawzięcia się przeciwko handlowej 
flocie norweskiej. 

Prócz presyi angielskiej na szykany I ROT- 
weskie wpłynać mogła i chęć utrzymania pe- 
wnego sekretu e Niemców. 

Postoje bowiem łodzi podwodnych w por- 
tach norweskich pozwoliłyby mieć w łaiwiej- 
szej ewidencyi siatki norweskie, przewow4ące 
kontrabandę wojenną. Ale ten moment ukry- 
wania się zrozumiały instynktownie, jest w 
skutkach mało prakty cznym, gdyż powtarza- 
my, rozgoryczenie Niemców każe im dziś spe- 
cyalnie zaginać parol na statki norweskie. Nie 
mówiąc o walce dyplomatycznej, którą wy- 
wołało stanowisko Norwegii. | 

Słowem, pomimo, że czas wojenny, stwa- 
rzał ogromne zyski dla właścicieli statków — 
można powiedzieć, iż dziś nastaje dla Norwe- 

ji chwila niezwykle niebezpieczna, jak gdy- 
by ziarna, z dwu stron ugniatanego. Nawet 
jej właściciele statków tęsknić poczną za tą 
przeszłością, kiedy to mogli, gdy świat nie 
był podzielony na dwa wrogie obozy, bogacić 
się bez trosk — obsługiwaniem stron obu. 

Dla państwa norweskiego, które, powita- 
czamy, raz zdecydowało się ze względu na 
swe rozgałęzione interesy handlowo - merskie 
poddać się pokornie presyi Anglii, wytwarza 
się sytuacya taka: Anglia domaga się natural- 
mie cora większej ustępliwości, mając prze- 
jak uirudnienie 


szykanowania: jej rybołóstwa. es ~x 


i 


Ale i z Niemiec czerpała Norwegia różne, 
niezbędne dla niej towary, mianowicie fabry- 
katy, oraz częściowo węgiel, żelazo o produk- 
ty żelazne. Ta ostatnia rubryka okaże się 
niesłychanie ważną, o ile Norwegia 
zostanie na budowę okrętów dla siebie jedy- 
nie we wlasny ch warsztatach. 

Obecnie już Niemey ze względu na wiel- 
kie zapotrzebowania wojenne wydały były za- 
kaz wywozu produktów hutniczych, ale, rozu- 
mie się, w zakazie takim ogólnym wzamian 


-za przyjazne usługi moga być zawsze czynio- 


ne pewne wyjątki. W stosunku do nieprzyja- 
znej neutralności mogą Niemcy przejść do do- 
datkowych represyj handlowych. 

Tymczasem zaś Norwegia stoi niejako pod 


kondemnata ostrego protestu Niemiec, na któ-. 


ry znaczna część prasy norweskiej odpowia- 
da z wielkiem podrażnieniem, to znów wy- 
wrołuje repliki prasy niemieckiej, tem do for- 
mułowania łatwiejsze, że wykładnia norwe- 
ska, zastosowana do żeglugi podwodnej, kon- 
frontowaną bywa z oświadczeniem innego pań: 
stwa, Holandyi, która na żeglugę podmorską 
przenosi literę prawa międzynarodowego, ty- 
czącą żeglugi zwykłej (na powierzchni morza). 

Niemcy i i ziego powodu, zapewne przejść 
mogą do represyj wobec Norwegii, o ile ich 
protest nie zostanie uwzględniony, że w prze- 


tiwnym razie przy braku kontrakcyi Anglia, 


byłaby w stanie tem łatwiej swoim terorem 
zniewalać słabsze państwa neutralne do wy- 
paczenia w jej interesie zasad prawa między- 
parodowero 

. « Pozostaje w końcu jeszcze jeden moment: 
Kagera neuiralnością swą wobec koalicyi 
dziś poniekąd przykładać musi rękę do nie- 
bezpiecznej dla siebie konstelacyi „na przy- 
Szłość. 


Rosya, przekonawszy się o bezwartościo- - 


wości mórz Bałtyckiego i Czarnego z chwilą 
wybuchnięcia wojny — czyni gorączkowe wy- 
siłki, aby stworzyć sobie wolny wylot oceani- 
czny na swych krańcach północnych. Bo na 
dalekim Wschodzie, gdzie pierwej próbowała, 
spotkała się z dosadnem „veto“ Japonii. 

Konstantynopol, czyli morskość dzisiej- 
szego „jeziora“ Czarnego, bo jeziorem jest dla 
Rosyi to morze przy zamykalności rygla dar- 
danelskiego — jak to czuje Rosya, jest dla niej 
już złudą. 

Więc daleka północ. Ale tu słabe Szwe- 
cya i Norwegia nie są Japonią, zdolną po- 
wstrzymać carat, który gdzie wyczuje punkt 
ważny dla siebie, rozpierać się i.. wypierać 
zaczyna. Przeniesienie rosyjskiej zachłanno- 
ści na północ — to groźba przyszłościowa dla 
Szwecyi i Norwegii. 

Carat, który czuł się nadewszystko przo- 
downikiem Azyi, gdy chodziło o Ocean Só- 
kojny, który rozwijał flagę słowiańską, gdy 
porywał go apetyt na Dardanele, może sobie 


przypomnieć nawet legendarny początek knia-- 


ziów ruskich, ich rodowód od Normanów skan- 
dynawskich czyli Wariagów — i „zaintereso- 
wać” się „uczuciowo“ ziemiami, które wyda- 
ły były na świat Ruryka. 

Bo tu u kolebki rurykowej 


dogodnych 
portów nie brak! 


Ta obawa parcia rosyjskiego na półwysep - 


skandynawski jednak żywiej odczuwaną jest 
w Szwecył. 


Komunikaty tureckie. 


- Konstantynopol, 3 listopada. — Główna 
kwatera donosi 2 listopada: 

Front Eufratesu: Ochotnicy „nasi zaatako- 
wali linię strzelców nieprzyjacielsk sich i upro- 
wadzili wielką ilość materyału wojennego, 0- 
raz 150 sztuk bydła. 

Front Tygrysu: . Samoloty nasze rzuciły 
bomby na stanowiska nieprzyjacielskie; 0- 
chotnicy nasi zatakowau angielskie hangary 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


skazaną - 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 4 listopada: 


Wschodni teren walk. 


Front wojsk generata-feldmarszaika 


łesięcia Leopolda Bawarskiego. 


Nasz sukces na lewo od Narajówki 
powiększono przez zdobycie szturmem dal- 
szych części rosyjskiego stanowiska głów- 
nego na południowym - zachodzie od fol 
warku Krasnolesie. Stanowiska te, 
pomimo usiłowań nieprzyjaciela odzyska- 
nia ich, zostały utrzymane. 


| Front wojsk generała kawałeryt ar- 


cyksięcia Karola, . 


"W północnej ezęści siedmiogrodzkiego 
frontu. wschodniego znowu działalność bo- 


|. Na froncie południowym odpario olo- 
Fobnione ataki rumuńskie. Wzgórze R o- 
sea (na południowym - wschodzie od wą- 
wozu Altszance) obsadzone zostało 
przez przeciwnika. 


Na południowym - zachodzie od Pre- 
dealu  zyskaliśmy stanowisko rumuń- 
skie, które obsadziliśmy podezas natarcia 
w dniu 2 listopada, a zaś następnej nocy u- 
traciliśmy. W ręce nasze wpadło przeszło 
250 jeńców. 


Komunii 
WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 4 listo- 


Wschodni teren walk: 


„front wojsk generała kawaieryi ar- 


cyksięcia Karola 

Nieprzyjaciel w północnej Wolosz- 
czyźnie kontynuował swe ataki. Oprócz 
odzyskania pogranicznego wzgórza Ros- 
ca (w okolicy na południewym wschodzie 
od Brasso), nie odniósł on nigdzie korzy- 
ści. 
W walkach o utrzymywane, pomimo 
gwałtownych ataków, stanowiska górskie 
na południowym zachodzie ed Pred ea 
lu wzięte do niewoli przeszło 250 Rumu- 
Rów. | 

Na siedmiogrodzkiej granicy wschad- 
niej zwiększyła się działalność artyleryi 
rumuńskiej. 
Broni wojsk Hs. Leopolda Bawar- 

skiego. 

'Pod HEorożanką c. k. komenda o- 
chotnicza napadła na posterunki rosyjskie 
i zrównała z ziemią ich stanowiska. 

Nad Narajów ką bataliony niemiec- 
kie ponownie wzięły szturmem niektóre ro- 
wy rosyjszie i utrzymały je pomimo zacię- 
tych kantrataków. 


„jewa stala się więcej ożywioną, lecz dotych- | 
czas nie doszło jeszcze do godnych Zarna | 
szenia walk piechoty. 


| 
| 


W dziale handluwym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


« Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w SBSNS" 


Zachodni teren walk: 


Ostra walka artyleryi poprzedziła ataki 
nieprzyjacielskie, które jednak w ogniu na- 
szym tylke w ograniczonym rozmiarze zosta” 
ły przeprowadzone na północnym - zacho- 
dzie od Ceurceleite iw sdeinku 
Guendecourt —LesBeeufis. Zo- 
stały ene odparte. 

W walee powietrznej i za pomocą dział 
obronnych zestrzelono dziewięć lataweów 
nieprzyjaciełskich. 


Eroni Niemieckiego Następcy Tronu. 
Na nasze stanowiska górskie na wsche- 


dzie od Mozy wzmógł się się znacznie po . 


południu ogień nieprzyjaciela. 
Natarcia francuskie pomiędzy D e ua t 
mont a Vaux pozostały bez skutku. 


Bałkański teren walk: 


szałka Mackensena 
. Pedezas operacyj monitorów austryac< 
ko - węgierskieh przeciwko jednej £ wysp 
na Dunaju na południowym - zachodzie 
od Ruszczuku zdobyto 2 działa i ś 
karabiny maszynowe. 
W Dobrudży nie zaszło nie zna» 
miennego. 
Eront macedoński. 
Sytuacya jest niezmieniona. 


Pierwszy General-Kwatermistrz 
Ludendorii, 


at _austryacki. 


Włoski teren walks 

Po ciężkich walkach dnia i i 2 Isto- 
pada, przedpołudnie dnia B listopada minę- 
ła na polu bitwy na irencie Pol brzeża 
bez wiekszych operacyi bejowych. Nato- 
miast po południu Włosi ponownie podjeli 
działalność zaczepną. 

Na Karście naszym ogniem zatoro- 
wym powstrzymaliśmy pa nowne ataki. Po- 
mimo niezliczonych usiłowań nieprzyjaciel 
nigdzie nie zdołał uzyskać terenu. 

W dolinie Wippaeh znaczne sily nie: 
przyjacielskie dotarły wieczorem aż do na 
szych stanowisk pomiędzy Yertoibai 
Bigla. Wkrótee potem za pomocą kontr- 
ataków edzyskaliśmy wszystkie rowy. 

Przed przeszkodami pod SŁ Kala 
rinai Dember liczne bataliony bersa- 
glierów poniosły krwawe straty w niepo- 
myślnych atakach. Liezba wziętych od 1 
listepada do niewoli jeńców wzrosła de 

500 ludzi. 


Poiudniowo-wschodni teren walk. 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Zastępca szela sztaku generalnega 


ron Hoefer * 
Feldmarszaiek - porucznik. 


Grupa wojskowa generała-felimara 


agaaa 


an aia dn EnA i SF 


Sprawozdanie admiralicyi austryackiej. 


WiEDEŃ. Urzędowe donoszą 4 listo- 
pada: 
W dniu 3 b. m. wieczorem eskadra hy- 
Aroplanów obrzuciła obficie bombami urza- 


dzenia wejskowe w San Cantiano, 

Monialeone, oraz fortylikacye Adrya- 

tyku. | 
Dowództwo Floty. 


samolotowe w okolicy Szeik Said i zniszczli 
przylem ponownie samolot nieprzyjacielski. 
W odwet zało Anglicy rzucili bomby na tyły 
słanowisk naszych, jednakże bez powodzenia. 

Front Perski: W kierunku $edżanu od- 
„rzuciliśmy kawaleryę i piechotę nieprzyjaciel- 
ską na północny wschód od Bidżaru. 

l Front kaukaski: W cenirum oraz na le- 
wem skrzydle toczą się pomyślne dla nas po- 

tyczki; zabraliśmy pewna liczbę jeńców. 

i Front galicyjski: W dniu 31 październi- 
ka i 1 listopada Rosyanie ponowili ataki, a- 
żeby odzyskać stanowiska, zdobyte przez nas 
w dniu 31 października; ataki te, zarówno jak 
i poprzednie zostały zupełnie odparte. 

Na macedońskim terenie walk: Odpar- 
liśmy atak, wykonany przez nieprzyjaciela w 
dniu 31 października na wojska nasze na fron- 
cie Strumy, 

Zastępca głównodowodzącego 

n Enyer Pasza. 

Konstantynepeł, 4 listopada. — Główna 
kwatera donosi 3 listopada: 

Front egipski: Samoloty nasze w dniu 1 
listopada rzuciły z powodzeniem wielką liez- 
bę bomb na Suez i port Tewfiik, jak również 
na urządzenia kolejowe Anglików na zachód 
od kanal. 


HM 
ru 


Zastępca głównedowodzącega 
Enver Pasza. 


Sofia, 4 listopada, — Główna kwatera 
donosi 3 listopada: 

Front macedoński: Odparto atak słabych 
„jednostek nieprzyjacielskich na zachód od je- 
ziora Malik, Stanowiska nasze na równinie 
Bitolii były ostrzeliwane bezskutecznie przez 
ciężką ariyleryę nieprzyjacielską. Odparto 
slabe ataki nieprzyjacielskie na Tarnowę i 
‘Dobropolje. W dnie Wardaru + słaba ak- 
cya artyleryjska. . stóp Belasica Planiny pa- 
-nuje spokój. Samolot nieprzyjacielski rzucił 
bezskutecznie bomby na wsi Buejuek - Mahle 
i Bursuk. W dolinie Strimy z przerwami trwa 
bezskuteczny ogień artyleryjski. Nieprzyjaciel 
wydał nam wieś Kakaraska. Na wybrzeżu 
merza fgeiskiego — spokój. 

Front rumuński: Syłtuacya nie ulegla 
zmianie. Dwa nieprzyjacielskie okręty wojen- 
ne bombardowały Konstanzę, zostały wszakże 
dpędzone przez baterye nadbrzeżne. Wzdłuż 
Dunaju — słaby ogień artyleryi i piechoty, 


58. onomiacaja Roryanie. 
Petersburg, 2 listopada: 


Front zachodni; Nad Stochodem, w oko- 
diey Witeniez oraz kolonii Miehałówki i Ale- 
ksandrów toczą się walki. 

Qdparliśmy pierwsze ataki przeciwnika 
wykonane na Witenicze i-na wzgórze na po- 
dudniu siad, lecz o godz. 2 po południu pod- 
jął przeciwnik po huraganowym ogniu pono- 
wny atak i usadowił się w naszych przednich 
rowach, kióre tworzyły wysunięty kat na za- 
chodnim brzegu Stoehodu, w okolicy Witoniez 
i dalej na południu. 

Dnia 29 października raniony został cięż- 
ko dzielny sziabs » kapitan pionierów Pozde 
niako. Wkrótce potem zmarł on. 

W Karpatach lesistych wykonał nieprzy: 
jaciel atak na stanowiska położone w okoli- 
ty na zachód od góry Kapul i wyparł cokol- 
wiek nasz pułk. Nieprzyjaciel został wkrótce 
odrzucony przy pomocy nadeszłych posiłków. 

Front kaukaski: W okolicy Sakkiz od- 
działy nasze w dolinie Tatava — Chaya zaata- 
kowały Turków, którzy zajmowali umocenio- 
ne stanowiska na dominujących nad doliną tą 
wzgórzach. Teorey pozostawili na placu 27 za- 
bitych, opuścili stanowiska 1 eofnęli się w 
wielkim pośpiechu. 

W okolicy Bidjaru zmusiliśmy przeważa- 
jące siły nieprzyjacielskie do zaciętej walki 
w ciągu całego dnia. Wojska nasze cofnęly się 
do wsi Vianli i Szirin — Bulag. 

Front rumuński: Na froncie  siedmio- 
grodzkim maly oddział rumuński u źródeł 
rzeki Stemaya pod Brateceą, 35 wiorst na 
poludniowym wschodzie od Kronstadtu na- 
padł na nieprzyjaciela i odparł go, zadając 
mu ciężkie straty, biorące jeńców i zdobywa- 
jąc karabin maszynowy i reilektor. 

W dolinie Alt tocza się walki. 

W dolinie Jin kontynuujemy pościg za 
deprzyjacielem. 

Z frontu w Dobrudży niema nic do -donie- 
sienia, oprócz potyczek pomiędzy oddziałami 
- wywiadowczymi, 


Paryż, 4 listopada 
donoszą 3 listopada po pol: 

Na poludnie od Somme toczyła się oży- 
wiosna akcya artyleryjska w odcinku Lihons 
d Chiily, Manewr Francuzów na rowy na 
Wschód od Eaucourt nie powiódł sie zupełnie, 


ES 


Na prawym brzegu Mozy noc upłynęła spokoj- 
nie. W ciagu dnia wczorajszego pod dziala- 
niem gwałtownego bombardowania, trwające- 
go od szeregu dni, Niemey ewakuowali fort 


Vaux, nie czekając na atak piechoty francu- 
skiej, której napór stawał się coraz silniejszy. 
W cięgu dnia w forcie zaobserwowano nader 
silne eksplozye. Podczas nocy piechotą fran- 
podsunęła się pod sam fort, za- 
ela go, mie ponosząc żadnych sirat. Skutkiem 
£ yrzywrécono znowu pas zewnętrznych 
certów Verdun w calości i obsadzono go wol- 
kami francuskiemi. Z pozostałego frontu nie- 
ma nie do doniesienia. 


Paryż, 4 listopada (T. w?.). — Urzędowo 
donoszą 3 listopada wieczorem: 

Na prawym brzegu Mozy piechota nasza, 
po obsadzeniu fortu Vaux, podsunęła sie aż po 
skraj lasu przy wsi Vaux. Na północ ed stru- 
mienią wtargnęliśmy na wzgórze, panujące 
nad wsią, nieprzyjacieł nie próbował sprzaci- 
wiać się. Z pozostałego frontu niema nie 
ważnego do doniesienia poza zwykłemi wal- 
kami artvleryiskiemi. 

Paryż, 4 listonada. — Sztab armii wscho- 
dnie* donosi 2 listonada: 

Qd Strumy do Wardaru niema nie do do- 
niesienia poza ożywiona kanoneda, szczegól- 
nie jeziora Doiran. W okolicy Cerny Serbo- 
wie odparli szereg kontrataków bułgarskich 
i osiaznęli nowe postenv, przyprawiajae prze- 
ciwnika o dotkliwe straty i biorac jeńców. Na 
lewem skrzydle francuskiem toczy się rozległa 
obustronna akcya artyleryi. 


mka cło Tła 


U 


Londyn, 4 listopada. — Główna kwatera 
denosi 3 listopada po poludniu: 

Po nagłym natarciu zdobyliśmy rów nie- 
przyjacielski na wschód od  Gueudecourt. 
Podezas nocy zabezpieczyliśmy stanowiska na- 
sze. Wykonaliśmy kilka skutecznych nałarć 
na rowy nieprzyjacielskie pod Arras. 


Londyn, 4 listopada. —- Główna kwatera 
donosi 3 listopada wieczorem: 

Kontratak nieprzyjacielski na rów, zdo- 
byty przed wczoraj na wschód od Cueudecourt 
został dzisiaj po poludniu zupełnie odparty. 


Londyn, 4 listopada. — Biuro Reutera do- 
nosi z Nowego Jorku, że subskrybcya pokryłąe 
całkowicie pożyczkę angielską w wysokości 60 
milionów fut. szt. 


|) 


A RANEMZNÓ RZESZY, 


Berlin, 4 listopada. (T. wL). — Na po- 
rządku dziennym znalazł się przedewszyst- 
kiem wniosek o odroczeniu sesyi parlamentu 
Rzeszy do 13 l'ego 1917 r. Przeciwko wnio- 
skowi przemawiają dep. Bassermann, Ebert 
i Haase. Sekr. stanu dr. Helfferich odpowia- 
da. Wniosek został przyjęty. Następuje spra- 
wozdanie komisyi w sprawie projektu prawa 
o areszcie prewencyjnym podczas wojny. Re- 
feruje dr. Rieser. Dyrektor m'nisteryalny, dr. 
Lewald komunikuje, że pomiędzy ministe- 
ryum spraw wewnętrznych a dowództwem na- 
czelnem nastapilo porozumienie co do ustano- 
wienia komisyi cia badania wszelkich powsta- 
jących kwestyi Na wniosek dep. Scheideman- 
na izba przystępuje bezzwi'eznie do drugiego 
czytania projektu prawa. Po krótkich wywo- 
dach dep. Landsberga i Haasego, który do- 
maga się zupelnego zniesienia stanu obleże- 
nia, prawo zostaje przyjęte w drugiem czy- 
taniu jednogłośnie. Wreszcie i w trzeciem czy» 
taniu projekt zostaje przyjęty ostatecznie jed- 
nogłośnie i z wielkiem uznaniem. 

Następnie izba kontynuuje obrady nad 
sprawami żywnościowemi. Przemawiają dep. 
Herold, Schmidt i Hoff, oraz hr. Schwerin - 
Loewiiz. Po przemówieniach prezesą v, Ba- 
tockiego i dep. Wurma zabiera głos dep. 
Trompezyński, proponując zamkniecie dysku- 
syi. Wnioski przyjęto, z wyjatkiem wniosków 
socyalno - demokratycznego zjednoczenią TO- 
botniczego. | 


omana biedkzett fa, 

Berlin, 4 listopada (T. wł). — Doniesie- 
nie prywatne. Państwowy sąd wojskowy po 
dwugodzinnych obradach odrzucił dzisiaj po- 
danie w sprawie rewizyi procesu oskarżone- 
g0 dep. dr. Liebknechta. | 


m w WIDZA KAWY 


Przęgody ranmeme olera niemieckiego. 

Berlin, 4 listopada (T. wt). — Oficer nie- 
miecki, przeniesiony z Anglii do Szwajcaryi, 
opowiada co następuje: Niemiecka łódź pod- 
wodna. U 41“ w dniu 24 września 1915 roku 
zatrzymała w pobliżu wysp Scilly parowiec, 
płynący pod flagą amerykańską, Gdy paro- 
wiec zatrzymał się i pozornie czynił przygoto- 


wania do spuszezenia łodzi na wodę, łódź pod- 
wodna podjechała doń na odległość 800 m. 
W tej samej chwili adsłor'qio magle na pa 
rowcu 2 działa okrętowe, które poczęły ziać 


ogniem w kierunku lodzi podwodnej, przy-- 


czem ostrzeliwano ią jednocześnie z licznych 
karabinów. Wszystko io działo się pod flagą 
amerykańską. Łódź podwodna silnie uszko- 
dzona, zannrzyła się zrazu pod wodę, wkrótce 
jednak wypłynełe na powierzchnię. Przez ot- 

sarta klape rdoali się z niej wydostać jedy- 
nie nadnorucznik marrnarki, Tramnton, i ster- 
nik Godau. Po chwili łódź skrvła się nazawe 
sze pod woda. Pomimo ciężzich ran nad 
sternik zdołali utrzy- 

J 


zazie donirneli da v7^net edzi Pavewjeeg, 
dostrzeolszvy to zawrócił i poezał zbliżać sie a- 


zów. Nadworucznik, któ- 


żeby schwwtró roz 
złamanie szezeki, DO- 


ry odnióst dwukroinie 
strzał lewej skroni, rany na szerowość palca 
trzema odłamkami w nos i w policzek, oraz 
uiracil oko. wraz ze sternikiem zamiast otrzy- 
mać naman zastali zaminierci nad potriem. 
Dopiero 25 września obu rannrm udzielono 
pierwsze pomer? lekarskiej w Falmorth.. Na- 
stomnia danjera 20 września dano im hielrne, 
a 6 paffriernika nrzewieziono teh do Pirmo- 
vih. KE 10 nofśdziernika zosfsji osadzeni w 
więzieniu wajakowem, 
ny oficer z afwariemi ranami znała” nanie- 
glo dz Dofłren Ned, Temie'zzy lekarz ne 
hozow” zanrononewał, by cież”a rannego ofl- 
cera przesłony do Szrre”eart1. Pofezas pieTw- 
szego badania zeal on przyjęty przez szwaj- 
carska komisre lekarska, zrkwalikowanoa :o 
Pomimo 


Ś A 
również nodęzes głównego badania. 
T yota, 


ta snejelski lekarz naczelny zało 
rzeszy, iż ranny powinien mozostać w Anglii, 


ZZA. AISE ETD 


SGI. 


Earlin, 4 listopada (T. wł). — Doniesie- 
nie Biura Wollia: Minister wojny, generał - 
porucznik v, Stein otrzymał awans na gene- 
rala artrvieryi. Dotychczasowemu ministrowi 
wojny, Wild v. Hohenbornowi, po uwolnieniu 
go ze stanowiska, powierzono dowódziwo 10 
korpusu armii ; 


dent dziennika pisze: Na 
froncie na północ od Somme trwał wczoraj 
silny ogień artyleryjski, który miejscami prze- 
chodził w ogień huraganowy. Wieczorem na- 
słąpił atak angielski od strony Eaucourt, jak 
również atak pod Gueudęcourt, który depro- 
wadził do zaciętych walk na białą broń, na 
razie niezdecydowanych, aż wreszcie przecie 


wnik został ostatecznie odrzucony. W okolicy - 


Rancourt Francuzi wykonali wielokrotne ata- 
ki, które zostały również odparte.- Pod Ver- 
dun, na zachód od Mozy trwał silny ogień na 
nasze słanowiska tylne, atak wszakże nie nā- 
stąpił, Na wschód od Mozy Francuzi skiero- 
wali na Vaux wściekły ogień z dzial najwięk- 
szego kalibru, który trwal bez przerwy. 


Ap m pork. sae 


sfrafi GRZIZISZIE, 


Londyn, 4 listopada. (T. wl). — Angfel- 
skie wykazy strat z dnia 1 i 2 listopada wy- 
mieniają nazwiska 69 oficerów poległych, 155 
rannych i zabitych, oraz 6,777 żołnierzy. 

Lendyn, 4 listopada. (T.-wł.). — Zesta- 
wienie, zamieszczone przez „Daily Telegraph“ 
wykazuje, iż straty angielskie od 1 lipca do 
31 października wyniosły 412.756 ludzi w po- 
ległych, rannych i zaginionych. 


Ło „Beuięgłanić w Ameryce. 


Rotterdam, 4 listopada (T. wł). — „Dailly 
Mail“ donosi z Nowego Yorku: Przeszło od 
tygodnia w New London spodziewano się 
przybycia „ Deutschland”. Opóźnienie, jak 
komunikuje załoga nastąpiło wskutek zderze- 
nia w chwili odjazdu. Nastepnie zakomuni- 
kqąwano, że handlowe łodzie podwodne nie 
będą już zajeżdżały do Baltimory, gdyż dostęp 
dn New London uważany jest za bezpieczniej- 
szy. Przed portem tym patrolują również a- 
merykańskie łodzie podwodne, wobec czego 
Anglicy będą wystrzegali się zakładania tu- 
taj sieci. | . 

„Dailly Telegraph“ donosi z New Yorku: 
Kapitan Koenig oświadczy, że podczas pod- 
roży swej walczyć musiał z niespokojnem mo- 
rzem, szczególnie w ciągu dwóch dni po wy- 
jeździe z Bremy. Łódź oparla się wszystkim 
burzom, nie odnosząc ważniejszych uszko- 


dzeń. 
Fa morzach. 


Londyn, 4 listopada. (T. wl). — „Lloyds“ 
donosi: Parowiec angielski „Glamlogan* 
5388 ton) został prawdopodobnie zatopiony. 
Zatopiono parowiec rybacki „Floreal, 
załoga zostala uratowana. 
Bern, 4 listopada. (T. wl). — „Corriere 
della Sera“ donosi z Nurcia, że wyladowało 
tam 26 rozbitków z załopionego parowca wło- 
skiego „Dila“ ; 


18 msfdziernika Tan- - 
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Bern, 4 listopada. (T. WL), 
depeszy „Temps“ z Lizbony, U wybrzeżą ug 
tugalskiego różne parowce były atakom 
przez niemiecką łódź podwodną, o - tną 

Stavanger, 4 listopada. (T. wł), 
niesienie Biura Wolffa: Parowiec be 
„Saturn“, dążący z Liwerpoolu do 
został zalopiony przez niemiecką 
wodną. 


edi 


=D 
Tgeáskť 
Narwich, 
łódź pog 
A mla summ | 
Rozkaz róża ramańskiego, 
Sztokholm, 4 listopada (T. wi), = 
skija Wiedomosti“ donoszą, iż król rumuński 
wystosował do całej armii następujący rozkąą 
dzienny. Po siedmiu tygodniach wojny Wre 


zw 


obecnie gwalłowna walka w obronie wlasnej 


ziemi przed następującym nieprzyjaciele, 
Spodziewam się po was, że w najwyższem po. 
czuciu obowiązku bronić będziecie kraju, któ 
ry przeżywa ciężkie czasy. Wszelki odwrót 
jest przestępstwem. a 


Skor begia mewian, 


Bukareszt, 4 listopada. (T. wł.). — Donte : 
sienie Agencyi Havasas: W czwartek zmarł 


książę Miree. Książę, liczył lat 40, był naj. 


młodszym synem króla rumuńskiego, 


W szrawie odpowiedzi Hormel. 


Chrystyania, 4 listopada. (T. wł). — „Mon. 
gen Bladett" głosi, iż przedstawiciele prezy ' 
dyum parlamentu, oraz przywódcy stronnictw 
ebradować mieli wczoraj po południu nad: 
sprawą ostatecznej odpowiedzi Norwegii ną 
notę niemiecką, poczem prawdopodobnie w 
najbliższych dniach odpowiedź zostanie przes 
slang PSS 


uiażtrweniinen teorii 


Bany. mpate. 2 
Berlin, 4 listopada, (T. wl). — Z rozpo: 
rządzenia kanclerza Rzeszy ponownie wyzna: * 
czone ceny maksymalne na produkty owsiane, 
Nowe ceny są znacznie niższe od dotychczaso: - 


wych. 5% 


Sprawozd. adm. memecke. 
BERLIN. Urzędowe donoszą 4 lista 
pada: " 
W dniu 23 października jedna z nas 
szych ładzi podwodnych zniszezyła na Za: 
chód cd Irlandyi maly krążownik angielski: 
starszego typu o dwóch kominach. - 


aer e auia 

Peigi „Danigchłani” | 

Londyn, 4 listopada. (T. wł). — „Daily 
Telegraph“ donosi z Nowego Yorku pod daią 
i listopada: kapitan Koenig opublikował are' 
tykuł, poświęcony podróży „Deutschland“, Qs- 
kręt przebył 8,000 mil morskich, z czego zas 
ledwie 100 mił pod wodą. Kapitan opisuje 
okropności golfstremu, który podniósł tempe“ 
raturę okrętu do 187 stopni Fahrenheita, i 0: 
pisuje bankiet w giębinach oceanu. Pewnega - 
razu statek zanurzy! się zbył szybko, skuł- 
kiem czego znalazł się w pozyceyi pionowej, 
jednakże ładunek pozostał na właściwem - 
miejscu. Doświace”enia „Deutschland“ różnie 
ły się bardzo niewiele od poczynionych w Czas 
sie pierwszej podrćży. Wielokrotnie uchodzi: 
ła ona przed nieprzyjacielskimi okrętami wo” 
jennymi, . | 


Gios neuiam. | 

Bazylea, 4 listopada (T. wl). — Dzien 
nik „Baseler Nachrichten“ pisze: Omawiająć 
zatarg niemiecko -norweski z powodu nie 
mieckiego zapewnienia urzędowego, że zalae 
piania okrętów neutralnych ustaną, gdy tylko 
owe okręty neutralne przestaną uprawiać 
kontrabandę — krótko i węzlowato. Niemcy o 
mają prawo, a ze swego punktu widzenia nas 
wet obowiązek bronienia się przed przewo. 
zem kontrabandy. Kto pomimo to trudni się 
nia, powinien zarazem ponosić ryzyko, odpo > 
wiadające zyskom. Gdy ustanie uprawianie 
kontrabandy norweskiej, wówczas przestanie żę 
istnieć przesilenie norwesko - niemieckie- 
Wszelkie dalej idące przypuszczenia pochodzą 
od ludzi, w których interesie leży mącenie | 
wody, Tae 


Zagłada Serii. Ś 

Genewa, 4 listopada. (T. wł.). — A 
nal de Geneve“ w artykule pod tytułem: RU n 
imię ludzkości ocalcie resztki Serbów ogla 


-522 list Serba Iii Milkieza. Autor, wyliezyw 


szy wszelkie próby, jakie przebył nagód serb 
ski podczas wojny Światowej, zaklina za: 
cyę, by oszczędziła ostatnich przedstawicie” 
rasy serbskiej, którzy znowu walczyć muszą 
na pierwszej linii ogniowej w Macedonii, ? 
nastepnie zapytuje się, w jaki sposób A 3 
porozumienie przeprowadzi odbudowę pat <- 
stwa serbskiego, gdy w nowych walkach pX- 
dna ostatnie siły męskie Serbów. 


O — Polak - e ; | 
Oficer .od godziny. prosi o herbatę, — 


Szary kolor na wojnie. 


(Przyczynek do historyi mundurów wojen- 
a SE nych). DE ATY 
'- Głośny aforyzm Ben Akiby „Wszystko to 
- Już było”, da się zastosować i do rozpewszech. 
nionego dziś szarego umundurowania naszych 
żołnierzy. Leży oto przed nami francuskie 
dzieło wojskowe -z siedemnastego wieku: 
„Discours militaires par le sieur du Praissac, 
Paryż 1914 r“, gdzie w rozdziale „O obowiąz- 
kąch człowieka wojennego, a zwłaszcza kapi- 
„tana“, spotykamy następującą uwagę: „Skoro 
kómpania zaciąga wartę, powinien- kapitan 
maszerować na szpicy z piką w ręku, w peb 
nem uzbrojeniu, które ma być szare. Skoro 
jest w polu, powinien mieć na sobie pełną 
zbroję, która ma być szara, jeśli to będzie na 
wsi, w mieście zaś strój jego ma być bogaty, 
a nakrycie głowy ozdobione pióropuszem”. 
W pierwszym rozdziale książki autor wy- 
jaśnia dokładnie, co rozumie przez pełna 
zbroję. Prócz broni obronnej, jak pistolety, 
piki i t. d., są to ochronne części uzbrojenia, 
jako to: pancerz, hełm, kolczuga  naramien- 
niki, nagolenniki, tarcza i t. p. Słowem cho- 
dzi tu o całkowity zewnętrzny wygląd wojska, 
który ma być szary w'polu. Charakterystycz- 
nym jest też szczegół, że pióropusz na hełmie 
używany ma być tylko. w mieście. 

.. Motywa, dla których strój dowódcy w po- 
lu-ma być szary, nie są w książce wyjaśnione, 
Oczywiście nie może być mowy o celowem 
używaniu szarego koloru dla przystosowania 
się do barwy ziemi, czy pola, jak się to dzie- 
je dzisiaj, gdyż przy niedoskonałości ówczes- 
nej broni palnej, walezono zbyt blizko siebie, 
. aby środek ten mógł osiągnąć cel taki. | 

Najdalej nawet niosące działa ówczesne, 
sześciokalibrowę, niosły, według p. du Prais- 
sac, zaledwie na 1400 kroków, co więcej: 
ciężkie te kolumbryny, do których zaprzęgać 
musiano co najmniej 9 koni, nie mogły odda- 
wać wielkich usług w bitwach w polu, gdzie 
szło o szybkość operaeyj. Ręczna zaś broń 
palna niosła co najwyżej na 300 kroków. 
Chodzi tu więc o same pobudki, dla których 
skasowano u nas białe kamasze oficerów, któ- 
re wyrobiły sobie tak złą sławę w przeciwień- 
stwie do ciemnych butów żołnierzy. 


Kapitan był najwyższym oficerem pieszym, | 
bo najbliższy mu stopniem sierżant - major 


(dzisiejszy major) walczył już konno. Chodzi- 
ła więc o to, aby kapitan nie wyróżniał się 
zbytecznie wśród otaczających go pikienierów 
i nie wpadał zbytnio w oko nieprzyjacielowi. 

«Jeśli teraz zadamy sobie pytanie, czy ra- 


dy.p. du Praissac, dotyczące odzieży wojsko- 


wej,: miały wielu zwolenników, to odpowiedź 
wypaść musi przecząco wśród jego współczes- 
mych. Współcześni mu pisarze franzucy, jak: 


(Louis de Montgommery w „Milice Francaisse* . 


à Jeremie de Billou-w „Principes de l'art mi- 
Jitaire", dają w tej mierze wskazówki przeci- 
(wne. Zdaniem ich, żołnierz ubierać się po- 
winien jasno i nosić barwy księcia, któremu 
„służy. Włoski pisarz, Wenecyanin, Mario Sa- 
vorgnano, wyraża przynajmniej życzenie, aby 
odzież żołnierza zastosowana była nie tylko 
do stroju i parady, lecz i do codziennego u- 
żytku. Niemieccy wojskowi pisarze nie doty- 
kają wcale tej kwestyi lub rozwiązują ją w 
“uchu wprost przeciwnym, jak landgrat. Mau- 


cycy Heski, który zaleca oficerom strojenie 


się w jadwab i aksamit, a podofieerom zezwa- 


„Pociąg stanął na małej stacyjce, oświetlo- 
nej jedną lampą łukową. 

„Rozległy się głośne:- | l 

-— No, w — idzie? Nie idzie? 

_=— Nie idzie. Proszę wysiadać! 

-— Dlaczego? : 

_ — Bo most wysadzony w powietrze. Nie- 
ma mostu. Proszę wysiadać! - 

'— Zwykłe wojenne przygody! se 

_ Towarzysz podróży, oficer, z widocznem 
niezadowoleniem włożył buty, narzucił płaszcz 
na ramiona i wyszedł na peron... 


„W. długiej szopie, skleconej naprędce z 
desek, pokrytej papą, zebrało się około dwu- 


dziestn osób. . 
-W pokoikuż 
drugiej i trzeciej klasy, krątała się bosa dzie- 
Wczyna, 
bułki, 


Przy bufecie stało kilku kozaków, o bru- 


dnych, zmęczonych twarzach.  - 2 
‘— Jest co do zjedzenia? .Ej, gospodarzu, 

„esł łam co do zjedzenia? Dawać tam. 

+  — Zośka, psiakrew, — darł się bufetowy 


Zośka! 3 a 
| o „Była 


godzina „druga.  Migotliwe roje 
i R *) Ńótatki z podróży po Galicyi podczas inwa- 


o «jl rosyjskiej specyalnego korespondenta  „Birże- 


wych Wiedomostiej', zamieszczone w -15781 


> n-rze 
|. gożrpisma z da. 17 września 1916 r. | 


- 


zastępującym _ poczekalnie 


roznosząę mętną herbatę i czerstwe ' 


GODZINA 


ła na bramowanie tylko sukna drogiemi må- 
deryami. $ | mó 


POT 8 KL | z 


| ciwnie, zalecano mu to najustlniej. A jak 


Z tego wynikać się zdaje, że du Praissac 


był całkiem osamotniony w swoich poglądach 


i że zalecane przez niego stosowanie szarej 
barwy było jego własnym, wyłącznie osobi- 
stym wyfalazkiem. W każdym razie jednax 
dzieło jego było niezmiernie popularte, do- 


czekało się wielu wydań francuskich i. prze- | 
kładu na obce języki, stąd wnosiśby MOŻĘg, 


że pomysł jego znalazł obszerne zastosowanie, 
Nie dotyczyło to jednak szczegółu o szarej bar- 


dalece brali oficerowie do serca te załecania, 
dowodzi anegdota, którą przytacza Henryk 


„Bouchet w swojej „Epopee du costume mili- 


taire francais", W czasie walki jeden z piki- 
nierów woła do porucznika, wystrojonego i 
błyszczącego jak wystawa klejnotów: „Poru- 
czniku, zakryj swoje słońce, bo nas oślepia!” 
Í w samej rzeczy porucznik zdjął mundur i 


przewrócił go na drugą stronę, by nie prze- 


"szkadzać żołnierzom. 


wie, gdyż w przekładzie na przekład niemiec- 


ki ustęp ten został opuszczony. Tłómacz, któ 


*ogóle pomysł pana de Praissac nie 
przyęął się we Francyi i znalazł w niej zasto- 


„sowanie dopiero w ostatnich czasach. Umun- 


rym był Walhausen (popularny pisarz woj-- 


skowy z owego czasu) zaleca owszem ofice- 
rom noszenie jaknajświetniejszych strojów, 
dla odróżnienia się od żołnierzy, gani nato- 
miast surowo popęd do stroienia się w pióra 
i aksamity u żołnierzy i zalera nawet z tego 
pfwodu wypłacanie im. żołdu dopiero po 
wojnie. i T T: 
Późniejsi pisarze francuzcy, którzy korzy- 
stąli ogromnie wiele z dzieła du Praissaca, 
pomijali także ten jego poglad. Zamiłowanie 
do barwnych świetnych strojów zwłaszcza dla 
oficerów było zbyt wówczas rozpowszechnio- 
ne, by doradzana prostota stroiu trafić moela 
do przekonania ogółu. Co najwyżej doradza 
sie oficerom stosowanie się w stroju do Środ- 
ków, jakimi rozporzadzaja i unikanie zbytku. 
De la Mont naprzykład pisze w tej mierze co 
następuje: „Ponieważ gusta nasze sa bardzo 
rozmaite, nosimy każdy prawie inna barwę. 
Co do mnie, doradzałbym, abv w stroju woj- 
skowym dobierać barwe naibardziej rozpo- 
wszechnioną i krój najcześciej używany. Jeśli 
porucznik jest bogaty, powinien ubierać się 
przystoinie, bacząc, aby strój jego brł wybra- 
ny podług reguły panuiacej modv. Nie powi- 
nien też nosić pstref odzieży. Wprawdzie mó- 
wi sie zwykle, że dozwolonem jest młodemu 
człowiekówi nosić każdy rodzaj barwv, ale 
mimo to ceni się go o wiele wyżej, jeśli j 
w tej mierze umiarkowany. % 
„Jeśli jest ubogi, powinien mieć strój 
skromny, ale przyzwoity i szanować go w 
"miarę możności; ma sobie raczej od ust odjać, 
byle być dobrze ubrany i znosić ma niedosta- 
tek raczej, niżby miał pożyczać i wpadać w 
dlugi. Chorąży i sierżant. który jest duszą 
kompanii, powinni obaj ubierać się chędogo, 
lecz bez pstrokacizny i przeładowania, które 
są dowodem lekkomyślności i słabości”. 
-Jak widzimy więc, opinia pisarzy wojsko- 
wych domaga się od oficerów dbałości o strój 
zewnętrzny, odradzając im tylko przesadę i 


durowanie francuskich żołnierzy przechodziło 


` liczne ewolucye jeszcze na poczatku tego wie- 


| 
| 


ku. W 1908 r. zaprowadzono w armii szaro- 
niebieskie mundury i burskie kapelusze, w 
1911 r. mundury rezedowo ~ zielone i Forko- 
we hełmy, w 1912 szaro - niebieskie mundu- 
ry i kepi z ozdobami proiektowanemi przez 
artystów. Dopiero potrzeba wojenna zrobiła 
swoje, wywelczajac prawo obywatelstwa dla 
barwy szarej w polu Gois en campagne wpro- 
wadzone zostało do umundurowania armii 
francuskiej i prawdopodobnie ustaliło się w 
niej na zawsze. i 


2 pohytu cara u Kanstanzy. 


królem Karolem łaczyły blizkie stosunki, 
opowiada w „Taegl. Rundschau“: Gdy już by- 
łn po wszystkiem, dowiedziano sie, że pomie- 
dzy ministrami Sazonowem a Bratianem pod- 
czas pobytu cara w Konstanzy w czerwcu roku 
1914 doszło do konkretnej umowy na wypadek 
wojny. Król sądził, że odwiedziny cara były 
aktem osobistej uprzejmości, a mianowicie 
odwzaiemnienia jego, króla, odwiedzin w ro- 
ku 1898; że carowi idzie o nawiazanie bliż- 
szych stosunków familiinych. Nie tajne prze- 
cie było, że w rodzinie następcy tronu spo- 
dziewano się, iż w ks. Olga zaręczona będzie 
z ks. Karolem, który wówczas świeżo powró- 
cił z Petersburga. Ale w. księżniczka odpa- 
lila konkurenta, wręcz oświadczając, że jej 
się nie podoba i że za wiele rzeczy niepochle- 
bnych słyszała o nim“. 

„Wbrew jednak przypuszczeniu króla Ka- 
rola wizyta carska w Konstancy miała cel wy- 


zbytek. Natomiast nie znajdujemy żadnej | bitnie polityczny. Przekonał się o tem król, 


do pobytu w polu. - jt 
i Co się tyczy żołnierzy, to musieli być oni 
we Francyi źle zaopatrzeni, gdyż niema mo- 
wy nigdzie o wzbranianiu im zbytkownego 
stroju. Przeciwnie, De la Mont zaleca sier- 
żaniowi, by-dogladał tego, aby żołnierze ła- 
tali swoje porwane ubranie i podarte buty; 
dalej dodaje, że chorąży powinien dla zjed- 
nania sobie sympatyi żołnierzy, dawać im ma- 
łe napiwki, a podoficerom takie podarunki, 
jak pióro do kapelusza lub kołnierzyk koronko- 
wy; pułkownikowi zaś doradza wprost, aby 
mając żołnierzy zbyt obszarpanych, sprawił 
im własnym kosztem odzież lub obuwie — 
czem dokaże cudów w dotyczącej kompanii. 
Okazuje się, że bynajmniej nie troszczono 
się we Francyi o to, by oficer nie odróżniał 
się nawet w czasie bitwy od żołnierza, a prze- 


zdały. 


wzmianki o zastosowaniu odzieży wojskowej 


gwiazd, się napawać własną piękno- 
ścią. | 
-Na platformie za szeregami towarowych 
wagonów naładowanych amunicyą, śród stert 
tornistrów, obozowali żołnierze. 
„ Jakiś tenor i baryton micili pieśni ma- 
łorosyjskie. = | 
— Czekaj, Nikoła. Trzeba piano. Za- 


| czynaj! — rzekł baryton i, odkalsznawszy, za- 


śpiewał. l 
— .. I oto przyszedł, — mówił ktoś w 
innej gromadce. A wy, z jakich stron. Z 
peiersburskjej gubenii. Powiat petersburski. 
Rozmowa mieszała się z tęskną melodyą 
pieśni małorosyjskich. A 
- W opustoszałym na poły bufecie cisza. 
Czasem tylko brzęknie aluminiowa łyżeczka o 
grubą szklankę, czasem wyrwie się głośniej 
„wymówione słowo. | 
— A więc jadę! — mówił jakiś wysoki, 
szczupły. mężczyzna. — Może znajdę. Mam 
już przepustkę, pozwolenie. Żal mi go. Mo- 
"że choć ciało przywiozę. do dómu. Dziwne 
uczucie, — tu miody człowiek nachylił się i jal 
mówić ciszej, — gdy dowiedziałem się o jego 
śmierci, zrozumiałem co' to. jest chęć odwetu, 
uczucie zemsty... Jestem wolny od wojska, 
-ciągnie mnie eoś do służby. Było nas trzech 
braci i zostałem sam. Nie byłem nigdy woj- 
skowym, jestem sobie zwykłym pomocnikiem 
adwokata prżysięgłego, lecz mimo to nie mo- 
gę poskromić w sobie checi do wojaczki. Coś 


„chodzi za mną i szepce mi do ucha: idź, idź!. 


Oni legli, idź pomścić ich krew przelaną... 
Zamilkł na chwilę i dodał: ai 
_—— Mam słabe serce... Ale pójdę... Na- 


Tak... — balna? otyły kolejarz 


gdy car wyraził życzenie, by podczas obiadu 
obaj monarchowie wymieniali pomiędzy so- 
bą toasty polityczne. l 

Król Karol wyraziwszy w swym toaście 
wspomniane . motywy osobiste, tak ciągnął 
dalej: „Waszej cesarskiej mości szlachetna i 
wielkoduszna inicyatywa w stworzeniu ha- 
skiej konferencyi pokojowej jest silną rękoj- 
mią, że Wasza cesarska mość uznał ie zasłu- 
gi, które Rumunia oddała pokojowi europej- 
skiemu podczas wielkich wydarzeń w T. z. na 
Bałkanach. Stałym i niezmiennym celem Ru- 
munii jest, przez utrzymanie równowagi i ser- 
deczne stosunki z innemi państwami bałkań- 
skiemi, przyczyniać się do zachowania dobro- 
dziejstw pokoju, który dozwoliłby wszystkim 
tym państwom tiyskać dobrobyt, do jakiego 
dążą”. | | „A 

W odpowiedzi swej car nie wspomniał 


pański? 
— Gdzie? W Biało - Bożęcinie, 
Przysłuchujący się rozmowie starszy stra- 


„żnik, który również przyjechał tym pociągiem, 


ożywił się i podszedł do mówiących. 

-— Przepraszam... Pan powiedział — w 
Biało - Bożęcinie? I ja tam jadę. Mój brat 
też tam pochowany. Znaczy się, razem... Mo- 
że we dwójkę łatwiej dotrzemy i odszukamy... 
Co za zbieg okoliczności... 

Podszedł do młodego człowieka z wycią- 
gniętą ręką. 

Kolejarz podniósł się, podnieśli się też 
z miejsc dwaj młodzi oficerowie - artylerzy- 
ści, jadący po raz pierwszy na pozycye; przed 
budynkiem zatrzymały się dwie dorożki, po 
które poslano ze stacyi. . 

— Co? Jest hotel? — z niedowierzaniem 
pytał artylerzysta dorożkarza. l 

— Jest, jest. Niech pan siada. Jakżeby 
to, Czortków — miasto i bez hotelu... Proszę, 
proszę... IE 

Co za miasto, jakiś Czortków!... myślałem, 
trzęsąc się w niewygodnym wehikule. — Trze- 
cia... A może już i czwarta?... Otóż i jestem 
na froncie... Nigdy człowiek nie zrobi tego co 
zamierza i jak zamierza... | 

II. 


-_Czartków, okazuje się, jest faktycznie mia- 
stem. - Jak my mało znamy Galicyę! 

„Hlicami krążyły patrole. 

Przed dużym narożnym domem dorożki 
stanęły. | > 
|. Na drzwiach, wiodących do mego nume- 
ru, który niemal całkowicie zapełniał olbrzy- 
mi stół —- widniał napisz = « / . 


z fajką w zębach. — A gdzie pochowany brat 


Paweł Lindenberg, którego ze zmarłym | 


ani słówkiem o konferencyi haskiej i H 
wbrew przyjętemu zwyczajowi — nie nawię 
zał do słów króla, do wzmianki pokojowego 
rozwoju stosunków na Bałkanie. Tylko os04 . 
biste dążenia pokojowe króla znalazły uznania 
cara. Natomiast podkreślono silnie, w mó 
wie rosyjskiego samodzierżcy, jak żywy brała 
Rosya udział w losach krajów sasiednich i ja 
ka sympatya łączyła rosyjskie serca z rumui- 
skimi bojownikami. ' 7 
A kiedy tak władcy przepowiadali sobia 
ministrowie cichaczem porozumieli się i krój 
Karol nie przeczuwał nawet, że już wówczas 
Rumuna zaciągnęła dzięki panu Bratianu kon 
kretne zobowiązania wobec Rosyi. | 


Ślarcie wśród wojsk greckich, 


Biuro Reutera donosi z Salonik: 

Na linii kolejowej Saloniki- Verria za 
szedł przykry wypadek. Batalion piechoty, 
maszerujący z Verria do Salonik, zaatakowa- 
ny został przez wojska, które pozostały wier- 
ne rządowi w Atenach. Wymieniono strzały. 
Kilku żołnierzy odniosło rany. Batalion w 
końcu przebił się przez szeregi atakujących. 
Jest to pierwszy akt nieprzyjacielski między: 
obu przeciwnemi grupami armii greckiej. | 


Damara maaa emme 


Zastój, czy przerwanie akcyl w Galieyi, 


„Riecz* wystosowała pod adresem woj- 
skowych kół zapytanie, co ma oznaczać zaw 
przestanie akcyi wojennej w Galicyi: czy 
chwilowy zastój, czy też przerwanie na dłuż- 
szy czas wszelkiej ofenzywy militarnej. Obe- 
enie odpowiada na to organ ster wojskowych 
w Rosyi „Ruskij Inwalid', który zaznacza, że 
na pewno chodzi tylko o zastój spowodowany 
chwilowym brakiem amunicyi. Ale pismo 
podkreśla jednocześnie, iż odpowiednie zapa- 
sy amunicyi świeżej znajdują się już w dro 
dze i że znane smutne dodoświadczenia z ro 
ku ubiegłego nie będą się tym razem powta« 
rzały. „Riecz* dodaje do tego, od siebie, że 
już samo przyznanie się do braku amuniecy 
wystarczy za wszelkie komentarze. 


Połowę armii kaukaskiej ściągnięto do Europy 


Do „Utra Rossii“ donoszą z Kaukazu, że 
połowę armi kaukaskiej ściągnięto już na eu- 
ropejski plac boju, głównie na rumuński. Zda 
niem korespondenta rosyjskiego, nastapiło ta 
wskutek informacyi, że Turcy również pewną 
część swych wojsk azyatyckich wysłali do Ew 
ropy. Wobec tego obie strony, zarówno ro 
syjska, jak i turecka uważają obecnie azyatye- 
Ei teren walk za drugorzędny. p” 


| mean 


Pomoc rosyjska dla Rumunii. 

Pisma francuskie donoszą o ciągłych po- 
siłkach, wysyłanych z Rosyi do Rumunii, 
zwłaszcza w okolicę Buzeu i Predealu. Wob 
skowe koła w Bukareszcie oddają się złudze 
niom, że niezadługo uda się wyprzeć nieprzy: 
jaciela z Kraju. Król Ferdvynad rumuński 
znajduje się ustawicznie w głównej kwate- 
rze swej w Transylwanii, dajac dowody zi. 
minej krwi i bohaterstwa. 


„Wystrzegać się rozmów! Dobro ojcze 
zny tego wymaga!“ 

W sąsiednim pokoju rozlegały się ciężkie 
kroki i brzęk ostróg. 

— Uciekaliśmy razem z nim, — mówil 
-ktoś basem... Na wspomnienie o tem strach 
i śmiech ogarnia. Fiedorow i Walerski nie 
zdążyli. Ukrywaliśmy się — w kanale. 

— Dobra, —przerwał ktoś inny. 

— Nie można było inaczej. Spędziliśmy 
tam dzień cały. Do żarcia, ani do picia nie, 
a tu od czasu do czasu, jak chluśnie blotem 
i pomyjami.. Wycieraj sie człowieku... 

O zmroku wyleźliśmy z kryjówki. Zau 


ważyli nas, jakiś czort zaczął strzelać... Do- 
stałem postrzał w ramię... Jednak... 
— Dobra; — powtórzył ktoś inny. — 


Zjedz co. Może kiełbasy kijowskiej. 

Przez sen jeszcze słyszałem miarowe kro 
ki oficera i brzęk ostróg. . 

— Dobra.. Chcesz wędliny? Radzę cim 
Jakiś tyl. ` 

Poranne słońce ozłociło Czortków. 

Na rynku, w pobliżu kościoła, z którego 
płynęły poważne dźwięki organów, przekupki 
w jaskrawych kafłanach sprzedawały owoce, 
sałatę i ziemniaki. Warczały samochody. 

Jakiś pułkownik ciagnał z oddziałem na 
Buczacz. Na twarzy malowało się zakłopota 
nie. 

Nadeszły dwie roty Żołnierzy. 

| — Tse. ts.. Wy dokąd? — krzyczy po 
rucznik do oficera pędzącego zakurzonym sa- 
mochodem. 

- Do Tyśmienici Żegnam! 
Wszyscy — na front, na bói... | 
"o (Dok. nasiąpi). 
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Boeznice. 
Dnia O x. 1370. Zmarł w Krakowie król Kazi- 


mierz Wielki. 


5 1648. Chmielnicki z kozakami i Tatara- 
mi stanął pod murami Zamościa. 
pa 1905. Wielki pochód narodowy w War- 
szawie. 
Peiris cada nntaln w Lońm 
PONI S307 PEKUE W to. 


Postanowienie rządu niemieckiego, by w 
goraz szerszym zakresie ludność terytoryum 
okupowanego dopuszczać do zarządu krajem, 
doprowadziło do tego, że dotychczasowych 
ces-niem. sędziów pokoju w Łodzi i Pabiani- 
cach, zastąpiono prawnikami miejscowymi. 
Wychodząc z założenia, że mogłoby być jedy- 
mie pożądanem, gdyby również w dziedzinie 
czynności prawnych zatrudnieni byli, o ile 
możności, ludzie obeznani z warunkami kra- 
ju, — z pośród adwokatów miejscowych wy- 
brano w tym celu siedmiu, którzy w przyszło- 
ści, wsparci pomocą wielu ławników honoro- 
wych, sprawować będą swe urzędy sędziów 
pokoju. j 

Jednocześnie z wprowadzeniem nowych 
sędziów pokoju zostaną znowu pozostali ad- 
wokaci miejscowi dopuszczeni do występowa= 
mia w charakierze pełnomocników stron w są- 
dach tutejszych, przedewszystkiem zaś w są- 
dzie okręgowym, a i rejenci pocznaą znów peł- 
nić swoje czynności. 

Krótkotrwałym aktem uroczystym wpro- 
wadzono wczoraj nowych sędziów na ich u- 
rzędy, jutro zaś rozpoczną oni swą działal- 
ność. 

O godz. 12 w poł. w wielkiej sali Ces.» 
niem. sądu okręgowego zebrali się przedsta- 
wiciele wladz wojskowych i cywilnych, ażeby 
wziąć udział w uroczystości. Między innymi 
przybyli prezydent policyi dr. Loehrs, nadrad- 
ea rządowy v. Bernewitz, nadburmistrz Schop- 
pen, sędziowie okręgowi, adwokatura i in. 

Nowomianowani polscy sędziowie pokoju 
zajęli miejsca przy specyalnym stole. W. głę- 
Di znaleźli się in corpore adwokaci łódzcy, 
Tejenci i ławnicy. 

Na krótko przed godz. 12 przybył J. E. 


gubernaiof wojskowy, powitany przez preze-. 
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s dniem dzisiejszym ces. - niem. sądy 
pokoju zostają zastąpione przez takież są 
kdy z sędziami polskimi. Szanowni prawnicy 
polscy przyjmują urząd sędziów, jako też 
gdzie sprawować wier- 
nie godności jawników. 

Po raz pierwszy po długim, bardzo dłu- 

gim czasie, naród polski może znów przed 
polskimi sądami swych praw dochodzić. Za 
ło, że prawo odnajdą, ręczą nietylko osobi- 
stości nowych sędziów, ale także świętość 
sprawy, do której ci panowie ze względu na 
wielkość i znaczenie zadania są powołani. 
_. 2 wprowadzeniem nowych polskich są- 
dów pokoju spełnia się życzenie, które od 
dawna żyło w sercu każdego Polaka — po- 
siadać własny wymiar sprawiedliwości. Cie- 
Szę się i wyrażam me serdeczne życzenia, 0- 
Taz jestem stanowczo przekonany, że nowi 
sędziowie, pomimo obeenego pradu, właściwa 
drogę odnajdą i podołają trudnemu zadaniu, 
bez względu na pochodzenie i narodowość, a 
równe prawo i wierność zachowają. W tej 
samej myśli wiłam sąd gminny w Pabiani- 
cach w osobach panów, którzy dzisiaj jako 
. następcy cesarsko - niemieckiego sądu pokoju 
w Pabianicach stanowisko obejmują. 

Z wdzięcznością wspominam działalność 
tes.» niemieckich sądów pokoju, które w bar- 
dzo ciężkich czas. 2 do swego zadania przy- 
stąpiły i zawsze z jednakową pilnością i nie- 
miecką sumiennością swój urząd spełniały. 
Mile wspomnienie z ich działalności na dłu- 
go w pami:ci pozostanie, 

Ważnym krokiem w rozwoju sądownictwa 
polskiego jest podjęcie pracy z dniem dzisiej. 
szym przez łódzkich adwokatów i rejentów. Z 
chwilą tą otwiera im się pole do rozwoju swej 
działalności. Niechaj praca szanownych pa- 
nów rejeniów i adwokatów, spełniających swe 
wzniosłe zadanie doradeów i kierowników 
wszystkich szukających sprawiedliwości, sta- 
nie się błogosiawioną i harmonizuje z sądem 
stale. Przeszło rok spelniali tutaj w bardzo 
ciężkich warunkach pp. ces. - niem. komisa- 
tze sparwiedliwości swe obowiązki i przy po- 
mocy ich, pomimo wielkich trudności, wiele 
zdziałano. | 

Wy, szanowni panowie adwokaci i rejen- 
«i, najlepiej umiecie ocenić trudności, jakie w 
spelnieniu tego zadania wciąż się spotyka i 


bss 


u Kühleweina i pierwszego prokurato- ` 


jak im trzeba podoiać, 
że przy wspólnym szacunku i porozumieniu 
ię wspólna praca wasza i panów komisarzów 
Sc} dobrze sprawowaną będzie 


s 
sprawiedliwosci 
i Iny rozwój sądownictwa w 


i przez to pomyślny 
Lodzi zapewni. 

Szanownym pp. sędziom pokoju i sz. law- 
nikom powierzam niniejszym ten urząd, wiel- 
możnych panów adwokatów i rejentów zaś wi- 
tam jak najserdeczniej i zachęcam do wiernej 
wspólnej pracy. 

Niechaj praca będzie Źródłem wszelkie- 
go błogosławieństwa i niechaj zaznaczy no- 
wy okres w sadownictwie polskiem“ . 

Następnie złożpł swe żrczenią prezydent 
policyi dr. Loehrs. który po wywołaniu na- 
zwisk mianowanych sędziów uścisnął każde- 
mu rękę na znak przyjecia zapewnienia wier- 
nego i sumiennego spełniania obowiązków sę- 
dziowskich. TO 

Nazwiska nowych sędziów sa nasiępują- 
ce: Maurycy Kohn, Stanisław Skrudziń- 
ski, Tadeusz Kamieński, Jan Andrze- 
jewski, Wacław Wojnarowski, Wa- 
claw Zajkowski Jan Morsztynkie- 
zicz a w Pabianicach dr. Lentz. 
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Zebranie polityczne. 

W dniu dzisiejszym, o godz. 8-ej po południu, 
w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej, odbędzie 
się zebranie polityczne, urządzone przez panów: 
Inż. A. Furubjema, L. Gastmana, E. Gradę, adw. 
Tad. Kamieńskiego, J. SŁ Liiiauera, d-ra A. Tomā- 
szewskiego, d-ra H. Trenknera i C. Wojciechow 
skiego. : 

Przemawiać będą pp: Tomaszewski, prof, SŁ 
Świdwiński, Eugeniusz Grado, adw. B. Jasiński, 
Z. Lorene i dyr. St. Pogorzelski. | 

Qdezyty o samorządzie. 

Treść pierwszego odczytu „O zadaniach samo- 
rządu, kłóry wygłosi inż. Jerzy Klocoman w sali 
Tow. kursów oświaty (Podleśna 1), dziś, o godz. 
4 po poł, jest następująca: 1) Przyrost ludności 
miejskiej w 19 siulecin i jego następstwa. 2) O- 
gólne zadania samorządu miejskiego. 8) Zadania 
sanitarne: wodociągi i kanalizacya, czyszczenie u- 
lie. kwestya mieszkaniowa, kontrola produktów 
Żywnościowych i szmitalnictwa. 

Wyznaczenie podatku repartycyjnego. 

Dla opracowania podatku repartycyjnego utwe- 
rzono przy Delegacyi finansowej w magistracie 4 
komisye. 

Z polskiego seminaryum nauczycielskiego. 

Wobec zgłoszenia się dostatecznej liezby 
kandydatów zarząd seminaryum postanowił 
rozpocząć z dniem jutrzejszym egzamina 
wstępne, które odbędą się o godz. 1234 w do- 
mu Nr. 16 przy ul. Targowej. Tam też zo- 
staje przeniesioną kancelarya seminaryum, 
która będzie otwartą dla interesantów co- 
dziennie od godz. 12 do 3-ej. 

Ze Stow. techników. 

W łonie Stow. techników zawiązaną zo- 
stała sekcya wydawniczą komisyi odezytowo- 
naukowej i rozpoczęła swe czynności. W spra- 
wach projektów wydawnictw zainteresowani 
pp. technicy mogą zgłaszać się do p. Wojcie- 
chowskiego w sekrełaryacie, Na dochód szko- 
ły rzemiosł Słow. wydało dwie broszury tech- 
niezne, a mianowicie: „O bawelnianych l- 
nach“, Jana Proenera i „Losy pewnego pro- 
jektu Steinkellera", przez Leopolda Meyeta. 
Dziesięciolecie szkoły tramwajów miejskich. 

W roku bieżącym upłynęło 10-lecie ist- 
nienia szkoły dla dzieci pracowników łódz- 
kich tramwajów miejskich. Po wypadkach ro- 
ku 1905, zgodnie z ówczesnyra prądem oświa- 
towym, dzięki zabiegom dyrektora Witkow- 
skiego, powstała szkoła powyższa, początko- 
wo z personelem pedagogicznym w liczbie 3 
osób. W roku bieżącym 1916/17, uczęszcza do 
szkoły 226 osób, a personel nauczycielski 
składa się z 5 osób. 

Uroczystość obchodu jubileuszu 10-lecia 
odbyła się nader skromnie. Na otwarcie roku 
szkolnego ks. prefekt Małczyński w kościele 
św. Krzyża odprawił nabożeństwo dla dziatwy 
szkolnej, personelu nauczycielskiego, rodziców 
dzieci i protektorów szkoły. Zarząd tramwa- 
jów polecił gruntownie odnowić lokal szkol- 
ny i uruchomił czwarty nowy oddział szkoły, 
dalej wzbogacono szkołę w pomoce naukowe 
i zaopatrzono bibliotekę nauczycielską w no- 
we cenne dziela treści metodyczno - pedago- 
gicznej i t d. l 

Z inieyatywy kierownika szkoły, p. Ko- 
tyni, oraz dyrektora Wernera, utworzono przy 
szkole kooperatywę materyałów piśmiennych. 
Środki pieniężne uzyskano z kasy tramwajów. 

„Czytaj. 

Dziś na ulicach miasta będzie sprzedawana 
książeczka p. Ł „Tryumi zgody” 4. Wojnarowskiej, 
wydana nakładem Tow. „Czytaj“ 


Z Tow. lekarskiego, 


W środę odbędzis się posiedzenie Tow. lekar 
skiego z następującym porządkiem dziennym: 
1) Gdma piersiowa jako środek leczniczy i 2) De- 
monstracya preparatów z różyczki duru. 


Jestem przekonany, ; 
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Ze szkól | 

Wydział szkolny w porozumieniu z wła- 
dzami szkolnemi wyznaczył początek lekeyi w 
szkołach elementarnych w miesiącach zimo- 
wych, t j. od 1 października do 1 kwietnia na 
godz. 8$% rano. , , 

Wydział pomieniony zwrócił się takża do 
wydziału nies. pomocy biednym z wnioskiem, 
by liczby obiadów, wydawanych biednym u- 
czniom szkól elementarnych powiększyć do 
5000 dziennie. 


Z Rady związków i Stow. robotniczych, 

Wydział zdrowotności publicznej magistratu 
przeznaczył 400 biletów na prawo bezpłatnych ka 
pieli w zakłedach kapielowyeh miejskich dla człon- 
ków Rady Związków i Stowarzyszeń robotniczych. 

7 tanich kuchni robotniczych. 

W ciągu października w 13 tanich kuch-. 
niach przy 3 Stowarzyszeniach robotniezyeh“ 
chrześciańskich i Resursie rzemieślniczej, wy- 
dano 282.248 obiadów płatnych, 31.029 bez- 
płatnych i 43.338 szkolnych, razem zaś 356,615. 
Kleiku w 2 kuchniach przez ten czas wydano 
16.8895 porceyj. W ubiegłym miesiącu, paź: 
dzierniku, 21 tanich kuchni robotniczych przy 
Związkach zawodowych wydano z górą pół 
miliona obiadów. Dziennie kuchnie te wy- 
dają do 17.000 porcyj. 

Q jazdę na chodnikach. 

By uchronić chodniki od uszkodzeń i ułatwić 
komunikacyę, poruszono w kołach  miarodajnych 
sprawę wydania zakazu jazdy wózkami ręcznymi 
po chodnikach. Zakaz ten nie obejmuje wózków 
dziecinnych. 

Z ehrz. Tow. Dobroczynności. 

Wyznaczone na piatek po południu roczne ze- 
branie ogólne członków chrześć. Tow. dobroczyn- 
ności nie doszło do skutku, z powodu nieprzybycia 
dostatecznej liczby członków. 


Marki tramwajowe. 

Z powodu dającego się odczuwać braku. 
drobnych i zwiazanych z tem niedogodności, 
zwłaszcza w tramwajach, poruszono w kołach 
miarodajnych myśl wypuszczenia specyalnych 
marek tramwajowych, upoważniajacych do ja- 
zdy. 

Zapomogi dla żon rezerwistów. 

Wypłata zapomóg żonom rezerwistów z0- 
stała wyznaczona na dzień 8 b. m.i odbywać 
się będzie w lokalach przy ul. Konstanty: 
nowskiej 29, Nowo- Spacerowej 27 i Połud- 
niowej 59. Ostainim dniem wypłaty będzie 18 
listopada. 

Kursa dla terminatorów żydowskich. 

Jak się dowiadujemy, postanowiono na 
ostatniem posiedzeniu Wydziału szkolnego u- 
względnić wniosek żydowskiego klubu rze- 
mieślniczego, dotyczacy uruchomienia kursów 
dla terminatorów żydowskich. Kursa te mają 
być niebawem otwarte. 


nanman 


Ze Stow. oświatowego „Swiatlo“. 

Stow. oświatowe „Światło* przy ul. Fa- 
brycznej, postanowiło na żądanie wielu człon- 
ków utworzyć bezplatne kursa języka nie- 
mieckiego. | 

Z „Talmud-Tory*. 

Naznaczone na wczoraj wieczorem ogólne 
zebranie Tow. „Talmud-Tora” nie odbyło się 
z powodu małej liczby osób przybyłych. W 
drugim terminie zebranie odbędzie się 11-go 
listopada. 

Ze sprawozdania za 3 lata (1918 — 1916) 
przytaczamy dane nasiępujące: Dochody rb. 
123.060, między innemi ze składek członkow- 
skich rb. 21.294, procentu od legatów 13.816 
rb. czynszu od Tow. Dobroczynności 9000 rb., 
subsydyum „ica“ rb. 16.625, bylego komitetu 
obywatelskiego rb. 5750, od magistratu rb. 
6674, od zarządu gminy żydowskiej rb. 1800, 
ofiary rb. 14.977, wpisy od uczniów rb. 20315, 
rezchody rb. 131.825 kop. 97, między innemi 
szkoła ogólno-kształecąca rb. 61.920, = szkoła 
rzemieślnicza rb. 20.369 rb., utrzymanie domu 
rb. 10.551, opał i światło rb. 7594, utrzymywa- 
nie kancelaryi rb. 2664, inkaso rb. 1986, wy- 


"datki ogólne rb. 6127, pomoc materyalna rb. 


8038. 3 

W 15 klasach ogólno-kształcącej szkoły 
było w r. 1915/16 — 750 uczni, w 4 klasach 
rzemieślniczej — 120 uczniów. 

Bilans po dzień 30 czerwca 1916 zamk- 
nięto cyfrą w 197.978 rb. | 

re'iminarz za rok 1916/17 przewiduje 

w przychodzie 42.600 rb, a w rozchodzie rb. 
51.350, przewidziany niedobór — 8750 rb. 


Ł. 0. S. 


W programie jutrzejszego koncertu symfonicz- 
czego Ł. O. S. zaszla zmiana, polegająca na tym. że 
zamiast uwertury do ep. „Phsedra'* Massenet'a wy- 
konaną zostanie uwertura „Polonia“ Ryszarda Wag- 
nera. Zmiana ta przeprowadzoną została wskutek 


< 


licznych życzeń zwolenników Ł. O. S. 


Z teatru Polskiego. 
Wczoraj po południu w teatrze Polskim odbyło 


się drugie z kolei przedsławienie z cyklu wido- 


wisk dla młodzieży szkolnej. Odegrzno piękną 
baśń Dickensa p. Ł „Świerszcz za kominem”. Arty- 
ści spisali się dobrze, a zwłaszcza p. Domański, 


i 
t 


który objął po p. Boneckim rolę Kaleba. 7m: 

ta wypadła bardzo korzystnie dla całości p AJĘ 
sztuki, jak i dla artysty. Rolę tę p. D. grał Sa 
czasu z powodzeniem w Warszawie, ego 


Z teatru żydowskiego. P 
W repertuarze teatru żydowskiego p 


" 


Wicy 


statnio sa tam grywane: „Żydowskie serce“ Zu. 
4 . D H ` x 
za“ i „Wieme żony”, z panną Goldstein w ao 


głównych. . 


Konstantynowskiej dominuje obecnie operetka 


rolach 


Z Rudy Pabianickiej, 


W niedzielę ubiegłą odbyło się w Rudzie 
Pabianickiej w obecności 80 członków roczną 
zebranie Stow. śpiewaczo - muzycznego 40 
cho“, Po odezytaniu sprawozdania z działal 
ności Stow. i zdaniu rachunków przez skarb. 
pika odbyły się wybory, które wypadły n& 
stępująco: i 

Na prezesa wybrano pana Jędrychowskie, 
go, na wice- prezesów pp.: Cichockiego | Jg 
zela Bartosza. Skarbnikiem został p. Janke, 
a sekretarzem p. R. Burno. Na członków zą- 
rządu zostali wybrani pp.: Zygmunt Bartosz 
Nowakowski i Szczygielski, | 


Ze Zgierza. 


W ubiegły poniedziałek odbyło się tu uroczyste 
poświęcenie. własnego lokalu oddziału zgierskiego 


Stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 


A 


Z Sosnowca. 


Boca 


(Korespondencya własna „Godz. Polski"), 


Opieka nad młodzieża i dziećmi. — Z Powiatowej 
Rady Opiekuńczej. — Bony. 

Dnia 21 października odbyło się w mie 
ście naszem zebranie organizacyjne sekcyi poe 
wiatowej opieki nad dziećmi i młodzieżą przy 
Radzie powiatowej opiekuńczej. 

Na zebranie zaproszono z górą 80 osób; 
które reprezentowały nasze instytueye spolee 
czne i kulturalne, rady opiekuńcze i pedago» 
giczne szkół średnich, stowarzyszenia i związe 
ki zawodowe. Wśród zebranych byli również 
i przedstawiciele duchowieństwa, oraz miej 
scowych rad opiekuńczych. 

Przewodniczącym był p. J. Lipski. 

Po zapoznaniu się z celem i zadaniami 
instytucyi, któremi są w pierwszym rzędzie: 
1) badanie stanu opieki nad dziećmi i was 
runków zdrowotnych i społecznych, w jakich 
dzieci żyją; .2) powoływanie do życia, orga.. 
nizowanie i jednoczenie instytucyj i zakładów, 
opieki nad dziećmi; 8) popularyzowanie wiee. 
dzy hygienicznej i wychowawczej, oraz 4) 
zbieranie i podział funduszów, — odczytane 
zostało przez delegata Rady powiatowej opie- 
kuńczej sprawozdanie z dotychczasowej dzia» 
łalności R. P. w zakresie zadań sekcył. 

Ze sprawozdania tego wynika, że na tes 
renie działalności Rady powołano do życiay 
dwa koła opieki nad dziećmi i młodzieżą (w 
Sosnowcu i w Zawierciu), instytucyę śniadań 
leczniczych w Czeladzi, przytułek dla dzieci 
bezdomnych w Grodźcu, przytułek dla sierot 
(i starców) w Zawierciu, 17 ochron dla 1560 
dzieci, wreszcie „kroplę mleka“ w Sosnowcu; 
pozatem przesłano do p. naczelnika powiatu 
podanie o zatwierdzenie 3-ch nowych ochron 
i projektuje się założenie jeszcze 10-ciu 0- 
chron (w Zawierciu, Bobrownikach, Sarnoe 
wie, Cięgowicach, Chruszezobrodzie, Wysokiej, 
Koziegłowach, Koziegłówkach i Będzinie). 

Z funduszów posiadanych przez Radę p% 
wiatową opiekuńczą na ochrony i wogóle na 
cele sekcyi, a wynoszących ogółem 6,042 rb. 
35 kop. i 900 marek, wydaikowano 1,380 rb.5 
pozostałe wydatki na ochrony pokrywane by- 
ły z funduszów Rady na cele ogólne; z tych 
też sum ogólnych udzielono 5000 rb. pożyczki 
„Kropli Mleka“ w Sosnowcu. 

Z wydziału opieki nad dziećmi i młodzie- 
żą w Warszawie dotychczas zapomogi nie 0= 
trzymano. 

Budżet miesięczny sekcyi stanowi 3,408 
ruble. 

Wyrażono życzenie, ażeby na wzór Šo- 
snowca i Zawiercia i inne Rady miejscowa 
opiekuńcze w Zagłębiu tworzyły koła opiekt | 
nad dziećmi, jak również, ażeby jaknaśpiesze | 
niej mogły być zorganizowane sekcye stałego 
opodatkowania się pod hasłem „Ratujmy 
dzieci“, których zadaniem byłoby zbieranie - 
tak potrzebnych na cele opieki nad dziećmi 
funduszów. 

W końcu dokonano wyboru 
sekcyi. ; 
Dnia 24 października odbyło się ogólne 
posiedzenie Rady opiekuńczej powiatu będziite 
skiego. Przewodniczył prezes zarządu, dyre 
ktor Stanisław Szymański z Zawiercia. 

Po odezytaniu protokułu z ostatniego po 
siedzenia i przyjęcia do składu R. P. O. pięciu 
nowych członków, uchwalono przedstawić Rar 
dzie głównej opiekuńczej w Warszawie preli- 
minarz budżetowy Rady powiatowej na pa” 
dziernik w ogólnej sumie 29,975 rb. 50 Kope 
Ponieważ otrzymane dotychczas z R. G. > 
suhsydyum zredukowane zostało do 5000 rb. 


 prezydyum 


Ar. ROR. | 


miesięcznie (t. j. do połowy dawniejszego), 
postanowiono. zapomogi, wydawane dla Rad 
miejscowych T eE zmniejszyć w tym 
samym stosunku. . - 

Następnie zeb e poleciło zarządowi 
rozpoznanie kwesty! braku bilonu w Zagłębiu 
i wszczęcie odpowiednich kroków w celu Za” 
radzenia temu brakowi, a nastepnie przeszło 
do -rozpatrzenia sprawy ziemniaczanej”, 

Wskutek machinacyi miejscowej czarnej 
gieldy przeżywaliśmy tu gorące dni paniki 


~ g powodu bonów sosnowieckich. Zaczęły one- 


. spadać tak gwaliownie, że doszły do 80 za 
100. Zarządzenia jednak władz administra- 
cyjnych i Banku handlowego (filii 
świeckiej) sprawiły, że panika została siłu- 
miona i bony szybko powracają do swej no- 
minalnej wartości, 


p 


a z 


- sę _ Autochton. 


| Z Płocka. 


Ts w imie dh mieszkaniach u- 
bogiej ludności wcześnie mrok zapada. Dzieci 
chciałyby się uczyć, chciałyby na jutro przy- 
‘gotować się do lekcyi, tymczasem nafty nie- 
ma, a na zbyt drogie świece niezawsze znaj- 
da się grosze. W tej ciężkiej dla dziatwy 
chwili Wydział Opieki nad dziećmi przy Ra- 
dzie Opiekuńczej m. Płocka, dzięki współdzia- 
łania nauczycieli szkół elementarnych, człon- 
ków Sekcyi Opieki nad dziećmi szkolnemi 


Ei 


przychodzi im z pomocą. Już od kilkunastu 


dni w lokalu kuchni poznańskiej, w wielkiej 

 wgrzanej sali co wieczór od zmroku do siód- 
mej wieczorem płoną nad stołami lampy e- 
lekiryczne. Tam mogą przychodzić dzieci, nie 
"mające świaiła w domu dla odrabiania lekcyi. - 
Nad dziećmi czuwają kolejno wszystkie nau- 
czycielki i nauczyciele szkół elementarnych. 
Codziennie przeszło 80 dzieci korzysta z do- 
„bródziejstwa światła. W skupieniu i ciszy. jed- 
ne piszą, inne rozwiązują zadania, inne uczą 
sig- ROME 


SZ 


Z Aleksandrowa pogr. 


- Aleksandrów RE dwóch lat, to jest od 
czasu wybuchu wojny pozbawiony był miej- 
- skiej szkoły średniej. Wreszcie dzięki 
'biegom Macierzy Szkolnej w roku bież. otwo- 
„zona została 4+klasowa szkoła realna, która 
jest .prawdziwem dobrodziejstwem dla podra: 
„stającej młodzieży. 


Tania kuchnia chrześciańska jest od kil- |/ 


"ku miesięcy nieczynna, natomiast Tania ku- 
zhnia dla żydów funkcy onuje bez przerwy, a 


‘korzysta z niej, oprócz biednych: żydów, tak-. 
(że kilka rodzin prawosławnych, pozbawionych 


środków do życia. 
` Na tle nowych wyborów do Zarządu tutej- 


szej gminy żydowskiej rozgrywały się w cią- 


„gu ostatnich kilku miesięcy gorące walki mię- 
"dzy partyą posiępowtów z jednej, a partyą 
prtodoksów i nacyonalistów z drugiej strony. 
-Pomimo kilkakrotnie unieważnionych 
wyborów, zwycięzcami zostali kandy daci. par- 
> postępowej, 


O ASIO 


Z Kujaw. 


| Nawet bezpreiensyonalne Osięciny, któ- 


ró przed dwoma laty nie marzyły zapewne o- 


oświetleniu elektrycznem, będą je wkrótce po- 
‘siadać, Pradu dostarczać ma młyn p. Igna- 
wego Skoniecznego. 

- Uruchomiono tu od 9-ciu miesięcy nie- 
tzynną cukrownię „Konstancya”, w której o- 
*oło 400 robotników znalazło zajęcie. 


$oSTro- ` 


ZA” 


ani 


Ra przedstawieniu , MF z- arcenkopt“ 
w teatrze. kieleckim umądziii Pizy byli licznie 
żydzi demoustracyę, skierowaną przeciw sztu- 
ce. Aranżerowie tej demonstracyi rzucali 
zgniłemi jajami i jabłkami na scenę, podno-. 


_Sząc. równocześnie okrzyki obelżywe i czyniąc 


RSE 


tumult. nieopisany, 
cya. 


Na salę wkroczyła poli- 
Aranżerów. demonstracyi aresztowano. 


ZAB spokoju.. l e 
Z Olkusza. E 

W dn. 17, 18 i 19 listopada przypada ro- 
cznica bitwy pod Krzywopłotami, gdzie Le- 


- gioniści polscy krwią swoją „spłacili dług 
względem ojczyzny. Uczucia czci i hołdu dla. 


poległych znalazły wyraz we wzniesieniu po- 


mnika, który będzie odsłonięty. i poświęcony, 
w dn. 19 listopada r. b. 


Ze Lwowa. 


(Korespondencya isis „Godz. “Pol. y, 


Aprowizacya. <- Zakaz podawania chieba.—Z Uni- 
wersytetu. — Zapomoga. — Do uliczników.- 


Jedną z najaktualniejszych spraw we 
Lwowie, od szeregu miesięcy jest sprawa a- 
prowizacyi, która z wielu nie dających się na 
razie usunąć przyczyn, tiągle szwankuje. 

Ostatnio zmniejszono zapotrzebowanie 
miasta z 444 do 360 centnarów mąki. Obecnie 
poprzedni kontyngent mąki zostanie przywró- 
cony. Celem ułatwienia nabywania ziemnia- 
ków — postanowiEko otworzyć trzy nowe 
| Transporty ziemniaków nadchodzą 

tatnio dosyć regularnie i w zwiększonej i- 
lości, Do wyładowywania i zwózki przezna- 
czono 150 jeńców, 50 wozów, oraz 50 żainie- 
rzy. 

Na Uniwersytecie lwowskim utworzona 
zostanie katedra. historyi poludniowego 
wschodu Europy. | 

Gospoda legionistów uzyskała _subwen- 
cyę miejską w kwocie 500 kor. 

Zarząd polskiego Klubu uliczników ogło- 
sił tu wielce charakierystyczną odezwę do. u- 
liczników, którą podajemy W brzmieniu do- 
słownem: 

` „Kochani chłopcy! Wielu 
chłopców we Lwowie, którzy, z jakichbądź po- 
wodówy zmuszeni są do całodziennego czasem 
przebywania po ulicach, nie wiedzą jeszcze, 
że isinieje dla. nich Klub, t. j. miejsce, gdzie 
mogą odpotząć w przerwach. między. zajęciami: 
swemi, pożywić się, przyjemnie się zabawić, 
coś ciekawego przeczyłać i, gdy chcą, czegoś 


` jest jeszcze 


Przerwane zaś przedstawienie dokończono W. | 


WARSZAWA. 


Dzisiejsza | roczn: ca. 

Dziś upływa 11 rocznica pamiętnego po- 
chodu narodowego w Warszawie, kiedy to 
Po „wolnościowym manifeście cara, przypie- 
czętowanym krwią niewinnych ofiar na placu 
Teatralnym, pozwolono | się wypowiedzieć 
duszy zbiorowej narodu po to tylko, by nało- 
Żyć nań silniejsze łańcuchy, mocniejsze oko- 
wy. Po raz to pierwszy i do wybnehu wojny 
ostatni na ulicach Warszawy załoppłtały. pro- 
parce z Orłem Białym. Po nabożeństwie w 
Archikatedrze św. Jana wyruszył maje”'atycz- 
ny pochód z krzyżem i duchowieństwem na 
czele. Wzięły w nim udział wszystkie stany, 
wszystkie stowarzyszenia i korporacye. Pod 
pomnikiem Mickiewicza wygłoszona plomien- 
„Re mowy, z balkonu jednego z domów w Ale- 
jach U*azdowskich przemawiał do nieprzebra- 
nych tłumów Henryk Sienkiewicz. 


Rząd moskiewski nie spodziewał się, że . 


pochód przybierze tak olbrzymie rozmiary. 
Usiłowano nawet wywołać zamieszanie, gdyż 
jednocześnie z wysunięciem się pierwszych 
szłandarów z ulicy Kapitulnej — w ul. Mio- 
dowa runał tlum żołdactwa i poprzebieranvch 
policyantów z flagami i portretem cara. Tłum 


ten, przed gmachem światyni Temidy został 


„pożytecznego się nauczyć, lub nawet pracę. za- - 


'kąsić, a w razie potrzeby i nocleg 


robkową znaleźć. (Posiadamy np. wózek, na 
którym rozwożąe towary, lub przewożąc me- 
ble, chłopcy nasi sale sobie nieźle zarabia- 
ia). 


s „Nadciąanęta jesień, nastały dni chłodne, . 


dżdżyste i ponure. Korzystajcie chłopcy z te- 
g9, że są we Lwowie ludzie serdecznie wam 
życzliwi i szczerze dobra waszego pragnący, 
którzy dla was dom postanowili stworzyć. 


Bo ten Klub, to wasz dom, w którym, powta- 


rzamy, przed chłodem i deszczem możecie się 
zawsze schronić, ogrzać się, coś ciepłego prze- 
znaleźć. 
Drzwi tego domu dla was gościnnie otwarte, 
Przybywajcie więc, kochani chlopcy, i zapi- 
sujcie się do Klubu jak najliczniej. 

„Czekamy na was z otwartemi rękami i 
z bardzo dobremi dla was życzeniami”. 


powstrzymany przez podwójny kordon mło- 
dzieży szkolnej i akademickiej z Ignacrem Ko- 
zielewskim na czele. Była chwila, że zdało się, 
«iż żołdactwo przełamie tę żywa zaporę i rzuci 
się na polskie sztandary, lecz pochód narodo- 
wy tymczasem rozwinał się w całej pełni, a 
miał on w sobie tyle powagi i majestatu, że 
nawet we wrogu wzbudził szacunek. Niebo- 
tyczne: „Przed twe ołtarze zanosim błagania” 
stłumiło ruch tłuszczy i oto nastała chwila 
ciszy i wyczekiwania. Snadź. w błyskach oczu 
manifestujących warszawian było coś, co po- 
hamowano dzicz północy. 
. Gdy pochód przeszedł, a trwało to ze 
cztery kwadranse, na znacznej odległości od 
jego tyłów postępowaliśmy wolno, czując 
poza. sobą „kontrmanifestantów”, którzy, wi- 
dząc, że droga na Krakowskie Przedmieście 
odcięta — rinęli przed zamek z krzykiem: 
sura“! 
"I oto gdy przed pomnikiem orkiestra Fil- 


harmonii, pod kierunkiem Ś. p. Noskowskiego, 


wykonywała hymn z „Dymem pożarów“ 
tluszcza ryczała przed zamkiem, domagając 
się, by wyszedł doń gen. - gubernator, lecz na- 
próżno. Tak więc inseenizowana przez policyę 
moskiewską *onirmaniiestacya zrobiła kapi- 
talne fiasko. 

<- Pochód narodowy rozwinął się tymczasem 
w całej: pełni. Przechodząc Nowym Światem 
koło Żórawiej, można było widzieć jego po- 
czątek na Marszałkowskiej. Ze wszystkich o- 


kien i balkonów, udekorowanych emblema- 
tami narodowymi rozlegały się okrzyki na. 


cześć Polski, na cześć młodzieży polskiej, na 
cześć robotnika polskiego. 

I zdało się wówczas rozegzaltowanej sto- 
licy, że nadszedł dzień wyzwolenia, że Spra- 
wiedliw ość wzięła klucze od ludów Euro- 
py, że nadeszła wiosna, że po bezprawiach, 
gwałtach zatrze tropy... 

Wieczorem wszystkie niema! okna fron- 
towe iluminowano. 

Niestety, był to tylko jeden jedyny dzień 
entuzyazmu.  Nadciągnęły szare ołowiane 
chmury, które trwały na naszem narodowem 
niebie aż do chwili obecnej, by w kurzawie 
wcjny światowej dopiero wyzwolić z więzów 


a X. Orła Białego... s 
E | | 5 Ka Oby już raz na zawsze! f-ki. 


"Bajka o Iwie i komarze. 


Postanowiłem raz W życiu zrobić dobry 
fnieres. 

Szlachetne * to postanowienie zakomuni- 
kowałem zaskoczonej aż do osłupienia rodzi- 
Dic gi pożegnany gorącymi pocałunkami żony 

i teściowej, oraz mokry od ich łez rozczulenia, 
wsiadłem tryumfalnie na aeroplan. 


" Wyraz mej twarzy i wogóle dostojność 


calej postaci nawet w meim powietrznym Bu- 


«elale wzbudziły należyty szacunek. 


-Zauważyłem, że sapał nieco przytłumio- 
nym głosem i pomarukiwał z najwidoczniejszą | 


nieśmiałością, 

W końcu nie wytrzymał i zapytał mnie z 
zachowaniem wszelkich form,, obowiązujących 
podwładnego w stosunku do szefa: 


© -= Gdzie my lecimy, szanowny panie rad- 


co? ` 

> Slowa- te pochlebiły mi bardzo i zbudzi- 
ły w mem sercu: uezucia owe. dla onie-. 

śmielonego pegaza. 

"— Nie lękaj się, mój slary, odrzektem Z 
orostotą. Lecimy robić miliony, 


= “Miliony? 

'— Tak jest, miliónyt... 

Następnie zamyśliłem się głeboko i doda- 
em po chwili „glosem, pelnym ZAK po- 


15 


'żny, jakby zmienił swą natufę. i ze skrzydła- 


godnie, starając się nie stracić nie z powagi 


'- — A zresztą... Kto wie?... Może nawet i 
miliardy!... 

Poczułem, jak w poczeiwem mem skrzy- 
dlatem pudle rzuciło się gwaltownie jego ben- 
zynowe serce. . 

 Wzruszenie na dłuższy czas odjęło mu 
całkowicie. mowę. - 

Leciał pokornie, 
wola. 

Oczy. miał spuszczone, jak piętnastoletnia 
pensyonarka; usta w ciup i ręce w małdrzyk. 

-~ Tak płynęliśmy wśród rozstępujących się 
z szacunkiem fal powietrznych w kierunku 
rzeki Somme. ku historycznej wsi Courcelette. 


Nagle aeroplan mój wy dał ryk tak pote- 


gdzie - gnała go moja 


tego konia przedzierzgnął się na skinienie 
„różdżki: czarodziejskiej jakiegoś Puka czy A- 


riela w .skrzydlatego osła z nad cieśniny dar- 
danelskiej. l 


— Co ci jest, przyjacielu? — rzekłem ła- 


charakteryzującej. w mojem: mniemaniu pra- 
wdziwego, echt - amerykańskiego m:liardera. 

Aeroplan w imilczeniu grozy wskazał mi 
: palcem „jakiś przedmiot, pełznący u pAyRa 
stóp po ziemi. 


Wyznam otwarcie, -że majestaty: zny wy” 


raz mej twarzy nie wytrzymał próby tego dzie 
„wnego widoku. <- 

Sądzę, że musiałem wygladać nie o wie- 
le dostojniej od szympansa, który pierwszy 
raz. zobaczył: wydzierający się na m 
gramofon. 


głoś | 


Bo też to, co ujrzałem.. . 

Ale osądźcie sami, Szanowni Czytelnicy. 
Tuż pod nami, w odległości mniej więcej 
jakichś: pięciuset metrów, wznosiły się mury 
zabudowań wsi Courcelette. ej 
Dookoła póla zryte były rowami  stcze- 
leckimi i opasane zasiekami z drutów kol 
czastych, czyniącemi z góry wrażenie jakiejś 
"olbrzymiej, misternie splecionej pajęczyny. 

. Posłacie walczących czyniły wrażenie 
pionków na szachownicy; ostrza karabinów 
były nie większe od zwyczajnych igieł po trzy 
sztuki za prosz polski, wielkie zaś działa o- 
blężnicze czyniły wrażenie zabawek, z któ- 
rych ukochany mój Kajtuś ma miły zwyczaj 
strzelać grochem w moje okulary kiedy się 
zdrzemnę przy stole po obiedniej czarnej ka- 
wie. 

I oto wśród tego świata liliputów ukazał 
się nagle ksztalt potworny, przerastający naj- 
śmielsze marzenia, 0 przedpotopowych pyto- 
nach i jaszczurach. 

Pełzał sobie spokojnie pb nierównościach 
gruntu, niby kolosalna gąsienica po pniu 
drzewnym — przytem wydawał z siebie: ta- 
kie jęki i zgrzyty, jakgdyby był drzemiącym 


dłów samego Lucypera. 


lipty czny; — gdy nagle na drodze jego zjawił 
się szeroki rów strzelecki. 

Potwór zebrał się w sobie, ściągnał z wy- 
silkiem 'chrzęszczace przeguby, — i po chwi- 
li był już po drugiej stronie rowu. 


o zy O e a Er awg ra s 
g d £ 


Cerberem, którego w ucho gryzie pchła z. ku 


Patrzałem oniemialy na ów twór apoka-- 


Kronika warszawska. 


Nowe poniieszezenie milicyi. 


(o) W gmachu magistratu, do którego 
przeniesiono swego czasu biura milicyi z gm 
chu Ratusza, urządzono nowe wejście do biur 
przerobione ze sklepu frontowego, stamtąd u- 
suniętego, W bramie magistratu pozostałe 
tylko wejście do naczelnika milicyi, do naczel: 
nika „biura naczelnego” i do działu sądowo - 
administracyjnego. Od wejścia fronotowegi 
zaś zamieszczono: na parterze działy: Dzien- 
nika podawczego i biura pozwoleń na bandel 
uliczny; na I piętrze działy: techniczno - bu 
dowlany, handlowy i służbowy. Wszystkie 
działy są czynne od Ś-ej rano dó 4-ej po poł 
Biuro zaś wydawania pozwoleń na handel u- 
liczny przyjmuje interesantów tylko od 1-ci 
do 12-ej. Dla interesantów umieszczono za 
strzeżenie: „Obowiazkowo posiadać przy so 
bie dow ody osobiste“. 


meea e 


Przewiezienie portretów. 

(o) Wczoraj przewieziono z sal magistrackich 
szereg portretów do gmachu ks. Mazowieckich na 
Starem Mieście na wystawę, którą urządza Tow. 
miłośników historyi. Między innemi zabrano obra 
zy: Hugona Kolłataja, Dekerta, Ignacego Zakrzew 


"skiego, b. prezydneta Warszawy; Ignacego Potoe 


kiego, Stanisława Augusta Poniatowskiego i t d. 


a 


Droga do Grochowa. 

(o) Wobec zaprojektowanej budowy dro 
gi od mostu ks. Poniatowskiego przez Saską 
Kępę w kierunku Grochowa II, wydział bu- i 
dowlany zarządu miejskiego „zwrócił się do 
właścicieli gruntów z prośbą o udzielenie pod 
drogę potrzebnej przestrzeni ziemi bezpłat- 
nie, lub za niewielką opłatą, ponieważ budo- 
wa drogi leży w interesie właścicieli, których. 
grunta podniosą się w cenie. Posiadacze 
gruntów zażądali jednak tak wysokiej ceny. 
że zarząd miejski nie może zgodzić się na nią 
co opóźni sprawę budowy tej drogi. 


mamana 


Ulica Parkowa. 

(o) Wobec stałej słoty wstrzymano do. 
wiosny roboty nad urządzeniem ulicy Parko 
wej wzdłuż zębatego toru kolejki Wilanowe 
skiej. Nasyp pod ulicę doprowadzono do S20= 
sy. Ze względu na konieczność podwyższe- 


nia alei Belwederskiej koło pałacu, poruszo« 


no projekt zburzenia parterowego domu, znaj 
dujacego się koło b. ares 


uszka, | 


"Teatr i 


l eski Wielki. Dziś, o godz. 8 po poł. „Kościu- 


szko pod Racławicami" Anczyca. 


Teatr Rozmaitości. Dziś, o godz. 4 po poł 
„Chwast" Blizińskiego, wieczorem „Młody las" J. 
A. Hertza. 

Teatr Polski. Dziś” po T „Kilińúski“, wieczo- 
rem „Dziewica Orleańska“ Szyllera. 

Teatr Maly. Dziś, o godz. 4 po poł, oraz 6 
godz. 8 m. 15 wieczorem, po cenach zniżonych © 
„Łódź podwodna“ i „Zdarzenie 7-go kwietnia”, 

Teatr Letni. Dziś po raz drugi „Jaś morder- 
cą". 

Teatr Nowości gra w dalszym ciągu Spori 
Leoncavalla W t. „Królowa róż“. 

Teatr Nowoczesny. Dziś po poł. „Koziołki, 
próbach „Pigułki Herkulesa“ P. Bilhauda i i 
Hennequina. 

Teatr Praski. Dziś w dalszym ciągu „Pochód 
duchów“. 


Właśnie zmierzał ku murowanym zabu- 
dowaniom, które oczekiwały go z widocznem, 
chociaż nie powiem, „żeby radosnem zaintere 
sowaniem. 

I oto stało się coś okropnegol... 

Płaska głowa potwornej bestyi dotknęła 
pierwszej zapory — i domki zaczęły się kru- 
szyć w gruz, jakydyby by ły z saskiej porcela 
ny. 

Jaszczur debat gruz w ziemię i czol- 
gał się falistym ruchem wciąż naprzód, wciat 
dalej, połykając bomby i granaty z takim a- 
petytem, jak smakosz ostrygi. 

W pierwszej chwili miałem ochotę zem 
dleć, ale opamiętałem się w porę. 

Któż mię, na miły Bóg, ocuci? 

Gdy ukochana moja Eulalia dostanie 
spazmów na widok nowego kapelusza swojej 
sąsiadki, czcigodnej pani Korduli Fifikalskiej 
ja natychmiast pośpieszam jej z pomoca i wy- 
lewam na jej zbolałe oblicze karaikę wody, 
słojącą zwykle pod rękę. 

Gdyby mój poczciwy Buceiał chciał na: 
śladować moje metody, niewątpliwie wylał- 
by na mnie cały kocioł benzyny, jako jedyne» 
cieczy, którą znalaziby na podorędziu. 

Ponieważ nie mam zamiaru służyć nik 
mu za zapalniczkę i być przeklinantm prze 
każdej okazyi, gdy mój właściciel poczuje 6 
chctę zaciągnięcia się wonnym dymkiem ty- 
gara lub papierosa — więc zemdlenie odło- 
żyłem na odpowiedniejszą: chwilę. 

Tymczasem wydałem tylko okrzyk zdu 
mienia, podobny do głosu syreny okrętowej. 


Pacc] 


sprawie. polskiej. 


Prasa rasyjeka 


Rosyjska prasa nacyonalistyczna poświę- 
ea stale dużo miejsca omawianiu spraw pol- 
skich. Najnowszym powodem do całego sze- 
tegu artykułów, które ukazały się ostatnio w 
„Now. Wremieni, w „Wieczern. Wrem.* 
it d, na temat kwestyi polskiej, była wyda- 
na niedawno broszura Korniłowskiego p. t. 
„Samorząd miejski i ziemski wy Królestwie 
Polskiem w 1861—1863 roku“. Organy na- 
cyonalistyczne wskazują zgodnie, iż rząd byl 
przed powstaniem polskiem nader „pobłażli- 
wy dla Polaków, czynił im wszelkie ulgi, po- 
wółano nawet do życia w Królestwie samo- 
rządy. Ale gdy tylko przystąpiono do wybo- 
rów, rozpoczęły się maniiestacye, których 
pierwszem i zasadniczem żądaniem było — 
odbudowanie Polski w poprzednich grani- 
each historycznych, t. į. z przyłączeniem Bia- 
lej Rusi, Litwy, Małej Rusi na prawym brzegu 
Dniepru. Powtarza się mniej więcej to samo. 
Dobrze wiemy, że Polacy, jak Ledniecy, Ha- 
rusewicze, Wielopolscy i t. p, umieją śpie» 
wać słodko, odgradzając, w imię zasad rów- 
nouprawnienia, Ruś zachodnią od wpływów 
polskich i katolizacyi. Biegają oni po wszysi= 
kich schodach ironiowych i kuchennych, aby 
pozostawić sprawę Polaków na Rusi zachoe 
dniej w stanie niewyjaśnionym. Śni im się 
jednak autonomiczna, a może nawet niepo- 
dległa Polską z dawnymi kresami.. Trzeba 
„jednak położyć kres wszelkiej prostoduszno- 
ści... M. A. Milutin, posłany do Polski przez 
Aleksandra drugiego po powstaniu polskiem, 
pisał wówczas do monarchy: „Prostoduszność, 
z jaką pozwoliliśmy urządzić powstanie, prze- 
chodzi wszelkie wyobrażenie. „Teraz prosto- 
duszność inteligencyi rosyjskiej w sprawie 
polskiej także przechodzi wszelkie prawdopo- 
dobieństwo*. Oto ton zasadniczy, w którym 
utrzymywane są wszystkie artykuły, poświę- 
eane obecnie Polsce i sprawom polskim. 


kwesty 


W rosyjskich organach postępowych od 
dłuższego czasu mie można znaleźć żadnego 
gruntowniej napisanego artykułu o sprawach 
polskich, Zdaje się, że dzienniki kadeckie i 
inne postępowe umyślnie milczą o Kkwestyi 
polskiej, cheąc pokazać, iż lekceważą sobie 


tę sprawę i nie uważają jej za dość aktualną, . 


aby się nią w dalszym ciągu zajmować. W ka- 
żdym razie jest to zjawisko ciekawe. Zwłasz- 
cza wobec zbliżającej się sesyi Dumy jest io 
stanowisko postępowców rosyjskich nader 
znamiennem. To też cała prasa polska w Ro- 
syi zwraca na fakt ten baczniejszą, niźli da- 
wniej, uwagę i komentuje go w bardzo kate- 
gorycznej formie. 


ż remse 
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kapitały amerykańskie w Kijowie, 


Kijowski oddział rosyjskó-amerykańskiej 
izby handlowej zaproponował radzie miasta 
zamianę komunikacyi wewnętrzno-miejskiej, 
powolując do tego kapitały amerykańskie. Te 
ostatnie naplywają w ostatnich ezasach do Ro- 
syi coraz więcej tak, że po pewnym czasie 
Rosya pod względem ekonomicznym sianie 


= Mój Bucefałku, czy ty nie wiesz cza- 
sami, co to za ptaszę? — zapytalem towarzy= 
sza podróży, wskazując mu oczyma ohydną 
bestyę. 

— Sadzę, że trudno to wziąć za koli- 
bra! == odpowiedział mi niechętnie. Zresztą 
nie jestem ornitologiem i sprawa ta zgoła 
mnie nie inieresuje. Uważam nawet, że do- 
brzeby było wrócić do domu i zrezygnować ze 
spodziewanych miliardów. Słusznie mówi 
przysłowie, że lepszy wróbel w garści, niź ka- 
narek na dachu. 

| — I ten mily koliberek pod twoim brzu- 

szkiem.. Nieprawdaż, kochanie? — zaśmia- 
łem się ironicznie... Ale nie z tego!... Same 
losy sprowadziły tu tę przedpotopową bestvę, 
by mi nastręczyć okazyę do zrobienia mająt- 
ku.. Wiesz, Bucefałku, co będziemy teraz ro- 
bili? 

— No, cóż takiego?.. Tylko, proszę, bez 
żadnych karkołomnych eksperymentów!... 

—- Nie lękaj się.. I ja cenię swoje ży- 
cie, odkąd powziąłem stanowczy zamiar zosta- 
nią milionerem... 
szukiwali... komara... 

— Jakiego znów komara?.. Nic nie ro- 
zumiem f.. 


— Dlatego nie rozumiesz, żeś zaniedbał - 


studyów nad literatura francuska. Mój Ba- 
cefałku, — czyś ty nigdy nie czytał Lafonta- 
ine'a? 

, — Nie, nie czytalem!.. Na pańskim wik- 
me człowiek zupełnie traci ochatę do wszel- 


„kiej lektury!.. 


Będziemy na tego lwa po 


| 
| 


się poprostu ich wasalem. Tymczasowo ma-e 
ła tylko część prasy rosyjskiej zajmuje się 
sprawą tą szezegółowiej, uwagę jednak na 
niebezpieczeństwoe to już zwrócona. 


Koncentracja OBOZÓW rostęg.--literalnych 
w Rasyi. 


W komitecie wspólnym bloku postępowe- 
go w Petersburgu rozważano, jak utrzymuje 
„Riecz”, sytuacyę obecną w Rosyi i pod ko- 
niee dyskusyi uznano jednogłośnie, iż poro- 
zumienie pomiędzy poszezególnemi irakeyatni 
pestępowemi, oraz liberalnemi dziś mą donio- 
ślejsze, niż kiedykolwiek dawniej znaczenie 
polityczne. Wobec tego powzięte zostaną kro- 
ki przygotowawcze, zmierzające do zjednocze- 
mia wszystkich żywiołów postępowo -liberal 
nych kraju w jednym obozie politycznym, 


ZA aerae 


UMA. 

Prasa liberalna rosyjska komeniuje w 
sposób złośliwy niedawne oświadczenie mini- 
stra spraw wewnętrznych, Prołopopowa, że 
Duma, gdyby zwołano ją w najbliższym cza- 
sie, nie miałaby nie do roboty. Powodem do 
oświadczenia powyższego byla dla Protopopo- 
wa uchwałą komisyi budżetowej Dumy o po- 
żądanem przedienmminowem zwołaniu Dumy. 
Protopopow wystąpił przeciwko uchwale tej, 

' wskutek czego „Riecz* energicznie atakuje 
obecnie nietylko Protopopowa, ale cały spół- 
! czesny system rządów w Rosyi. 


Obawy przed wzrostem ruchu republikańskiego 

Koła nacyonalistów, prawicoweów i reak- 
cyonistów rosyjskich rozpoczęły wspólną ak- 
cyę, celem ograniczenia w kraju agitacyi prze» 
ciwmonarchicznej. Agitacya ta miała zostać 
w ostatnich czasach popieraną przez wpływy 
francuskie, intrygujące też na Bałkanie do o- 
balenia w Grecyi tradycyj monarchicznych. 


Zdaniem organów, należących do wspomnia-- 


mych wyżej obozów rosyjsko - politycznych, 
kontynuowanie w dalszym ciagu agitacyi po- 
dobnej mogłoby doprowadzić do zagrożenia 
idei monarchicznej nietylko na Balkanie, lecz 
iw Rosyi samej. Z tego też powodu obozy te 
miały wywrzeć na rząd odpowiedni nacisk, 
którego wynikiem jest fakt, że Rosya nie bra- 
la udziału w kampanii, zmierzające] przeciw 
ko osobie i dynastyi króla greckiego. 


Rosya a Ułaciy. 


W pewnej części prasy rosyjskiej z „Rusko 
je Znamia” na czele, rozpoczęto w ostatnich 
dniach energiczną akcyę, zwróconą przeciwko 
„naczelnemu dowódey włoskiemu, Cadornie, 
któremu prasa ta zarzuca niedosłateczne zwa- 
żanie na potrzeby militarne sojuszników. 
„Kołokoł' jest zdania, że Cadorna prowadzi 
całą kampanię wojenną jedynie i tylko w ce 
lu zdobycia Tryestu, co jednak dla Rosyi w 
żadnym razie nie wystarczy. Program wojen- 
my Włoch jest dla Rosyan za wązki i jedno- 
stronny. Rosya poniosła już wiele ofiar w in- 
ieresach specyalnie włoskich, ale w przyszło 
ści musiałaby zachowywać się względem 
Włoch podobnie, jak one zachowywały się 
dotad wobec niej. 


Prasa rosyjska o militarnej niezdolności Rumunów 


Prasa rosyjska obozów posiępowego i H- 
beralnego występuje obecnie z ciężkimi za- 
rzutami, skierowanymi przeciwko generałom 
rumuńskim. „Birż. Wiedom." podnoszą, iż 


— No, zaraz znowu „człowiek!“ Jesteś, 
mój kochany, tylko latającym.. osłem!... 

-- Bardzo proszęl... zy 

—. Dobrze, dobrze, przepraszam cię, ko- 
chadiet.. Ale, powracając od Lafontainea, 
mogę ci zakomunikować, że napisał on kiedyś 
prześliczną bajkę o lwie i komarze. W baj- 
ce tej komar zwycięża lwa, gryząc po no» 
sie i doprowadzając, do ataków wściekłości 
szlachetnego króla zwierząt. ` 

— Nie pojmuję, jaki zwiazek ma ta baj- 
ka z superautomobilem angielskim, którego 
miłe zachowanie się mamy okazyę obserwo- 
wać, chwała Bogu, z wystarczającej wysoko- 
ści. .. 

— Oj, Bucefałku, Bucefałku, dlaczego ty 
jesteś taki głupi? 

— Pewno dlatego, że ujeżdża mnie... nie 


Aleksander Macedoński, w każdym razie — 


odciął się z wyraźną złośliwością. 
Postanowiłem inwektywę tą puścić mimo 
USZU. l ko 2 
— Mniejsza z tem — rzekłem.. A jed- 
nak, zachodzi tu taki sam związek, jak i po- 
między zacyłowaną bajką, a kolosami mor- 
skimi Anglii 4 malemi łodziami podwodne- 
mi Niemiec. 
Achal. Zaczynam już 


miećl... 
-—— Jak łodzie niemieckie zwalczyły ob 
brzymie angielskie okręty wojenne, tak su- 
per automobile angielskie... 
Niestety, — nie dokończyłem mojego wy- 


że 


trochę - rozu ' 


; wszyscy generałowie rumuńscy dowiodli naj- 
niezdolności militarnych. Ani | 


tym się niecierpliwie prezgubowatym ka- 


zupełniejszej 
jeden z nich mie ma należytego wyobrażenia 
o strategii nowożytnej, przeciwnie, wszyscy 
rczpatrywali operacye wojenne z punktu wi- 
dzenia nacyonalistycznego szowinizmu rumuń- 
skiego, nie uwzględniając życzeń i interesów 
calego czwórporozumienia, To też dobrze się 
stało, że obecnie usunięto ich doszezętnie od 
dowództwa i 
zamianowanym przez czyórporozumienie. Ro- 
sya wogóle nie ma szczęścia w wyborze 


swych sojuszników, po mało wałecznej Bel- | 


gii przyszła teraz kolej na mniej jeszcze wa- 
leczną Rumunię. 


finitacya pokojowa w Rosji. 

Jeszcze przed dwoma tygodniami więk- 

sza część gazet petersburskich i moskiewskich 
zapewniała, iż na razie niema mowy 0 Toz 
powszechnianiu się w Rosyi agitacyi pokojo- 
wej. Obecnie jednak prasa rosyjska pisze już 
inaczej. Nie zaprzecza orta więcej, że w kra- 
ju rzeczywiście wzrasta ruch pokojowy, któ- 
rego celem jest skrócenie o ile możności obec- 
nej wojny. „Russkija Wiedomosii" dowiadu- 
ja się nawet, że w samych kołach dworskich 
poczyna stopniowo uzyskiwać grunt kieru- 
nek dażący do rozważania w czasie najbliż- 
szym warunków, w jakich możnaby przystąe 
pić do omawiania „pogłosek* pokojowych, 
Zdaniem „Rusk. Słowa* pod tym względem 


godni znaczna zmiana na niekorzyść stronni. 
ctwa wojennego. Oficyalnie nie jednak nie 
ogłoszono jeszeze. Zwrot na rzecz pokoju jest 
niezaprzeczony. 


Rasya agiluje w Morwegii przeciw Uiemsom 
„Moskowskija Wiedomosii" dowodzą, iż 
nader ruchliwą działalność rozwija obecnie 
specyalna misya polityczną rosyjska w Nor- 
wegii. Zdaniem tej misyi jest wpływać w 
Norwegii na pogłębianie się usposobień prze- 
ciwniemieckich. Na czele misyi stoją przywód- 
cy skrajnego nacyonalizmu. Organ wspomniany 
wyżej zastanawia się nad tem, pytając jedno- 
cześnie, czy nie byłoby lepiej wysłać do Nor- 
wegii ludzi bardziej umiarkowanych. 


ARDO WOZY RORY 


Prawicowcy przeciw Polakom. 


BR 


że prawieowcy rosyjscy kontynuują obecnie 
swoją dawniejszą kampanię przeciwpolską, w 
której poczynają się posługiwać środkami co- 
raz bardziej bezwzględnymi. Jednym z głów- 
nych przywódców kampanii tej jest minister 
rolnictwa, hr. Bobrinskij, którego ostatnie o- 
kólniki do gubernatorów wywołały zresztą w 
prasie rosyjskiej ogólną wesołość, 


Bursy polskie tw Pradze, 


Ucmiowie gimnazyów i szkół realnych 
galicyjskich, narodowości polskiej, zamieszka- 
li w Czechach, Górnej Austryi, Solnogrodzie, 
na Morawach i Śląsku, zamierzający pobierać 
naukę w gimnazyum polskiem w Pradze, 
znajdą pomieszczenie i calkowite utrzymanie 
bezpłatnie w dwóch konwiktach, z których 
każdy pomieści do 300 uczniów. | 


a O RR KA 


„Nagle podemną zaczęło coś bzykać, jak 


rój komarów w wilgotnym gaiku na wiosnę, 


mi ręce. 
Aeroplan mój wybuchnął grubym, nieo- 
kreślonym śmiechem ordynarnego odwetu. 
— Widzę, że nie wymyśli szanowny pan 
prochu, bo już go oto uprzedzaą jakiś nowo- 
czesny Szwarc! 
Dalem Bucefałowi takiego psztyka w nos, 
że go odrazu odbiegła chęć do niewezesnych 
żartów... 
— Mój miliard!.. Mój kochany okrągły 
miliardzik! — jęczałem  rozdzierającym gło- 
sem. 
: A tymczasem nad rzeką Somme uniosło 
się nieskończone mnóstwo maleńkich aero- 
planów w kształcie komarów. Uwijały się 
raźno koło ryczącej i druzgoczącej wszystko 
bestyi i kłuły ją w nos cienkiemi, lśniacemi 
żądełkami. | 
Olbrzymi jaszczur sapał wściekle i oga- 
niał się przed nalręłami potężnym ogonem, 
one jednak śmiały się poprostu z jego niezdar- 
nych obrotów., 
Całe ich chmury spadały nań, jak szarań- 
cza; gryżły go pó nosie, uszach, po skręcają- 


dłubie. 
Po chwili jaszczur stanął dęba i rzygnał 
w górę słupem ognia; nieubłagane komary 
rozpierzehły się na wsze strony — lecz na to 
tylko, by znowu napaść nań z jeszcze wiekszą 
zuciekłością, | > | 


podporządkowano dowódeom, 


nastąpiła w Rosyi w ciągu dwóch ostatnich ty- 


„Birżew. Wiedomosti"* zwracają uwagę, 


Spojrzałem na dół — i rozpacz załamała. 
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„Kordan“ Stewackiega W tzuajpayi, ; 


Jak donoszą ż Zurychu, tamiejszę polski, i 
Koło dramatyczne przygotowużę wystawienia 
SSeruję p. 
wystąpić an 


„Kordyana“ Slowackiegłs Rzecz reż 
Witold Bełza, w roli Laury ma 
tysika teatru polskiego z Wilna, p. 
Baranowska. | 


i owo. 


Dramatyczny: wywiad, 


Wywiad, jaki uczynił porucznik Ruech. 
mer z wyżyn balonu, jest jedną z najdramą. 
tyczniejszych kart wojennej epopei. 

Polecono mu odszukać koniecznie poło. 
żenie ciężkiej bateryi nieprzyjacielskiej, któ. 
ra od świtu poczynała już grać szrapneląmi į 
hamoryała ruchy wojenne oddziału. 

| Porucznik wznosił się w górę balonem, 
więzionym na mocnym żelązmpm kablu, wzno- 
sił się powoli, z lornetką przy oczach, za każ 
dym metrem wzniesienia przeglądając nowe 
szeroko otwierające się przestrzenie. 

— Nie widać bateryi? — niepokoi 90 tes 
lefon. : , "A 

— Nie, nie widać! | 

Naraz kula mu świsnęła koło ucha; 
wkrótce druga i trze.ia. : 

Odszukali mnie, myśli, i chcą sadzić Į 
żada przez telefon, aby zmieniono pozycyę 
balonu. | > 

Ale oto jeszcze jeden szrapnel svyleciał w 
kierunku wywiadowczego balonu i ten trafił 
w samą linę żelazną jego. 

Spuszezony z uwięzi balon nagle skoczył 
w obłoki, a spoikawszy tam prąd wietrzny, 
lecieć począł — na stanowiska nieprzyjaciele 
skie. 

Dostrzeżono go. I przywitano kulami kae 
rabinowemi. 

Porucznik narazie stracił zimną krew 
Parę minut upłynęło, nim zoryentował się; 
eo to się stalo. Gdy jednak się zoryentował 
i rzucił okiem na ziemię — przed jego wzno« 
kiem odsłoniły się armaty nieprzyjacielskie = 
jedna, druga, trzecia, czwarta paszcza, osłos 
niele zabudowaniami chłopskiego gospod 
stwa. 

Niebaczny na kule, które świszczą woko 
ło, a nawet kruszą instrumenty balonu, po 
rucznik wydobywa plan, oryentuje go według 
miejscowości, odnajduje punkty odniesienia i 
naznacza kreską ołówika miejsce pożądane, 

Potem uwiesza się u linki wentyla. 

Gaz wytryskuje z szumem wązkim otwo 
rem. Balon się spuszcza. Kule walą weń gęe 
ściej. 

Doświadczony lotnik wie, co robi. Ponk 
żej znajdować się muszą warstwy z prądami 
odmiennemi. I oto trafia na taką. I balos 
zwraca swój lot, — dąży ku swoim, 

Poczem schyla się coraz cięższy, bo cię 
gle gaz traci, ku ziemi, aż i opada, witany 
radosnymi okrzykami. _ 

Gdy go łapią wreszcie za linki, znajdują 
w nim porucznika Rueckmera, trzymającego 
w jednem ręku sznur od wentyla, w drugim 
mapę terenu, podziurawionego skroś, jak 
sito. 

Zginął, ale zrobił wywiad. 

W godzinę potem z groźnej bateryi nies: 
przyjacielskiej pozostały tylko ślady. 


Grzmot piekielnego ryku zatrząsł okolicą, 
aż mój Bucefałek podskoczył ku niebu na tye 
siąc metrów; ciekawość moja jednak była tak 
silna, że zmusilem go przemocą do natychmiae 
stowego opuszczenia się na dawną pozycję. 

I oto ujrzałem nieporównane wprost 
niedające się opisać widowisko. . 

Oszalały olbrzym zakręcił się, jak irygń 
około własnej osi — i nagle. w panicznyn. 
strachu pogonił na oślep przed siebie. . 

' Widziałem, jak tratował angielskie okot 
py, jak miażdży! własnych swych rodaków; 
jak wpadł pomiędzy ich treny i uczynił z nich 
coś w rodzaju węgierskiego gulaszu z paprykę: 

Pędził jak wściekły, przebiegając po kib 
ka kilometrów na minutę; wreszcie coś w mm 
trzasto, jękło, zagrzmiało, słupy ognia strzeli» 
ły we wszystkie strony, tworząc olbrzymią 
stupromienną gwiazdę, — i arcydzieło technie 
ki angielskiej rozpękło się na drobne kawałki, 
jak ów smok, który się obżarł siarką. 

A niezliczone komary zatrąbiły naraż 
tryumfalnie, nie bacząc na to, że ja tymcza* 
sem roniłem łzy rzęsiste nad moim niedosz 
łym wynalazkiem i jeszcze bardziej niedosz 
iym miliardem. 

Kto zaś me wierzy tym moim przygodomy 
niech cierpliwie poczeka: niedługo moja bale. 
ka o Iwie i komarze stanie się, zaręczam Wam; 
psawdą najbardziej realną, 
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piechoty, "wz. do- niewoli, jino. 

„ Ragacki. Antoni, = Jermósz 
104 p. piech., wz. do nieweli 


'szeregowiec, wz. do. niewoli, Narocz. 
Rakowski Franciszek, Ostrów, szerego- 


wiec 6. bryg. piechoty, Wz. do niewoli, Nai- | 


„ denburg. 


p. piech., wz. do niewoli, Radom. 
Rebi cki Włodzimierz, Wiatrowice, szere- 


gowiec 15 Syb. P. piechoty, WZ. do niewoli, 


Łowicz. 

„.Reczak Michał, Uników, szeregowiec 247 
p. piech., wz. do niewoli Pińsk. 

Rogel "Jan, Kiskaliszki, szeregowiec, Pie- 
chota, Lejb- Gw. 14 Eomp., wz. do: niewoli, 


wz. do niewoli, Brześć Litewski. 
.Rosewicz Waiło, Wilno, szeregowiec. 105 
p. piech., wz. do niewoli, Goldap. 


wiec 322 p. piech., wz. do niewoli, Wołko- 
wyszki. . 
R oslau Stanisław, Warszawa, podoficer 
- 0.5. 8 kol rob. wz.-do niewoli, Allenstein. 
8582. Rugen Konstanty, Warszawa, ` sierżant 6 
rob. bryg.. wz. do niewoli, _Nowoczerkiewsk.. 
8588. Rubin Józef, Pułtusk, szeregowiec 8 p. 
> piech, wz. do "niewoli, Łódź. 
| 8584. Rusanicki Jan, Boniewo, - 
©. 1288 p. piech., wz. do niewoli, Wierzbołowo. 


- 8585. Russak Tomasz, Wilio, szeregowiec 36 p. 


piech., wz. do- niewoli, Mazury. 
3586. 
„wiec. 178 p. piech, Wz. do niewoli, Greinow. 
„Sak Jam, Braczowiee, szeregowiec. 87 p. 
piech, Wz. ido 2 w Galieyi. 


10 


„Andrzejez zy k WER Cepietyn, è szereg. 
"15 p. ciężk. artyl, Wz. do niew., Prusy. wsch. 
.Augystynia k_ Franciszek, Wola Zaleska, 


= 


E niew., Prasy Wschodnie. 
8708. Aiiek Władysław, Janówek, 
ech; wz. do niew., Orłowa. | 


szoregow. 29 


; 8708. p reki Piotr, Cepielyn, szeregow. 28. x 
- 3724, Caja Andrzej, Witów, 


Sos. C 


artyl. bryg. wz. do niew, Prusy Wschodnie; 
8710. Baranows ki Wojciech, Błażyn, . szereg. 
24 Syb. strzel. p. piech., wz. do niew. Olsz- 


tyn,- l 
$711. Baron Jarn, Rieke, SZETEgOW.. 6 strzel. p. 


wż. do niew., . Opatów. 


iech., 
. 8712. b ernaziak Józef, Zesowite, Fort Modliń. E 


Iniendent, wz. do niew., Modlin. - * 
„8718. Bidler „(cyan Kosewo; szeregowiec 15 


pułk ciężkie 


sztyn. 
8714. Bielecki Walenty, 


wiee i p. piech., wz. dö- niewoli, Łódź. 


8715, Butki Józet, Krzeźnica, szeregowiec 6 p. l 


piech., wz. do niewoli, Łopatów. 


© wiec 109 p. piech, wz. do niewoli, pme 
8717. Boto ws ki Stanisław, Warszawa, podoticer. 
-99 p. piech., wz. -do niewoli, Ganów. 
„8718. Berkstein: Tekin, . Łuków, . 
piech., wz. do niewoli, Łódź. - 


1 We „do: RE Padom, = 


g. piechoty, wz. do niewoli, Neidenburg. . 


.Pułiłowski. Piotr, Waslików, gefreifer j 


: Ratin Aleksander, Huta, szeregowiec 86. 


Wilno. : 
. Rojek Stanisław, szeregowiec 7 p- ariyl, 


szeregowiec. 


szeregow. 24 Syb. strzel. p. piech, wz. do 


j artyleryi, wz. do niewoli, Ol- 
Wielka Wola, „SZETego- 


'Daleńsko (2); szerego- | 
|; 381. 


‘strzel: 
szeregowiec’ | 8782. Cz. 


Litwa, SZETEgo- | 


„8508. Si d OTS ki i "Gabryel, : Strykie, . 


„8600. 


artyl., wz. do niewi -Crebus. | 


ea ĘDZNA, | 
woli; Narocz 

p. piech, wz. dó niewoli, Neidenburg. 
3501. Saskowski paka N = 
szeregówióc 6: P pioch., WZ: do „miewoli, 


3502. Sarkanbioc Antoni, Noczę, 
- wg. do niewoli, Miuset. 


3508. Semenkowicz. „Jam, Siro ań! szer 
wiec 178.p. pechy wz. do. ŁA ij a 
Karwel, szerego- | ` 
. piech. wz do niewoli, Grajewo. 
8595. Serzys ki Józek. Warsawa, szeregowien: 
13 p. Pionier. wz. do niewoli, Neidenburg: | + 

3586. Siedlecki Stanisław, Warszawa, Szarego" | 
"wiec-32.p. piech, wz. do niewoli, Warszawa. | 
8507. „Sienkiewicz, Drazde,. szeregowiec. 456. 


3504. Semenkowicz dózeł, - 
wies 178.p. 


'p. piech., wz. do niewoli,- Modlin. 


5-artyl. pulk. wz. do niewoli, Modlin. 


8599. Sikora Jan, Graberc, szeregowiec, Liew | 
ski p. piech. „wz. do niewoli, Smorgoń o oef. 


Monti, szeregowiec 


Simionowicz Jan, 
„160 p. piech. Az. do niewoli, Wińsk, 


23 bat. piechoty, wz. do niewoli, Grodno. 
2. Smak Stanisław, * 
110 p. piech, wz. do niewoli, Dźwińsk. 


"p. piech, wz. do niewoli, Neidenburg. 

1. Smoliński: Ignacy, Czarczyn.  szerego- 
wiec, 21 p. piech., Wz, „do niewoli, Neiden- 
burge - 

.„Smolski Jan, _Popiszki, cywilny, furman, 
wz, do niewoli, Popiszki. 

„Sokołowski Jan, Maj iden Ruczówski, 


szeregowiec 1 artyl Pa WE. „do niewoli, Je 


ziora Mazurskie. 
3607..5$ołciński Zygmunt, Gordanowite, ` 
B ireiter, wz. do niewoli, Neidenburg. - 
3608. Sonsara Andrzej, Rutwiany. szeregowiec 
49 p. piech., „wż. do niewoli, Gąbin. 


| 3609. > osnowski Wincenty, Kielce, „podoficer 


p: 3612. Spo nk Stanisław, 


„.Ragielski Władysław, Wola- Sadybska, J. 


_ 8620. Stempniewsk 


.Rosgus Franciszek, Skodaszyske, szerego- ” 


Sadenwicz Edward, Zakaszki, szerego- j| 


3 aia NRA sa 


i 8611. S p i11. Kazimierz, Lublin, 


| sma. Chorojewicez: 


i 21 p. piech. Wz 
$719. Srila Paweł, Sorta, Szeregowiec 299. p. 2 i 3788. Doro szewski "Teofil, Ssadyk, . 


Oszmerne. 


1. p. wz. do niewoli, 
Getrojce, i 


2 arty: 
3610. Sosnowski „Władys sław, 
ny, Wz. do” niewojj, Geirojce 
“getreiter 15 P 
'arntyl., wz: do niewoli, Wilno. 
TO 
"artgl, «wz. do mersu, Oszowiesc.. : 


wiec 17 Fial pułk. piech.,. Wz. do niewoli, 
Wilno; © 
3615, Stanisławowicz Bronisław, "Lecewicz, 
szeregowiec 456 p. piech. 
Modlin: 
3616. Stankiewicz Jan, Moni; 
© - 180 p. piech., wz. do niewoli, . Wińsk. 


- 8817. > tasielewicz: Henryk, BEE cywil- 


y, "wz. dó niewoli, Judeńce. 
3818. Sta sio Ludwik, Warszawa, getreiter 8. 
bryg. piechoty, Wz. dó niswoli, Neidenburg. . 


3619. Stejkowski Józeł, Szymanów, 

wiec.15 p. piech., wz. do "niewoli, Łowiez. 
ki Słanisław, Warszawa; 
szeregowiec 64 p. piech., wz. do niewoli, Nei- 
Genim 


3621. Stubowski Paweł, „Roginóle; szeregowiec 


< 149 p. piech. „wz. do niewoli, Dźwińsk. 
3622. Stumbra. Sydor, 
"piech. Wz. do niewoli, Karpaty. - 


8628, Sukienn ik Franciszek, Kulenice.. szere. - | 


gowiec.6 p. piech, w2 do. niewoli, Plock. 


32 p. piech., wż. do niewoli, Augustów. 


*8625. Sumieckil Jari; Ulaskay, szeregowiec 32 


komp. artyl., wz. do- niewoli, Modlin. 


3626. Suski Tomasz, Brzeźnica, olicer, Piechota . 


Lejb - Gw., 6. kompy: WI do niewoli, Neider- 
' burg- 
$e27. S waczyna Jan; Maya sueregowiec 
Piechota, straż graniczna, 13 komp. wz 
-'.niewoli, Góra. 
8628. papki Jalkób, Moskwa; szeregowiec 
S aa PAR: Wi do ARA M Gabin. 


icz. Semion, Rawiny, Serotanin. 


Urbańczyzna; 


Jastrzębńo, szeregów ies 


Smalka Antoni, Czeszniki, szeregowiec 30. 


ge 


crwil- 


: podoficer 6 komp. of 


WZ, do niewoli, 


SzeTego- 


Stawy: getreiter 4T; p.: 


do 


vä , szeregowiec s tat. 


„szeregowiec 39 p- | 


1.3682. 
rób. kol, 


szeregowiec. 


„Słncki: Wincenty, -Rwerepsk, szeregowiec 


8618. Sianaszek Stelan, Otwock,. gefreit ter sda 
bryg: piechoty, wz. do niewoli, Neidenburg.. 
3614. Sianbas Franciszek, Bia łystok, - szereg- ` 


szeregowiec LE 


3629. Swist Stanislaw, "Terespol, BZET wieć 1 
artyl. pułk, Wz. do niewoli, pro Mazur- . 


"3660. 
3601. 


2063. U rba niak Antoni, 
3624. Sul gatowski Józef, -Jarusel, szeregowiec | - 
*8664. Urbanowicz Franciszek, 

-3665. Urbanowicz Stanislaw, 


‘B666. Urbanowicz Antoni, 


a Anm 5 
TS Š =" 
„de 


że. . 
Szabatnul Adolf, Koński- Bór, 
wz. do niewoli, Koński Bór. 


8630. 


3631. 
©, p. piech, wz. do niewoli, Łęczyca. . 


Szaraniec Franciszek, Skarżysko, 
gowiec 20 p- piech., WZ. do niewoli, Łę- 
" "Szyca. | 
Szebieński Jan, Pieniki, szeregowiec 
_ 86 p. piech. wz. do niewoli, "W. arszawe. 


do niewoli, Au: SA 
„Szłewiński Kazimierz, Lublin, szerego- 
wiec 1138 p. piech. wz. do "niewoli, Wilno. 
„Szmeitis Mateusz, Kursi, szeregowiec 188 
p. piech., wz. do niewoli, Kursz. 


Szocki. Wojciech, . Warszawa, podoficer, 
Kolański 5. 'piech., wz. do niewoli, Narocz. 
a: ski Władysław, Lublin, szerego- 
wiec 72 p. piech, wz. do niewoli, Dźwińsk. 
i Szoplik Stanisław, Lipszew, szeregowiec 
14 p. piech. wz. do niewoli, Mińsk, 
„Szorilla Konstanty, szeregowiec 25 p. 
piech, wz. do niewoli, Wilno. 


p piech, wz. do niewoli, Modlin. 


13, SzukSZA Mikołaj, szeregowiec p- 
Ta wz do niewoli, Kowel. 

Śzulkowski Józef, Pszesów, szeregowiec 
83 p. piech, wz. do niewoli, Gossów. 


„.Szuraksta Jóżet, Wilne, podoficer 143 p. 
piech. wz. do niewoli, Allenstein. 

„Szurowski Józef, "Trafciwvowicze, szere- 

gowiec 118 p. piech, wz. do niewoli, Bo- 

biańsk. 

Szykier Michał, Rirałowka, szeregowiec 

190 p. piech., wz. 'do niewoli, Dźwińsk. 


8648. Szymański Jan, Laszycniki, szeregowiec 
381 p. piech. WZ. do niewoli, Prusy Wschod- 
nie. . 
2649. Szymański Konstanty, Cybalice, Szer6- 
gowiec 1 artyl. | bryg,, wz. do _ niewoli, 
--.5.Dźwińsk.. 
3650. Szymkiewiez Józef, Wilno, cywilny, 


- wz. do niewoli, Wilno. 

„.Taska rwicz Paweł, Warszawa, szerego- 
„awiec 82i- pa. Niech, "WZ. do dza Brześć 
„Litewski. 


2. Teczkumass Antoni, Kowno, ` szerego- 
: wiec 173-p. piech. wz. do niewoli, Grajo- 
„Tiezela Jan, szeregowiec 104 p. piech, 
wz...do. niewoli, Wilno. 

„Tomaszewicz.- Adolf, Bozdawiszki, sani- 
taryusz, wz. do niówoli, Wierzbołów. ` 

„Tomaszewiez Kazimierz, Wilno, szere- 
gowiec 802 p. piech. wz. do niewoli, Wilna. 

mA Tomaszewski Piotr, „Kiszcin, szerego- 
„wiec 82 p. piech, Wz. do niewoli, Augustów. 
„Trocki Józeł, Sakowce, szeregowiec -442 

p. piech, wz. do niewoli, Ozsowiec. 

„TTUS zk owski Jan, Pułtusk, szeregowiec 
6 p. piech., wz. do niewoli, Janów. 


Frzaszka Jen. Matiuniszki, _ szeregowiec, 
«wz. . do niewoli, Wilno. 

Trzaska Jan, Lipok, szeregowiec 119 p. 
piech, wz. do niewoli, Dźwińsk. 
Tuczkowski Stanislaw, Guteiche, szere- 
gowiec 149 p. piech, wz. do niewoli, 
Dźwdńsk. 


3659. 


8682. Tumko Antoni, Wilno, szeregowiec 78 p. 


piech. wz. do niewoli, Wilno. 
Kawęczyn, 
wiec 26 p. piech., wz. do niewoli, Łask. 
Wolkowce. sze- 
regowiec 442 p. piech, wz. do niewoli, Osso- 
wiec. - 


do niewoli, Gałczone. og: . 
Łagiszki, szerego- 
wiec, wz. -do niewoli, Wilno. 


3667. Wagner Kazimierz, Gradconów, szerego- |. 


|. wiec 228 p. piech, wz. do niewoli, Wilno. 
-8668. Wajcik Kazimierz, Michajłów,  szerego- 
. wiec 1 p. piech., WZ. do niówali, Legowo. 


3720. B: ac ze w S$ ski i Józet, Suchodół RT 


6 artyl. p., wz. do niewali, Neidenburg. 


2121. Bardzuk Józef, Plock, szeregowiec Ż ar- 


"tyl p, wz. do „giewoli, Neidenbutg. 
3722. Barszuda Jan, „Zastaryńce, : szeregowiec 
„ 88 p. piech., WZ. do. niewoli, Lublin. 
3728. Bazylczuk Nikiża, Jetlsck, getreiter 30 
Fort. artyl. pa wz. do niewoli, Modlin. . 


piech. wz. de”. niewoli, Łopałów.. . 
Chimislewski Leon, Wrzeszowice, SZe- 
segowiecy. Fort. Moalig, Intenden., WZ. > nie- 
wol, Moim <00 
3728. Chrząszoz Prdnojścók, Chruszta; szerego: 
owiec 6p. piech., wz. do niewoli, Łopatów. 


"8727. Cetera “Andrzej; Siubier (?), podoficer 6 


'p.. piech; wz. do niewoli, Abaków.. 

- Andrzej, Nasziatki (?), 
-gefreiter 15 > WZ do. niewoli, Nei- 
+denburg. 


5 3020. Chili ht ie- Mikółaj,  Małkowicze, szerógo- i 


22 owiec 171: p: piech., "wz. do niawoli, Kutna. 
3780. : Ciwiczewski "Franciszek, „Łódź, 


jiehonowski Jóżet, Ocz, szeregowiec 5 
p Tosa „WZ. do” niewoli, Krywonosy. 
z -T 


„ do niewoli, Janów. |. 


Park „wiec 1 b. Wz do ziowoli, Allenstein. 


we.: 


szeregowiec 8 p. 


szet6- | 
owiec 3-.p.. piech., wz.. dó-niewoli, Lódź,  : 


1asz, Zamrzyków; szeregowiec 


szerego= | 


8734. Dumenczak Stanisław, Pieski, szerego- 
wiec. 6 -artylL Dryg., Wz. do aewoli, „Jeziora 

".. Mazurskie.. 

3735. Durka Stanisław, Warszawa, szeregowiec 
232: p.. piech., wz.” do niewoli, Jeziora. Ma- 
zai 


3786. Domaiński Piotr, Mebeńów, szeregowiec 


6 p. piech., wz. do niewoli, Popopadowa. x 


H 8787. Dobkowski Franciszek, Zerowe, EZETe- 
„gowiee 26 p. piech, wz. do niewoli, Neiden-- 


urg. 
J 3738. D elendik Klemens, Sasowicz, szeregowiec 


170 p. piech, wz. do niewoli, Kutno. 


"8780. Dittka Jan, Sepniewo, szeregowiec 6 ar- 


tyl. bryg, wz. do niewoli, Allenstein. 


„.gefreiter 15 bat. Saper, wz. do. niewoli, Ja- 
RÓW 


8742. Golombiewski Tomasz, Płock, szerego- 


„wiec 117 p. piech., wz. do niewoli, Łódź. 


3748. Ga wrysz Władysław, Obriłe (?), szerego- 


„wiec. 6 dyw. Sanit, 26- szpital: polowy, wz. 


do niewoli, Janów. 


Hu Gragulski Walenty, wieś Kogel, szerego- 


-wiee 6 P: piech. "wz. do niewoli, Łopałów. 
8748. Głoszewski Stanisław, Powsin, szerego- 
i wiee 453 p. piech, Wz, de niewoli Modlin, 


szere 


: Szannikow Michał, Polków, cywiiny, wz. 


„Szostek Jan, Ansampol, szeregowiec 152 


A Szpakowski Wojciech, Glinki, szerezo- 
wiec 455 p. piech, wz. do niewoli, Modlin. 


szerefgo- 


Galczono, „wz. 


| 3670. Walnuk Michał, Anto 
kol. rob. | 


Szadrański Józef, Olity, szeregowiec 17 


3672. Wasilewski Jan, 


"3660, Walnut Leon, Teblafy, Kol. mob., wz. do 


niewoli, Lebiaty. 
nowszczyzna, BLOTE 
wiec 71 p. piech., wz. do niewoli, oaia 


Bzczyzna. 
8671. Walnnuk Stanislaw, Lebiaty, kol. rob., wz. 


do niewoli, Lebiaty. 
Warszawa, szer 


„ wiec 141 p. piech, wa do niewoli, Scholen. 


"8673. Wędołowski Władysław, _ Bajkizalesie, 


Ae Romes 43 p. piech, wz. do niewoli, 


-- Mław 
3674. Wajeki Kazimierz, Biała, koł. rob., wz. da 
niewoli, Biała. 
3678. Weescho Antoni, Ciczele, gełrelier 108 
p. piech, wz. do niewoli, Stobben. 


3676, Welocha Franciszek, Chinice pod War- 
szawą, szeregowiec 224 p. piech., wz. da nie- 
woli, Oszman pod Wilnem. 
3077. Wermatowicz Ludwik, Bielice, SZETE- 
kiej 105 p. piech., wz. do niewoli, Stau 
in. 


3678. Wiencewicz Antoni, Narocz, szeregow 
wies 456 p, piech. wz. do niewdil, Modlin. 
3679. Wierzbicki: Feliks, Warszawa, szerego» 
wiec 15 p. piech., wz. do niewoli, Mińsk. 


"3650. Wierzbicki Jonasz, Qiginau, kol rób. 


3740. Filezak Antoni, Warszawa, szeregowiec 
--— 15 p. ciężk. artyl, wz. do niewoli, Prusy 
|<, wschodnie. - 

BIAL, Frankowski Aleksander, Sosnowiec, 


- 3684. 


8680. 


Í p. 
3748. Gaik Piotr, Skworzów, 


3750. Gorlicki Michał, B 


-o wz do niewoli, Olginau. 
3681. Wierzbołowiez Józef, Siarogińce, Sza” 
regowiec 160 p. piech, wz. do niewoli, Ryga. 


82. Wiewiór Jan, Gruczyn, szeregowiec 6 p. 
piech., wz. do niewoli, Płock. 

3608. Wikielewicz Grzegorz, Nowetwarzysze 
ki, szeregowiec 19 p. piech, w2. do niewoli, 
Nowetwarzyszki. 
Wimkowski Kazimierz, Warszawą, 
podoficer 15 Teleg. rota, Bat. saper., WZ, do 
niewoli, Neldenburg. 


"Wniałowiez Feliks, Desenjechnagow, 
"szeregowiec 267 p. piech, wz. do niewoli, 
MAJ T 

„Winiarski Józef, Warszawa, szeregowies 
"15 p. Grenadj, wz. do niewoli, Konstanty: 
nów. 


 Wiszniówski Kazimierz, Rigol, szere 
gowiec 160 p. piech., wz. do niewoli, Wińsk 
„Wnuk Stanisław, "Warszawa. szeregowiec 
32. p. piech., wz. do niewoli, Wolkowyszki. 
Wojćzyk Jan, Borówek, szeregowiec 182 
p. piech, wz. do niewoli, Selwa. | 


A 


8690. Wojtkun Artoni, SYWENY;. WZ, wz, do. niew. 
PI, Gawin. ioo 3 
391. Woniowski Jain, Drogna, szeregowiec 


" Lejb - Gward. Kexholmski pułk, 7 komp, wz 
do niewoli, Neidenburg. 

2.Wożniak Piotr, Nowa- Wola, -feldiebef 
64 p. piech., wz. do niewoli, Ortelsburg. 

. Zacharek Jam, Żabin, cywilny, wz. do 

niewoli, Janów. 


. Zagórski Bronisław, Romelowszyną, Sze- 
regowiec 15 Syb. p. piech, wz. do niewoli, 

Chełm. 

; Zakrzewski Władysław, Brześć 'Litew- 
ai szeregowiec 71 p. piech, wz. do niewo- 

Kowno. 

i Że: Mateusz, Zgierz, szeregowiec 322 
©. piech, wz. dó niewoli, Wilno. 
„.Zębrowski Jan, Pszesów, geireiłer 88- 
p. piech., wz. do niewoli, Gossów. 


.Zicen Kazimierz, Gmindena, szeregowiec | 
229 p. piech.: wz. do niewoli, Modlin. 
„Zieliński Wincenty, Aszeków,  podolic, 
59 -p. piech, wz. do niew, Modlin. 
„Zymajda Józef, Łogów, ZO 6 p. 
" piech, wz. do niew., Czemiew. 
ża abiński Jan, Wiszniewka, szeregowiec 
p. piech., wz. do niew., Wiszniewka. 


` Pak owski Stanisław, Tlopinastara, szere- 
gow. 15 p. piech. 


;Żytkowski Józef, Szawisca, szeregowieć 

Lejb-Gw. 10 komp, wz. do niew. Rawka. 

„Żywotkiewicz Piotr, Wiaszakieńce, 

szeregow. 106 p. piech, wz. sę. ko Wia- 
: szakieńce. 


3746. Gemrzeski Aleksander, Burwin, szere 


owiec 167 p. piech. wz. do niewoli, Mińsk. 
yusinda Konstanty, Prawda, szeregowiec 
piech., wz. do niewoli, Płock. 
szeregowiec Lejb = 
Gwardya, wz. do niewoli, Koluszki. 
3749. Gogolewski Tomasz, Woła Flaszczyna, 
szeregowiec 24 strzel. p. piech., wz. do nie- 
woli, Olsztym. `- 
3750. Gnoiński Floryan, Warszawa,  Szerego- 
wiec 98 p. piech. wz. do niewoli, Stryków. 
751. Gołaszewski Wacław, Próchno, szeres 
©. gowiec 1 komp. Saper. Modlin., wz. do nie 
=" woli, Modlin. 


8747. 


ogustawice, 'szerego- 
r 25 p. piech, wz. dọ niewoli, Czerem- 


"y 


. szyce, 
8753. Henclewski Stanislaw, Warzawa, sze 


z POW 88 p. piech, wz. do niewoli, Ko- 


8754. H Hilak Feliks, Hoża, podoficer, 4 p. piech. 


- wz. do niewoli, 
3758. Huczak Franciszek, Warszawa, szarego 
wiec 32 p. piech, wz. do niewoli, Augustów. 


"8756. 4asińskEi Piotr, Łomia, szeregowiec 97 p 


piech., wz. do niewoli, Łowicz. 
8757. Td zi kowski Franciszek, Radzików, sza 
regowiec 28 p. piech, wz. do niewoli, Nei- 
denbutg. 
8758. Jaworski Andrzej, Popów, szeragowiee 
"48 p. piech., Wz da niewoli, © Gzelona th 


ja, gefrelter § p. 
i. Łopniów. 
in. szeregowiec Ż6 p, 
Zembrów. 

Łódź, szerego- 
. Sa niewoli, Łódź. 
«pielawy, szeregowiec 
Per, wz. do niewoli, Mo- 


37638. Jakubczyk Leon, Chęciny, szeregowiec 
100 p. pi ech. wz. do niew soli, Ossowiec. 
S764. Jonczyk Ignacy, Rydzki, szeregowiec 15 
oddz. artyl. ciężk., wz. do niewoli, Neiden- 

burg. 

3765. Jurkowicz Franciszek, Karwelin, szere- 

- gowiec 235 p. piech, wz. do niewoli, Kare 
welin. 

3766. Kaczyński Andrzej, Warszawa, szerego- 

wiec 15 oddz. artyl. ciężn, wa. do niewoli, 
jeziora. Mazurskie. 

57607. Kairewicz Sylwester, Olkienice, szere- 
gowiec 137 p. piech, wz. do niewoli, Biały- 
stok. 

38708. Kamieński Kazimierz, Gajewniki. szere- 
gowiec 61 p. piech. wz. do niewoli, Siro- 
ków. 

3/69. Karaszewicz Józef, Wocochów, szęrego- 
wiec 15 oddz. artpl. ciężk., wz. do niewoli, 
Jeziera Mazurskie. 

3770 Kiliański Franciszek, Warszawa, szere- 
zowiec 15 bat. Saper, oma do niewoli, Prusy 
wschodnie. $ 

77i. Klincewicz eS Nosdraki (?), szere- 
gowiec 166 p. piech, wz. do niewoli, Staiy- 


iany. 
2. Eh oy Wawrzyniec, Sieradz, szeregowiec 24 
Syb. strzel. p. wz. do niewoli, Neidenburg. 
Kowalczyk Stanisław, Jeżyniec, szerego- 
wiec 258 p. piech, wz. do niewoli, Wilno. 
„Kożuchowski Bolesław, Głuchów, sze- 
regowiec 1 bryg. straży pogran., wz. do nie- 
woli, Wilno. 
„Krymieki Julian, Przerośl, gefreiter 102 
p. piech. wz. do niewoli, Wierzbołów. 


3776. Krokiewiez Bronisiaw, Podkrowa, sze- 
ak 172 p. piech, wz. do niewoli, Era- 


sanowieB:: 

BYWA Krugliak Stefen, Blutiszki, szeregowiec 

444 p. piech., wz. do niewoli, Losduny (2). 

Rumpin Kazimierz z, Kumpiny, szerego- 

wiee 87 p. piech, wz. do niewoli, Łódź. 

79. Kużźmik Wojciech, Zduńska Woła, szere- 
gowiec 24 p. piech. wz. do niewoli, Prusy 
wschodnie. 

„,Klasewski Kazimierz, Ademetyski, Pie- 

chota, saniiaryusz, wz. do niewoli, Kowno. 

Kanopenis Karol, Krzewin, szeregowiec 

202 p. piech. wz do niewoli, Wilno. 

5782 Ka z aszewsk i tanisław, Rysków. ge- 

freiler 6 ariyl p., wz. do niewoli, Janów. 

Kalawaszyński i Siefan, Meszawów (D, 

szeregowiec 2 bał. Saper, wz. do niewoli, 

Warszawa. 

„Konopka Maryan, Jakówka, szeregowiec 
456 p. piech., wz. do niewoli, Warszawa. 

„Kamiński Jan, Papell (2), szeregowiec 
29 m. piech, wz. do nieweli, Przasnysz. 


38786. Kaczmarek Wawrzyniee, Kwiatkowicze, 
szeregowiec 5 p. piech., wz. do niewoli, Nei- 
denbutg. 

3797. Kornaiowski Juliusz, Warszawa, szere 

. gowiec 299 p. piech, wz. do niewoli, Nei 
denburg.. 

3708 Kowsz Jan, Wanjerowice, szeregowiec 118 
p. piech, wz. do niewoli, Łódź. i 

3789. Kochicki dan, Wólka, szeregowiec 25 p. 
piech, Wz. do niewoli, Łódź. 

8780. Karolak Władysław, Warszawa, szerego- 
wiec 144 p. piech, wz. do niewoli, Neiden- 
burę. 

23791. Kotkowski Jan. Koło, szeregowiec 6 ar- 


iyl bryg, wz. do niewoli, Prusy wschodnie. 

Kukuła Władysław, Smólka, szeregowiec 

6 artyl. bryg, wz. do niewoli, Neidenburg. 

„Raczmirczak Słanisiąw, Warszawa, sz 

regowiec, Piechota Lejb- Gwardya, wz. do 
niewoli, Neidenburg. 


ia niewoli, Neident 
jiatkowski Stanisław, Liiabroch (©), 
taryusz 2 dywiz., wz. do niewali, , Neiden- 


p. ono WZ 
Ks 


Stanisław, Proszenica, 1 pult ka- 
FSK Wz. do niewoli, Mława. - 
a ózeł, szeregowiec 22 p. piech, 
janów. 

3108 Kowa 


= 


OW arszawa, 


iech, wz. do niewoli, X 


szere- 
iden- 


Stefan, Zwolin, szeregowiec 32 p, 
piech, wz. do niewoli. Fanów. 
„.Laż n lewiez Jan, Wol bórz, sreregowice 
Fort. Modliń. Intend., wz. do niewoli, Modlin. 
Lipiński Włedysław, Warszawa. sanita- 
ryusz 80 szpii. polowy, wz. do niewoli, Ol- 
SZiyM. 


GOWI ies 


koce 


27 dyw. Lazaret, wz. do niewoli, Wi 
szityniec. | 
„Lukue Słanisiaw, Nowiki, szereg gowiec 104 

p. piech, wz. do niewoli, Kutno. 
Larbidrze (?), szeregowiec 109 p. 
piech, wz. do niewoli, Gabin. 
8803. Lewantewski Pici, Wanszewa, sere 
gowiee 1 bał. Szper, wz. do niewoli, War- 


E SB W 
SZGWa, 
z 


0308 Łukaszek Fran o Po kosz ayi a: 
6 astyl. bryg, wz. d 
3807. aaa | Antoni, 


21 
4 


ki Pono 
treiter 6 ar tyl. bryg, 
denburg. 
„.Masówek Michał, 
piech., wz. do niewoli, I Ę 
sł azanow Jan, Gromada. s na owiee 
piech, wz. do niewoli, Bialy stok. 
Mię halowski Michał, Kowno, szerego- 
wiec 98 p. piech., wz. do niewoli, Suwalki. 
eyer Bronisław, Lechosin. szeregowiec 
32 p. piech... wz. do niewoli Nejdenbturg. 
Mietwecki Jakób. Słobóżka, szeregowiec 
56 p. niech. wz. do niewoli. Przemyśl. 
5. Meskalik Stanisław. Łódź, szeregowiec 
5 zriyl. p. WZ. niewoli, Wilno. 


Te- 


Ooie g 
wz. Go niewoli, Nei- 


gl 


8816 Miehaito dem, Karalei (?). szerego- 
wies 46 p. A wz. do niewoli, Warsza- 
- wa 
8817, Maj ews ki Wincenty, Eiobukowo, szere- 
gowi > p piech. wz. do niewoli, Modlin. 
2818. Salas: ko Michal, Lasowicze, szeregowiec 
105 p. RS wz. do niewoli, Augustów. 


8019 Miluszkiewicz Antoni, Janiszki, szere- 
gowiec 442 p. piech, wz. do niewoli, Grodno. 
„.Mocko Józef, Eozowice, szeregowiec 87 p. 
piech, wz. do niewoli, Łódź 


i. Moskwa Józef, Katka ©), szeregowiec 


40 Syb. strzel. p. piech, wz. do niewoli, 
Wilno. ' 

8822. Moskwa Piotr, Szczytniki, szeregowiec 199 
p. piech. wz. da niewoli, Gostynin. 

8523. Murawski Józef, Białystok, szeregowiec 
15 Ossowiecka komp. rob, wz. do niewoli, 
Bialystok. 

3824. Nacewicz Julian, Cacko, szeregowiec 178 
p. piech, wz. do niewoli, Grajewo. 

8925. No ws k Marcin, Podgórze, szeregowiec 82 p. 


piech., wz. do nieweli, Allenstein. 
. Nowak Jan, Borzęcin, szeregowiec 119 p. 
piech. pospol. rusz., wz. do niewoli, Gredno. 
Nirnberi Goli, Nemdręczyn (?), szere- 
gowiee 8 p. piech, wz. do. nieweji, Rowo- 
Aleksandrów. 
„.Nietera åntoni Domkowicze, szeregowiec 
50 p. piech, wz. do niewoli, Modlin. 
„Orzoł Sienisiaw, szeregowiec 28 p. piechs 
sz. do w „Swoli, Neidenburg. 
„Owczarek Wawrzyniec, Moritzherg, sze- 
regowiec artyl fort, wz. do niewoli, Modlin. 


2531 Osiński Walenty, szeregowiec 29 p. 
_ piech. wz. do niewoli, Neuburg. 
888: Ochniew Jan, Ruska - W Tecla, szeregowiec 


118 p. piech. wz. do niewoli, Lódź. 


Luczun Feddej (?), Bialoseryszki, szere- 


8023, Olga Józef, Nadarzyn, szeregowiet 29: p. 


piech, Wz. do niewoli, ad «zohodnie, 
32854 Orłowski Władysław, Rembów, szereso- 
wiec 25 p. piech. "Wz. a niew oli, Creten 
Szyce. 
3835) Piczak cózeł, Płock, getreiter 4 p. piech. 
kar. maszyn. wz. do niewoli, Allenstein. 
5836. Pitkiewiez Julian, Usowcy, szeregow: ice 
26 ayb. strzel. p. piech., wz. Go niewoli, Raj- 
gród. | 
ss27. Piatek Franciszek, Wrzelimo, szeregowiec 
228 p. piech. wz. do niewoli, Gredzo. 
38283. Popławski Henryk, Warszawa. szerego” 
wiec 15 bat seper., “wz. do niewoli, Mazer- 
gkie Jeriora, : 
3239, Porikień Ae 
( 24 Spb. g , Czorków, 
3840. Pruszy „Szeregowi iee 
21 p. piech zetodnie, 
584i. Prycińsś ARN 
24 syb. gt R adężadi | 
0842. Pstrok ga 
freier 15 do niey wo, 
seziora M ; 
28435 Próchi 
© wiece 47i 
044 Plutini 
piech, wz 
0885, Partik 
„BT astgl. 
8346. Pedrow: 
gowiec P3 
SS4T, Pusłin 
arigi bryg. WZ 
2849. Perlobczerzo £ Andrzej 
szeregowiec 52 p. piech. 
Neldenburg, 
28549, Pietrzak Alexssander, Ostrów, - szerego- 
dec 8 at lo niewoli, Neider- 
2250. Prz zek, Nasiacki, szerego- 
g ciężk., wz. do niewoli, 
Zah stererowies ST p. 
Łódź. 
8352 tówka, gożrelter 28 
„wz. śo niewoli, nad 
3358 Raubiszka Stanislaw, Hna, . szeregowiec 
387 p. piech. TZ. do niewoli, Łowicz. 
5954. Rudziński Jan, Warszawa, szeregówieć 


„wz. do niewoli, Grodno. 


W areza wā a. 


‘efen, Sts zdów, „Szereg. 1 bał 


ah zki Z 
; m Razy de 


gow 
g 


BO 
szereg. 


AF, 


NZ. i niew. 

aA Hekel e ), Inonin, 
i “niew, Lódź. > 

-Rajowice, szereg. 8 p. 

11... Tez. Kowel. 

detki JE a Warszawa, szeregowiec, 

piechoia, wz. do niew.. Nelaenburg. 

„Sułkowski Józef, Rutzany, szeregów. 
ariyl. pulk., wz. do niem. Allenstein, 
„Sikorski Antoni, Warszewa, szereg. 22 p. 
piech, wz. do niew., ¥ idenburg. 

; a ańsk ki Antoni, Keszeniów, 
wiec wz. do niewoli. Neidenduig. 


S ae na Stanisław, Helenów. szeregowiec 
6 artyl. brzg, Wa da niewoli, I Neidenturg. 
Smoliński Ignacy, Warzawa, szarego- 
wiec 80 p. piech, wź. do niewoli, Neiden- 
burg. 
. Snik Rarol, Nase WA, 
smit polowy, wz. do niewoli, I Neidenburg. 
.Somsara Jan, wieś Zalesie, szeregowiec 
6 p. piech. wz. do niewoli, Lopziów. 
Sawicki Berko, Dziażlowo, szeregowiec 
* 1680 p. piech, wz. do niewoli, Łódź. 
2 Sa wai > Erywosiolki, szere 
o» p. piech, wz. do niewcli, Wil 


jawą 
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5 


szerego- 


szeregowieg 25 
RYŻ 


nr 


gow iec 
ekum. 


A 


piech. 
„Sabiecki Jan, Belszkę Cho szeregowiec 


/arszawa. 


x 


51 p. piech, wz. do niewoli, W 


awicki o Grodno, szeregowiec 21 p. - 
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8874, Siezelski Walenty, Warszawą 


"8875. Stanisłlowaitis 


A AWZ 


PA 0 WA PO PA EEE PY EP TE WADE AL TA 


A Wiktor, Warszaw: RY. 
wiec 222 p. piech., WZ, do niewoli, Sie 
Siekiefsk zi Lenn, Lubrańce, steret 
201 p. piech., wz. do niewoli, Borha 
"wiec 222 p. piech. wz. dg ni iewoli, Win” 
Franciszek, 
szeregowiec 15i P- piecka, Wz. a 
Łowicz 
Siankiewiez Jan, Jonciewi 
"wiec 2 p. piech, wz. do niewoli, 3 


Mazurskie 
Suchocki Adolf,- Ostrinka - szeregowi 
ka Syb, p. piech, wz. 'do niewoli, Warszą 
Juchowiecki Stanisław, Mandan, Be adj 
gowiec 26 szpit. pol, wz. do niewoli, Allen, 
stein. Pm. 
„.3ykdiak Antoni, Czestkowa, 
a Turkiest p. Wz. do niewoli, Nowogród 
„Szawiiński Paweł, Lagiszyn, szeregmyię 
138 p. piech., wz. do niewoli, Marianowna, > 
5; yk Jan, Banowicze, , szeregowięg 
ewski Lejb- Gward. p, wz. do niewoli 


Kowno. 
nieroji, ` 


Szeręgo, 
eziorą 


ński Eenstanty, Szaniszki 

23 p. piech h., wz. do niewoli, Narocz. gobelin 

zymański Władysław, Warszawa, SZETE« 

AR 15 oddz. ciężk. artyleryi, wz. do nie 

, Prusy wschodnie. 

R „mański Graeyan, Warszawa, srerego 

wies 199 p. Plech. wz. da niewoli, łów, 

; Sz ka owski Aleksznder,- Grajewo, SZ: 
gowiec 61, p. piech. wz. do niewoli, "Wola, 

; T: ar goński Jan, Warszawa gelrelter 33 

p. piech wz. do niewoli, Olsztyn. 

T iewiecz Feliks, Wilno, szerego. 


"m 


Taraszk 
wiec 1 p. piech. wz. da niewoli, Janów, 
Tarn o wski Modest, Warszawa, gefreitep 
p. piech, wz. do niewoli, Neidendnrg, 
aga Jakób, Smoleniki, podoficer 161 - P 
A wz. do niewoli, Radów, 
Wandel Edward, Bielawy, szeregowiec 29 
p. piech., wz. do. niewoli, N feidenbure. 
2891. Woldon Antoni, Krzyżew, '"afreiter 29 BP. 
piech, Wz. do nieweli, Nekienburg. 
W irezorek Franciszek, Mława, SZETego- 
wiec 5 p. pie esh., Wz. dO wa: Neidenburg, 
8803. Wiktor Józef, Masłów szeregowiec 6 p, 
piech, wz. do niew Łopetów. 
Wińskowski Michal zane, gełrelie: 
8 artyl. bryg. wz. do niewe 1 Neidenburg. 
85. Weso eki Jan, Szpilki, szeregowiec 441 D. 
piech. wz. do niewoli, Ośmiany. 
Wasilczyk Antoni, Tyachiniszy k (7, Kas 
walerya 4 eskadra, wz. do niewoli, „Mitawa,| 
Warnow ski „Andrzej, Płasna (3), SZETEs 
gowiec 172 P piech., wz. do niewoli, Konin, 


„ BE 


2885. Wawrzeńczak Stefan, Domkowieze, sze» 
regowiec, Artylerya 8 komp. wz. do niewoli, 
Modlin. 

2899. Wercińiski Kazimierz, Zakale, Szerego 
wiec 172 p. piech, wz. do niewoli, Krasno» 
wieze. i 

820. Wier z bieki Stanislaw, Tokary, gełrelier 


1 bai S$ aperów, wz. do niewoli, Warszawa. 
Mem remi Michal, Biskupie, szeregowiee 
6 p. piech, wz. do niewoli, Łopstów. 
W alczy k Aleksander, Kupiski, szerego 
wiec 1 p. piech., wz. do niewoli, Alenstein. 
„.Wojcie chowski 4 Antoni, Ostrów, SZeree 
gowiet 8 p. piech., wz. do niewoli, nad Rawą, 
Zajka Adam, Swieyn - Borowy (?), szeregoe 
"wies 61 p. piech, wz. do niewoli, Socha» 
ZEW. 
Zielewski Władysław, Warszawa, szere 
gowiec 2 artyl. bryg. Lejb- Gw. wz. do nie 
woli, Suły. ; 
Zych Stanisław, Warszawa, szeregowiec 86 
. piech., wz. do niewoli, Neidenburg. 
„Zemsta Tomasz, Racice, szeregowiec 6 p 
piech. wz. do niewoli, Opadów. 
„Zasada Piotr, Sulków, podoficer 6 PB 
piech, wz. do niewoli, Neidenburg.. 
„Żabo Stanisław, Opatów, szeregowiec 22 p 
piech., wz. do niewoli, , Bialystok. 


(D. e. n). 


HH JA, 


„Erankiurier Zeitung“ przynosi wstrzą- 
śająte, ale zarazem budujące w swojej prosto- 
cie wyznania Hansa Schmaliussa, urzędnika 
magistratu jednego z miast niemieckich. o- 
ślepłego podczas bitwy. Oto jego wyznania: 

Pewnego pozsępnego  przedpołudnia, 

arcu 1915 roku, kompania moja 
D eN na do sziurmu, 
odebrać Francuzom kawał rowu. Po stronie 
przeciwnej nie było żadnego ruchu, więc sko- 
kami posuwali śmy się naprzód. Znajdowaliś- 
my się już w pobliżu rowów nieprzyjaciel- 
skich, gdy nagle przyjęło nas wściekłym ©0- 
gniem karabinowym, który uniemożliwił dal 
sze posuwanie sie. Już było po południu, a 
my > nie dosziiśmy do celu. Liczba a- 
takującpeh zmniejszyła się tak dalece, że trze- 
ba był o pozosłać na miejscu, ażeby dopiero 


w nocy wycoiać się . 

Wyjąca melodya granatów nie ustaje, tu 
i owdzie pocisk rozdziera powiekę ziemi. Te- 
Taz — godzina 5 po poludniu — pęka przede- 
mną granat ręczny, jeden — potem drugi, ra- 
niąc mnie w rękę i w nogę. Ale równocześnie 
dokoła mnie znika wszystko w głębokiej ciem- 
ności, a po twarzy mojej spływa coś ciepłego. 
Ranni obok mnie ko charczą ciężko 
Usiluję obwiszać sobie głowę, ale opatru- 
nek wypada mi z rąk, a palce, szukając po o- 
macku, zmięszały go z rozmokłą gliną i uczy- 


nity bezużytecznymi. Drugi opatrunek wystar- 


W 
czyniła 


cza na kilkakrotne owinięcie głowy poprzez 
oczy. 

Oczekiwani z tęsknotą saniłarvusze nie 
przychodzą, ale w miar zapadania nócy Di- 
twa powoli ustaje. Wreszci ie zapadam w lekki 
sen — a może to omdlenie? Budzi mnie char 
czenie leżącego obok towarzysza. Wedle jego 
opowiadania, zaczyna świtać. Chcemy rezem 
pełząć w tył, ale on nie może się ruszać. Pa- 


miętam mniej więcej oma. w którym szli- 
śmy do sżturmu, sam tedy spróbuję poszukać 


ażeby napowrót. 
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pomocy. Wśród granatów nieprzyjacielsi ich 
pelzam krok za krokiem przez las poirzaska- 
ny, przemykam się przez obalone pnie, co 


BTN 


chwila opatrunek zahacza o krzaki — byle tyl- 
ko ćalej, byle dosłać się do rąk. pomocnych. 
Siyszę głosy na prawo. Chwała Bogu — 
ratunek. Posuwam się dalej i wnet podnoszą 
mnie jakieś chętne ramiona. Słrszę wyraz: 
„Prisonnier“. Wpadam w ręce Francuzów. Mi- 
mo moich próśb musiałem jeszcze półtora dnia 
przebyć w rowie nieprzyjacielskim wśród o- 
gnia naszych granatów, poczem.w lazarecie 


barakowym w Toul dokonano na mnie opera- 
cyi. Na wszystkie moje Po: i nz alega- 
nia odpowiadano mi przez caly czas p i nie- 


woli ciągłe to samo: „Jedno cko jest $ tRUOW- 
czo żiracono, ale na drugie bede widzi 
upływie kilku miesięcy. 

Powoli odzyskalem 


jak dziecko, na myśl o tei chwili, góv znowu 
ujrzę słońce, Kiedy się dowiedziałem, że mam 
wrócić do ojczyzny, jako jeniec wymienny, 
powstała w mózgu moim strasz na myśl: ON Eio- 
Ra jesteś do rzemiosła wojenne 299? JUŻ 
nie odzyskasz wzroku?" Bo im m jeszcze 


w lazaret ie w 


È pa- 
czliwe miesjąć e, skazany na bezczynność, po- 
zbawiony ruchu na świeżem powietrzu. Możną 


bylo oszaleć. 


Przyszłą wreszcie gorąco uBragniona Wy- 
miana i dnia 11 lipca 1215 roku przybyliśmy 
do Konstancyi. Po kilku dniach w Karlsruhe 


dersiedziałem się wreszcie o moim losie, Mia- 
łem już straszną pewność, ale wolałem ją, niż 


wA niepewne Wyieto mi opera- 
arz powiedział mi na 
A latach doj- 
ędziesz chętnie żył“, 
h całkowitego przy- 
pozęztałych 

przeróżne mo- 


fiu 


r 


é hezczynności. 
ze rozpoczęła się pra- 
oistooézi Trzeba było 

sk do ludzi i nausć 


wolności rus i, DO- 
czem zacząłem pozbyw a. się Roa W CO- 
ZAB a ranon 3 życia. Zaszniem się 


Ażeby nie stracić 
iz di kika umysłową, postanowilem 
> czytania i pisania za pomocą liter 
punktowych i 


r 


i byłem uszczęśliwiony pierwsze- 
mi postępami. Już po kilku tygodi niach ezyta- 
lem S ni iezbyt Kiro ale z wielką 


rozrywke w muzyce, 
UK h Pisani ie na sx 


szynie 1 
mnie później o pis zania r PY: 
ostrym na tabiey, Dzisiaj nie mó; 


pisma punktow ego, któ 
ware przez widz: 


zamiast dy mi 
Używanie dla 
ociemnia lech, się 
mapą wybu paca 
nauczania zyć 
się gry na 

Po sześciomiesięcznem ksziałesniu się za- 
pragnąłem dawną moją wisdzę i pozostałe si- 
ły zuży! DOOR ą szczęście moglem . 
poź Przy wybuchu 
wejny zd za redniej. administra- 
cji, 2 dzięki uczynności mojej władzy, zaraz p 
moim powrocie na miejsce pobytu, zacząłem 


D 


ry 
się wrabiać w urzędowani 
iei sprawowalem. 


e, któr 


re iako widzą- 
WY 
rotozóły i wydaję odpowiednie zar 
Gdy nie moge posługiwać się maszyną do pi- 
sania, np. przy y wypełnianiu for ormuląrzy, dy- 


Ww urzędzi ie ubez Gia m 
z 


ktuję widzącemi pomocnikowi, kt óry oddaje 
mi zreszią zi dro obne posługi, bez któ- 


obejść się nie może. W usi- 
załatwianiu spraw A doznaję żadnych 


rych niewidomy 
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F 


trudności i praca przy wykonywaniu ustaw 
sncyglnych daje mi to samo zadowolenie co da 


bt ro tr w a, 


wniej, Wyniki moich rzetelnych usiłowań są 
widoszne i sprawiają mi tem większą radość. 
W pracy zapominam często o moim sianie, a' 
ku mojej uciesze niejeden, przychodzący do 
mojego biura, nie spostrzega nawet mojej Us 
lomności, kryjącej się poza ciemnemi okularae 
mi. Co praw da nie latwo przyzwyczaiłem sią - 
do stanowiska, jakie w codziennem życiu zaje 
muja ślepi. Nieraz musiałem wypraszać się od 
przykrych ubolewań, których ludzie nam nie 
Szezędzą. 

Nauczyłem się chodzić po ulicach bez prze 


wodnika. Nauczyłem się pływania już jako nies 


widomy w basenie i teraz pływam na wolnej 
wodzie rzeki. W życiu towarzyskiem nie usię- 
puję widzącym, gram w specyalne karty, gram 
na wet w kregle i nieraz gdalam poszczegól y 
zręgiel — wogóle używam radości życia jak 

iawniej. Nawet zdobylem przyrodę: raduję się 
znowu siońtem i czynię jak dawniej wycieczki, 


W ten sposób krok za krokiem usuwam 
przeszkody, rzucane*przez los na moją drogę. 
Taka ciogła walka wzmacnia siłę woli. Dopóki 
i choćby najslahsza nadzieja pokonania 
dy, nie znam piaczliwego: „Nie mogę” 
powizdam sobie: „Cheęt" A wola stwo 
rzy możność. I nie wystarcza mi już, ażebym 
jako ślepy pozostał na tym poziomie, na jakim 
znajdowałem się, jako widzący. W Fytyczyłem 
sobie wyższe cele duchowe. Na sztandarze mo 


jego życia wypizalem słowa: „Przes kody nie: ' 
chaj będą dla ciebie stopniami do wyżyn. 
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abs 
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Powieka nocy przymykała się zwolna nad 
światem. Za górami gasla coraz bardziej zio- 
lawa — szkarlat tna peświata zachodu i stop 
niowo marly odgłosy życia. Z przestrzenny 

pól dochodziły coraz rzadziej szczęki kos i 
sierpów, dźwięki pastuszych fletni i piosenek 


śpiewanych przy powrceie 4 roli, W elębi | Ja 


© ae i "szczęścia, byś: nie. chwilę tylko, a 


< łam, gdzie na 


szęcych Iut- 
nek. choral 


klasztornych pieleszy: biały Dominikanin, 
wając . spokojnie „paciorki mtj Sw ei. 
Wy. —— Różańca. 


Nagle W. głębi. Gismniego bora. odezwaly 


e 


kieś bardzo” miłe dźwięki — jakby trze- 


PRZ 3 
mi P t wielkich skyde, ia atby.. okrzyki radosne 


z prześlicznych melodyj.. 


„Nio jednak nie słyszy. 


RE Zdziwiony zakonnik przorwat modiitwe, a 
> 7 pipon i słuckal. 


„To z pewnością złudzenie — „pomy ślał ; 


>, o — pewnie nić nie słyszałem; zwiódł 


í: -ponie tylko jakiś wytwór mej własnej wycbraż- 


- mio Zresztą kto wie! może to podstęp szatańsiki 
mający na celu przerwać mi modlitwę”. . 
—Żaczął nowe. „Zdrowaś Maryo“ i rus zył W 
dalszą drogę. W iem z znowu dochodzą go we- 
sołe pienia i ochocze uderzenia skrzydeł, iyi 
"ka bliższe, tylko wyraźniej sze—jak gdyby: stą- 
ï nowiły echo pobożnych jego szeptów. 
` Zatrzymał się. znowu... 'nadstawia ncha... 
1 ZNOWU nie — żaden ptak nie szybuje w po- 


| 
| 
| 
| 


| 


bližu, żaden by hraa szmer nie za- 


„kłóca nocnej ciszy... 
Idzie więc dalej z modliiwą na „ustach, po- 


- ztanawiając stanowczo nie: zatrzymać się wię 


wei A. głosy tajemmicze poczynają mu mowu 


| kowarzyszyć, zmowy coraz bliższe, coraz wy- |. 
 paźniejsze, im dłużej się modli tem więcej u- | 


rocze. i pociągające... Chyba towarzyszenie two- 
- rzą do błagalnych jego szeptów albo zależą ed 
paciorków jego Różańca... 


Wydobywa się wreszcie na RS lasu, nie 
widza jednak wokoło niczego, oprócz gasną- 
i: gych na nieboskolnie wieczornych zórz, a i te 

pochłonie za chwilę ciemnota nocy. - | 


Nagle rozsuwa się skłópieńie - obłoków, 


Rakby brama otwierająca niebios przybytek, Z: 


wnętrza bije jasność ogromna, a w głębi na 


szerokim łukn tęczy widać Pannę Najświętszą 
|;  gmielskimi okolona chóry... Za każdem „„»ZÓMO- ; 
fwaś Maryo“ zakonnika rosną w siłę i pięk- 


ność cudne ich pienia, a małe Serafinki o róż- 


'mobarwnych skrzydelkach w zżotych koszycz- . 


kach zanurzają drobne rączęta i pełną dłonią 
:- Bypią wokoło białe lilie, Skromne: bławatki i 
wonne róże. . 


 „Ozdobcie ARIE” kwiatami „mówi i Królo- 


hi wa Niebios, więc nowy. sieje się. rój bławatów, 3 
E gözi i niezapominajek. Ale: kwiaty i Le jakieś TO" 


je, bo- łączą się Same w wieńce i giriandy 


* stopy Maryi i ozobnis. układają. „Się . Po, „całej 


-. gej szacie. 


Radośnie aka, tak wepaniałym i a tak 


W najloiniejszych. nawet: marzeniach: nieprze-. 


czuwanym ani „spodziewanym. widokiem, Za 


pomnidt nasz Dominikanin o swej różdńcowej 


- modlitwie. W tejże chwili jednak milkną a- 
"mielskie pienia, bezwładnie opuszczają się rę- 


„ge podniesione dla sypania kwiatów i mie- 
„chęcenie jakieś okazuje : Się na. - wszystkich 
= kwarzach począwszy od: Najświętszej Panien 
ki aż do najmniejszego | aniolka. 


Zakonnik zadrżał. . Zbyt wiele widział i 


| ełyszał, by- mógł mie żałować prześlicznego o- 


brazu, co- psuje się, irie cząs miat nań. 


a | . 
«rż 0 miłościwa Matko. moja — wa "więc 


ze smutkiem — dla czego Twe słodkie obli- - 


-- eze, co tak mile uśmiechało siz przed chwilą, 
-< przybladło teraz i przyciemniało? Czemuż w 
„Twych niebiańsko - pięknych oczach.. zawód 
„przebija się jakis? Dla czego zamilikty aniel- 
kie melodye i i czemu: kwieciste rozsypały. się 
„ wieńce? A s 


- milości i wyrzutu zarazem? — Jesli- chcesz, 


© by ta. niebian godna uczta wzroku i słuchu 
_ powtarzała się i przedłużala, to nie „przesta- 


"waj odmawiać. Różańca danego przezemnie 


> - Patryarsze twemu św. Dominikowi. Jestto mo- |. 
"ja ulubiona modlitwa; cieszy mnie ona i ra- 
duje. zawsze, bo przypomina mi weiąż łaski i $: 
"> «przywileje, które Bóg raczył w moje złożyć 
= ręte, a których zbawiennej mocy i ty doświad- | 
< c ©zysz, bo otworzą ci one nieba podwoje i w 
| magrodę za pochwalne pienia twego Różańca 


“dadza: ci kiedyś. tron w Krainie - wiecznego 


„ki cale jak oudnemi obrazami cieszył się ze- 


0 mną iz tymi aniołami, co przed: chwilą, tak 
n melodyjnym raczyli RAS śpiewem i tak uroczo . 
= Aik mnie w róże j lilie“. 


"Widzenie. znikło, ale nikt nie dorównat 


si polóm: Dominikahowi, ani w pobożnem odma- 
< i w wwianiu Różańca, ani w sorliwem krzewieniu - 
< tej wzniosłej i tak. Maryi miłej modlitwie, To 
łez. Królowa Różańca dotrzymala swych obiet- 

- Mie — jak: dotrzymuje 
- czcicieli: — i Dominikanin ów zna winie >> już. 
Maryi gale awa. 


ze 


ażd EMU 


naście świeci. 


* równą wstęga, pełną najrozmaitszych 
ha barw i odcieni, przetykaną srebrnemi nićmi: 
` pajęczyny w -prześlicznych wzorach otaczają 


swych. 


ale przez Wie =: 
„żliwie. szerokie: sery: pouczyły o nowych wa- 
"rumkach. bytu i-zastosowaniu się do tychże, 
“ito w należytem. zrozumieniu faktu, 
: szybciej zastosują : się zupełnie do nowy ch wa- 
runków, tem mniej odczują przejściowe bo- 
lączki: zmiany. jednego systemu, gospodare. 
"go: na; drugi. 

~A pod tym. właśnie: względem "handel i. 
- przemysł polski zaboru: „pruskiego może być 
zna miłymi doraa: przez wsz zązywanie no-. 
| W ol „nowych. stosunków handlo- 


"danego" społeczeństwa: - 
stwie, tak by też było w każdym innym kra- | 
JU, Aotkiętyni tyn. APA, co o Io- 


„ini nasz handel i przemysł w Królestwie: ZrO- 
zumiał po niedługim względnie czasie, że Ży- 


„wielkie zyski, „obniżając ewentualnie straty 
„do minimum. 


chodem dla Królestwa nietylko dziś, ale i w 
przyszłości, stanowić- mogą bardzo poważny . 


przyznać trzeba, że kuliura. handlowo-przemy- 
słowa zachodu stoi oto bez porównania na. 
"wyższym stopniu, jak kultura handlowo-prze- 
- mysłowa: wschodu. Stosunki: "oczywiście od- 
mienns od dotychczasowych, wymagające in- 
'tensywniejszej pracy i intensywniejszego wy- 
zyskania. każdego, AORRZEY: najdróbniejszego > 
| szeczegółu. - 


| tów. wojennych, „wywalczonych przez armie 
. przeciwnicze, zważywszy. dalej fakt zwykły 
"życiowy, że nieraz. przemysł, ogarmmiając dale- 
"kie rynki zbytu, nie wykorzystuje należycie 
| Swego. własnego rynku zbytu przez poięgowa- . 
nie swojej produkcyi i jakości tejże, przycho- 
|. dzi się do wniosku, że wyszczegółniona powy- 


| byl dostatecznie wyzyskany przez handel i 
„przemysł polski, że handel i przemysł nasz w 
| Królestwie posiada jes szcze u siebie wielkie 
"możliwości rozwoju, że wreszcie i. przynale- 
-| żność ekonomiczna do bloku gospodarczego 


A dla a ty. przerwałóś twoje: no | państw centralnych otwiera w przyszłości wi- 


> ać Mnc — odzywa się Marya głosem pelnym: | doki eksportu, trzeba: tylko, aby nasz kupiec 


DE przemysłowiec poza. kordonem. zoryentował 


zadahiom. 


cwi zabrali się do intensywnej pracy organi- 
'zacyjnej, warunkowanej nową sytuacyą poli- | 


ziat ekonomiczny. 


pomni niema Tristea. 


| km 


Sia oręża Królesi two: ónottsó wa * oly 


-dzone zostało poliłycznie i ekonomicznie :« 


OBY "Nagła taka zmiana granie polityczno | 

ekonomicznych wstrząsa zwykle w bardzo” 
byłu „realnego 
Tak było w Króle-- 


poważny. sposób podstawami . 


BEM. 


Ws skutek przesunięcia tych granie Króle j 


stwo Polskie, przyzwyczajone dołąd do in- 


nych. wartnldy. gospodarczych, zmalazło. się | 
„tysięcy klm. kwą czyli 5 i pół tysięczną część 


odraza w systemie - gospodarczym państw 


centralnych, w stosunkach zupełnie. odmien- > 


nych od: dawniejszych. -. 


Następstwem. tego. faktu był olzywiście | 


poważny Kryzys w: życiu gospodarzem, Spo: 
tęgowany jeszcze poważnie przez. stosunki 


wojenne. Nastąpiła pod tym względem przez” 
era zupełnej dezorganizacyi, po- - 


pewien czas 
wodującej często bardzo poważne straty. Nie- 
dlugo jednakże trwała ta dezoryentacya. Bra- 


cie gospodarcze nie może ustawać bezkarnie, 
że trzęba dla niego nowe żłobić łożysko, nie 
na wschód, ale na zachód Europy, to znaczy 
w kierunku państw centralnych. s 
Siara to zresztą kupiecka zasada, że trze 


zastosować: tak, aby przyniosła możliwie 


Handel i przemy: sł oO w Królestwie 


a aw też do tej zasady : i zaczął me 


diug nie postępować. 


Po ale stale, AE nawiązywać 


I zrozumiano, że stosunki handlowe z za- 


czynnik postępowy. Bezsprzecznie bowiem 


Mówiono częś 0; 5 że: sprzenósi polski w 


Królestwie, . straciwszy ogromny : rosyjski ry- 


Teza ta na pierwszy rzut oka przekonuje po- 


niekad: Zważywszy jednakże fakty, że nikt 
dziś proroczym okiem przewidzieć nie może 
ukształtowania stosunków handhl międzyna- 
rodowego po wojnie obecnej, ponieważ zale- - 
żeć to będzie w głównej mierze nie od chęci 


poszczególnych mężów stanu, ale od rezulta- 


żej teza nie posiada absolutnej wartości. 


polski w bardzo wielu kierunkach dotąd nie 


się: jaktajszybciej w nowych stosunkach, za- 
stosował się do nowych, znacznie iniensyw- 


- niejszych sy stentów pracy i mógł w nowych 


warunkach ec oś kata Ro nowem 


` Przyszłość 
Potrzeba tylko, aby: prowodyrzy handlo- 
aby jaknajszybciej mo- 


tyczno-ekonomiczną, 


że im 


SA Nadmien ed 
-ano ormalne ea en e wszędzie. 
pewne Radio, „a że. te. y ridnogel ` 


wykazują 
*ednakze 


słu całej R oświetla następująca tabela: 


ba się w życiu handlowem do każdej sytuaeyi | = 


wynosi 88% calego przemysłu w Rosyi. Prze- 
stosunki hamdłowe z. państwami. centralnemi, 
starając się możliwie wygładzić poczynione 
„przez odcięcie od Rosyi straty. 


nek zbytu, skazany jest: częściowo na zagładę. . 


Zapomina się przedewszystkiem o tem, 
. żę wysoko rozwinięta kultura handiowo-prze-- 
| mysłowa zachodu wpłynie bezsprzecznie Þar- 
1: dzo: dobroczynnie na dalszy rozwój polskiego i 
handlu i przemysłu w Królestwie, że rynek 


“robek jest różny, 
markami płacy dziennej. 


E Królestwa, wy- 
i tworzona nową sytuacyą wojenną, nie przed- 
: stawia się więc. wcale czarno. 

- nie i gorsze. 


nak Że” al że akene | 


prędzej czy później nET muszą, umożliwia- 


jąc dalszy normalny rozwój życia EEG 


| A ae ś 


: Pumy irish swa Polskiego. ć 


- Rosa stała przed wojną z państyem aie 


' mieckiem w bardzo żywym stosunku kandlo- 


wym. Jedynie wywóz Stanów Ziednóczonych 
do Niemiec przewyższał wywóz Rosyi. Co do 
przywozu Miemiec do Roszi, to zajmowała: 
trzecie stanowisko po Anglii i Austro - Wẹ 
grzech. .W handlu tym przeszło połowę to- 


 warów transportowano Wisla i kolejami. Ko- 


leje te napotykają zaraz za granicą na silnie 
rozwinięty przemysł Królestwa Polskiego. 


Obszar Królestwa Polskiego wynosi 128 


całej Rosyi, ilość mieszkańców .przy ogólnej 
cyirze 12 milionów, 7,3% mieszkańców całej 
Rosyi. Zatem 95. mieszkańców przypada na 


i kwadratową milę — a więc gęstość zaludnie- 


nia bardzo znaczna. Warszawska gub. domi- 


"nuje z 187 mieszkańcami na klm, Ew. 


Stosunki polskiego przemysłu do przemy- 


Obrótu w Po'sce 
w stosunku do obrotu w Rosyi 
"w procentach -- 


i Pte tkacki 21,3% 
RZY: metalowy 21,7% 
Kopalnie węgla 20,7% 
Przemysl drzewny 19% . 
s: » papierowy 141% 
s? ceramiczny 16,0% 
„ cukrowniczy 12,6% 
„ chemiczny 123% 


Der te uwydatniają $g przemyslu pol- 
skiego. . Mianowicie jako stojący na czele do- - 
minuje przemysł tkacki i węglowy. Pierwszy 


"wyższa go jedynie przemysł Moskwy, a prze- 
mysł Peiersburga, drugi największy w Rosyi, 
jest o 6 procent niższy. 


Zagłębie dabrowskie dostsircza jedną pią- 
tą część eksploatacyi węglanej w. całej Rosyi. 
Nadmienić. trzeba, że krótko przed woiną kil 
ka nowozałożonych kopalń swoją działalność 
dopiero-rozpoczęło. Pomimo tego — mianowi- 
cie, że cześć tych węgli Polska dostarcza Rosyi. 
Górny Śląsk zasila Królestwo węglem i kok- 
sem. . Z powodu większej szerokości szyn ko- 


lejowych i innych niedogodności w transpor- 
cie powstają niepotrzebne koszta i strata: cza- 


su. Z łego. osa też Kalisz. -palit węglem 


Śląskim. —. wa, 


Surowce dla: przemyśl tkackiógo, jak. ba- 
wine: wełnę i len, czerpano z zagranicy. 
Materyały te dochodziły przez Bremę koleją, - 
albo. przez: Gdańsk na Wiśle. Przemysł cera- 
miczny przerabiał własny surowiec, notabe- 
„ne; małej. wartości. Podpada w Królestwie 
-ha pierwszy rzut oka zły wygląd. cegły. - 


> Industrya papierowa przerabiała surow- 
ce mianowicie z gub. mińskiej. Własne drze- 
Wo. spotrzebowały kopalnie, jako budulec ko- 
„palniany. : 


Produków kruszcu kelmógo także nie 
wystarcza. Przeszło połowę dostarcza Rosya, 
Węgry i Szwecya. 


"Eksport Królestwa Polskiego + do Niemiec 
polega naturalnie tyłko na płodach tamtejsze- 
go. rolnictwa. „Eksportowano w pierwszym 
rzędzie środki żywności, jak jęczmień, żyto, 
groch, drób mianowicie gęsi. 


„Rząd rosyjski wspomagał A Kró- 
lewe Polskiego, mając stale jedynie rozwój 


swego przemysłu na oku. Wystarczy spojrzeć |. 


na nikłą sieć kolejową w Królestwie. Pomi- 
'mo tego jednakże Polacy zdołali w sposób 
iście amerykański przemysł swój do tak zna- 
R, rozkwitu doprowadzić, 

Nie zapominać należy .przytem o powsta- 
ych urządzeniach socyalnych, jak szkoły i la- 
zarety, Polski robotnik jest obchotny i inte- 
ligentny, jednakże nie tak, jak niemiecki. Za- 
waha się między 2 a 12 
Żydów robotników 
mało — wolą. oni handel i mały przemysł. 


Szewcy, krawcy, ślusarze, szklarze, to po czę 


ści żydzi. 


Wyroby przemysłu paktist dostosowuje 
się do smaku swych odbiorców w europejskiej 
i azyatyckiej Azyi. Kategorye więc pośled- 
Dlatego też naprzykład ma- 
Szyny - precyzyjne przychodzą z zagranicy. 
Wymienić warto jeszcze przemysł młynarski, 


"który z powodu polityki celnej Niemiec wzra- 


stał po części za pomocą kapitałów niemiec- 
kich tuż nad granicą. 


| Przyszłość przemysłu polskiego — +. 
przyszłość Polski. Przystosowanie się ofo. 
pierwsze . zadanie polegające na wyrobie- 
nin- lepszych i cenniejszych towarów, jak do- 
tychczasowe. Uzyskanie niepodległości Kró- 
lestwa Polskiego i otrzymanie praw kierowa- 
nia na- własną rękę polityką handlową, ula- 
iwiłoby niezmiernie owo przystosowanie się 
za pomocą cet do rynku poza granicą i łatwiej- 
szego przetrwania silnego przesilenia w han- 
„dlu i preeiny šle, `“ . 


| 
| 
; 


Z okazyi ctwarcia gieldy petersburskiej ue 
chwalono, że wyłączone z niej zostaną interesy 
terminowe. Dla tranzakcyj kasowych ustanowiona 
S-dniowy termin dostawy. Tranzakcye, zawarie 
przed wojną, korzystają z ochrony — moratoryum, 
Nie powzięto jeszcze decyzyi co do stosowania mo- 


Dragi wodne w Królestwie Polskiem, 

Do obszarn rzecznego Wisły należą, krom 
Wisły: Pilica, Wieprz, Bug, Narew, Bobr i ka» 
nel Augustowski, łączący obszar rzeczny Wi 
sły z obszarem rzecznym Niemna. Długość - 
kanału Augostowzkiego wynosi 101.345 kime- 
a jako droga wodna posiada wielkie znacze». 
mie dla handlu Królestwa Polskiego i Litwy. 
Do obszaru rzecznego Wisły na terytorrum 
Królestwa Kongresowego należy tylko pogra- 
niezna Prosna, inne dopływy Warty, jak Wie 
dawka, Liswarta ete. małe tylko posiadają 
znaczenie. 

(Niemna nie zalicza się do dróg wodnyc 
Królestwa, lubo na jednem miejscu, w naj 
bardziej na północ wysuniętej gubernii su. 
walskiej, tworzy granicę między Królestwem 
a Litwą. Jego Ziemiami rodzinnemi sa Li- 
twa i Biała Ruś, tem samem więc stanowi ze 
swemi dopływami obszar rzeczny wymianio- 
nych ziem. 

Wedle „Kuryera Przemysłowego dłu: 
gość rzek polskich i kanałów wynosi 5.7031 
kim. z czego na 5.046.9 przypada na obszar 

zny Wisły. Spiawnych jest 4.469,32 kima 
Z czego większa część — 2.252 kim. — nadaje 
się tylko do Zomuaikacyi tratwami, mniej isza 
zaś część — 2.148 klm. — używaną być może 
jedynie przez czółna i t. p. siatki. Parowce 
i większe statki korzystać moga tylko z 820,2 
klm. Liczby powyższe wykazują, jak mało 
rząd rosyjski czynił dla budowy i utrzymania 
dróg wodnych w Królestwie Polskiem. Wisła 
np., majaca wszelkie naturalne dane, jako 
wielka droga wodna na terytoryum pelskiem, 
po dzień czisiejszy nie jest uregułowaną. 

Jak zaniedbana regulacya Wisły ujemnie 
wpływała na życie gospodare ze Królestwa. 
wynika już z corocznej redukeyi irachtów wo- 
dnych. W reku 1885 przechodziło przez to- 
ruńską komorę celna 61.000 ton zbcża, w œ 
statnim czasie przedwojennym już tylko 5000 
ton. l 

Po wojnie oczekuje urzeczywistnienia kit 
ka ważnych projektów wodnych w Królestwie 
Polskiem. Z tych na szczególniejsza uwagę 
zasługują: budowa. kanału między Wartą a 
Pilicą, przez co obwód przemysłowy Łodzi © 
: trzyma drogę wodną, a obszar rzeczny Warty 
połączony zostanie z obszarem wód Wisły; 
następnie budowa. kanalu między Wisłą poć 
"Krakowem a Odrą pod Opolem, ws kutek cze 
go nastąpi połączenie wodne między górno- 
śląskim obwodeni przemysłowym a zaglębiem 
 Dąbrowskiem. 

Z budową kanałów zainicyować należało 
| równocześnie regulacyę wszystkich dróg wo 
| dnych polskich. A że pod tym wzgł ledem. pod 
rządami Rosyi nic nie uczyniono, znajdzie 
przyszła administracya Polski wielkie i na- 
der wdzięczne zadanie, cd wypełnienia któ: 
rego zapewniony będzie wzrastający dobro- 
był i rozwój Polski, 


Deana 


Otwarcie giełdy petersburskiej. 


ratoryum względem rachunków on - callowych. 


l przemyski rosyjskiego, 


„Prasa pelersburska głosi, iż do Rumunii uda 
ła się grupa fachowców rosyjskich, ażeby nawią: 
zač perirakiacye w sprawie objęcia źródeł ropy 
.maltowej, eksploatowanych dotychczas przez towa: 
rzystwa 'niemieckie. 


Russian Tabacce Company wypłaca za ubiegły 
rok sprawozdawczy po 125 rb. dywidendy od ak 
cyi, (w poprzednim 0.00). Kapitał towarzystwa zo- 
stanie powiększony do 3.500.000 £ szt. droga emi 
syi na 1 mil. f. szt. akcyj pierwszeństwa wartości 
nominalnej i f. szt.. 


T-wo Taganreg, według wieści, krążących po 
giełdzie paryskiej, odprzedało podobno rzedowi 
"rosyjskiemu swe fabryki w Kierczu za cenę pięć 
razy większą, niż ta, jaką zapłaciło za nie w roku 
1913. 


Zakłady Kolczugina w Moskwie z czysiego zy- 
udka w sumie 14,09 mil. rubli wypłacą na stare ale 
cye 40% dywidendy i 207% ma nowe. Zakłady po- 
. większają kapitał swój o 10 mil. rubli droga emi- 


PROJ 


syi PA sturublowych akcyj po kursie 


Produkcya mienzi w Rasy, 


EE JL że w Rosyi wskniek wojne 
ucierpiała dotkliwie produkcya miedzi. Ostatnie 
wykazy za maj wykazują coprawda drobną zwyż- 
"kę w stosunku do produkeyi kwietniowej, jednak- 
że w ciagu pierwszych pięciu miesięcy r. b. na- 
stąpił znaczny spadek w zesławieniu z rokiem Boe 
przednim. W ciagu pierwszych 5-ciu miesięcy wy- 
` dobyto: 

"w 1916 r. 9,000. ton. 
„ 1915 ,, ALET n 
„ 1914 ,, 18,224 


"W samym Uralu różnica ta jest mniej 
emg, gdyż 
Ww Tr. 245 E A 6.780 ton. 


s 5 » 


1014 » ` 6419 


Zato Syberya dostarczyła zaledwie 30 
2,807 ton w r. 1915. 


| media) 


- 3% 


tan, 
wobec 


‘Gielda warszawska, 


Nolowania z dnia 4 listopada. 


Papiery procent. aa posz. | Dopełn. tranz, 


85% Oblig m. War- 


szawy z r. 1915 | 96.50] 95— ma 
6%, Oblig, m. War- 

szawy zr. 1916 | 93.50] 95,— m a 
Listy zast. Ziemsk, 

Ah Sp. a „ «| 982.75] 91.75] 92.25 92.85 


Listy zast. Ziemsk. 
T 3 me 82.40 
Listy zast. m. War- 


szawy 5 %g. -| 87,30) 86.30 | 88,60 83.40 
Listy zast. m, War- i 

szawy 4ta Śją „| =p] === mam 
PEB Fra Fam 
5% m. Lodzi. | = | eo —— 


Marki po 48.45, 49.50, 48.60 i 48.65. 
rony 32.60, 32.68. 


Giełda berlińska, 

Berlin, 4 listopada. Dzisiejsze obroty prywatne 
na gieldzie berlińskiej wykazciy naogół tendencyę 
wosną przy obrotach spokejnych. oPżyczki nie- 
miechie utrzymały się, rosyjskie nieco wyżej, ren- 
ła rumuńska nieco mocniej 844 % poż. prow. Bue- 
mos Aires wyżej. Pieniądz na każde żądanie 434 -— 
4%. Dyskonio prywatne 45/35. 

Berlin, 4 Jisłopada. Notowania kursów dewiz 
ga wyplaty telegraficzne: ; 


4/XI plae żąd. 
Nowy-York » 5.48 KK 
Holandya o 227.25 227.75 
Dania „ 155.75 _ 156.25 
Szwecya „  159-— 159,50 
Norwegia a 158.75 _ 159.25 
Szwajcarya „ 10637 105.62 
Austro-Węgry M 63.95 69.05 
Bułtgarya 5 19.— 8)— 
Gieda paryska. 
PARYŻ 3/KI 8X 
Fh renta francuska . , „  ŚI10  6L10 
5%, poź. francuska . a » o  8785ex 20— 
30% poż. TOS. Z r. 1896 . a = em 
BO s „ Zr 1908 a a. =. 85.80 
Banque de Paris e e s à 10.95 1085.— 
Credit Lyonnais a « « „ è 1850 1232o 
Union Parisienne . ə e .  678—  678-— 
Baku . z e e e 6 ë s 6 1490 barua anma 
Briańskie o o a a o s o 440.—  475.— 
LiIanozów a e aa o s o mm ae z 
Malecew a a © © è v C] . TIom m 
Nafta a a o a CJ e & e s 428, — k10, >= 
Tulska fabr nabojów, . . 1585 == 
Lena Gold. s e 9 6 © à » 43 — ginar wozy 
Goldfields » . s s s à 28— som zem 


dieta londyáska, 


LONDYN, 2/ZI Bi 

21/.% Konsole, a . « aa EG 567/3 

5% poż. ros. z r. 1908 m 8834 
4th" poź. ros. z r. 1908 . GPBDEX | — — 
ją poź. wojenna ang. . 843, -86.74, 

Goldfiids . « s eà * © 1374 IA 
Francuska poż. wojenna. „ —.— m 

Kursy dewiz. 
ki ursy 4 e NY 

Petersburg 2410 23/10 

10 f szte. sos a o o o a Ile Idm 

100 franków fr. a. a a o o e BD BO ams 

300 franków szwaje. . « « e e 57.50 57.50 

1090 kor szwedz. « o » e . e 85.50. 86,50 

100 kor. duńsk. s s a e a e S8—  83— 

100 rów a c a e c e e e AT m ŚT mm 

ioe guld. hołend. e 6 s g i e è 124,— 124, — 

LOBBY sca w Kaz ar 8.02 3.02 

Rowy York. 2410 HU 

Czeki na Berlin (A v3 o 703, 70.314 
» „ Paryż (a v.) .  B84 5.8425 

f „ Londyn (80 dn). 47125 4.7125 

3 5 „  ielegraficz. 4.7645 4.7645 

Amsterdam. BHi ojll 

Czeki na Berlin s. dą o 4245 42.425 

~o a Wiedeń a e 27,30 28,80 
x „ Szwajearye ś + 46.925 46 778 
p „ Kopenhage , « 68.115 68.175 
»  „ Sziokholm «e 68.35 69.225 

* „ Nowy York , s. 24450 244, — 
š „ Londyn . A e 11.65 11.6425 
D a Paryż a 5 » 4182 41.925 

Zurych, ajil 211 

Czeki na Berlin , ż a 30.70 90.25 

m „ Wiedeń. a e 56.50 57m 

» „ Amsterdam , „ 21835 214.95 

» „ Mowy York , i EUR 5.23 

A „ Londyn. à „ 2455 24.87 

* a Pazyź . s  „ 89.50 89,70 

z „ Medyolan .  „ 7820 78.25 

| Wieder. sji 211 

Banknoty markowe. .  „ 14480 14480 

Czeki na Amsterdam . -= 329.50 829,50 

» „ Szwajcarye |. „ 155, — 155. — 

m „ państwa Skandyw. . 250.78 280.75 

5 . Nofie do a > 14570 115.75 

Wo. o» Nowy York ;, 4 7.8945 T05 

Banknoty rublowe . e > 280—  880— 

Paryż. 27/10 26/10 

rski sa Londyn n + 27.79 27.79 
»  „ Nowy York . . 58330 4.8350 

š „ Petersburg . © H~- 173, —- 

»  „ Włochy | „ 1 | Sm  898— 

» „ Szwajearyę .  „ 1L- 110.50 

„ Madryt. o, „ Dime 592.50 

= „ Amsterdam , »„ 23150 229,59 

> a. Danię :  , o 158. Lii 

» s» Norwegię a «a 1250 16250 

s p» Śzwecję a a 168— 


168, — 


TZ 
HO- | 


OAREN 


i do Widzewskiej, zachodnia strona 
| skiej od Średniej do Jeruzalimsziej, zachodnia 
| strona Franciszkańskiej do Brzezińskiej. 
| łudniowa strona Brzezińskiej od Franciszkań- 
| skiej do Zgierskiej, strona zachodnia Zgier- 
| skiej do Baluckiego Rynku. Południowa stro- 
| na 
| wzdłuż tejże ku południu gazowni na Sre- 
| brzyńskiej do toru kolejowego, wzdłuż tegoż 
| do Konstantynowskiej, półnoena strona Kon- 
| słanłynowskiej do Nowego Rynku. l 


Lendyn. 211 Bia 
Czeki na Amstardam, $mies. 11.775 11.778 
PRES », krótkie 11.62 11.603 
s „ Paryż, 3 mies.  . 28,20 28,20 

a s » Krótkie - . 27.78 21.78 
a Petersburg, krótkie 156— . 156— 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 
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OBWIESZCZENIE. - 


Od poniedziałku &go listopada 1916 r. Ce» 
sarsxo - Niemieckie sądy Pokoju w Łodzi za- 
stępią polskie sądy pokoju. 

£inosząt rozporządzenie z dnia 8-go sty- 
cznia 1916 r. będzie Łódź podzielona sa na- 
stępujące 7 dzielnic sądów pokoju. 


Dzielnica I 


przy ul. Pańskiej 115, parter: 


wrol do Targowej, zachodnia strona Targo- 

wei do Głównej i poludniorya strona na Ro- 

kicińskiej do nowej granicy miasta. Wzdłuż 

nowej granicy miasta ku południowi i zacho- 
dowi do Pabianickiej, s 
Dzielnica H, l 

Sędzia pokoju pan Stanislaw Skrodzińúski. 

Lokal sadu w gmachu przy ul. Pańskiej 115, 


f poxas 
D pan a 


Wsenodnia strona Piotrkowskiej od Na- 


| wrot de Cegieluisnej, Cegielniana ku polad- 
| niu od 
| nieznej, następnie wzdłuż nowej granicy mig- 
| sią dn Rokicińskiej, 
| chiskiej do Targowej, wschodnia strona Tar- 
| gowej do Nawrot, północna Nawrot do Targo- 
| wej do ris. 


x 
PE 
sra. 


y miasta, wzdłuż teżże do Gia- 
*tlnocna strona Roki- 
zows” ej. 


Dzielnica OL 
Sedzia pokoju pan Tadeusz Kamieński. 


| Lokal sądu w gmachu przy ul. Pańskiej 115, 
| parter: 


Nowy Eynek. Północna strona Średniej 
Widzew- 


Po- 


Aleksandrowskiej do granicy miasta, 


Dzielnica TY. 
Sędzia pokoju pan Jan Andrzejewski, 


Lokal sądu w gmachu przy wl. Pańskiej 115, 


parter: 

Zachodnia strona Piotrkowskiej od Be 
nedykta do Nowego Rynku, południowa siro- 
na Konstantynowskiej do toru kolejowego, 
wzdłuż przecinając Srebrzyńską na południe 
od gazowni do granicy miasta, zachodnią 
część granicy miasta do szosy Karolewskiej, 
północna strona tej szosy do toru kolejowego, 
wzdłuż toru kolejowego ku północy do Be 
nedykta, północna strona Benedykta do Piotr- 
kowskiej. 

Dzielnica Y. 
Sędzia pokoju pan Wacław Wojnarowski. 


"Lokal sądu w gmachu przy ul. Pańskiej Nr. 


115, parter: | 

Zachodnia strona Piotrkowskiej i Pabia- 
niekiej od Benedykta poczawszy do nowej gra- 
nicy miasta, wzdłuż tejże ku zachodowi do 
szosy Karolewskiej, strona południowa tej szo- 
sy do toru kolejowego, wzdluk tegoż ku pół. 
noty do Benedykta, zachodnia strona Benc- 
dykia do Piotrkowskiej. | 

Dzielnica VI. A 

Sedzia Pokoju pan Władysław Zajkowski. 
Lokal sądu w gmachu przy ul. Pańskiej Nr. 
118, parter: 

Pólnocna strona Aleksandrowskiej do gra- 
nicy miasta, wzdłuż tejże do Brzezińskiej, pół- 
nocia sirona Brzezińskiej, wschodnia strona 
Zgierskiej i Rynku Baluckiego. 

Dzielnica VII. 


Sędzia Pokoju pan Jan Mersztynkiewiez. 


Lokal sądu przy ul. Średniej Nr. 18: | 

Wschodnią strona Piotrkowskiej od No- 
wego Rynku do Widzewskiej, Wschodnia 
strona Widzewskiej od Średniej do Jeruzalim- 
skiej, wschodnia strona Franciszkańskiej od 


s 


Jeruzalimskiej do Brzezińskiej, nasiępnie bo-- 


łudniowa strona Brzezińskiej do granicy mia» 
sta. Wzdłuż tejże ku południowi do Graniez- 
nej. Od Granicznej północna część Cegielnia- 
nej do Piotrkowskiej. | 


Zgierz należy do łódzkiej V dzielnicy sa- 


onoju. Procesy karne i cywilne, znajdu. 
jące się w toku w Cesarsko » Niemieckich Sge 


w ostainich dniach i które odiad napiywać be 


4.5 


DA 
RTR OZI, 
e 


pan Maurycy Koehn. Lokal 


Pokoju zakończą sesatsko « niemieccy 
sędziowie. Skargi i wnioski, które wpłynęły 


na długich i ciężkich 


Wyprowadzenie drogich r 
połudmu z domu przy ul. Południowej M 2 
pozostali w nieutulonym żalu 5 —- 
2647—1 „A 


dą, należą do kompeiencyi polskich sądów 
pokoju. ; 8a AB 
Łódź, dn. 4 listopada 1916r. 50 
i __ Bgdzia nadzorczy -™ 
Cesarsko - Niemieckiego Sądu Okręgowego 
| P dr. Kühlewein, 
Nadradca Sądu Krajowego. 


ozna 


OBWIESZCZENIE 


dotyczące ruchu csokowego wewnątrz Genc- 
rał-Gubernaterstwa. + 


Odmieniając rozporządzenia dotycząca rt- 
chu osobowego z dnia 10. 9. 15 r. — II d. 
Nr. 8188 — rozdział II ruchu wewnętrznego 
i rezdział VI opłaty, oraz rozporządzenie do- 
pełniające z dnia 28. 5. 16 — II d. V 2559— 

| postanawia się: | | | 
81. 

Każda osoba cywilna ponad 15 lat, chcąca 
udać się do innej miejscowości wewnątrz po- 
wiatu, do którego jej miejsce zamieszkania 
należy, lub sąsiedniego powiatu, musi wyle- 
gitymować się okazaniem paszportu z fotogra- 
fią, stosownie do wymagań rozporządzenia 
Generał - Gubernatora z dnia 9. 9. 15 r, do- 
tyczącego wprowadzenia ogólnego przymusu 
paszportowego i rozporządzenia dodatkowego 
z dnia 12.8. 16 r. II d. V Nr. 3798 — albo roz- 
porządzenia cesarskiego z dnia 21. 6. 16 r. © 

"82 À 

Każda osoba cywilna, chcąca udać się sa- 
mochodem, rowerem motorowym, rowerem, 
koleją lub statkiem poza granice powiatu, do 
którego jej miejsce zamieszkania należy, albo 
też pieszo, konno lub wczem do innego nie 
sąsiedniego powiatu, winna posiadać prze- 
pustkę, l 
- Oprez tej przepustki winien pasażer po- 
nad lat 15 mieć przy sobie wymieniony 2 $1-m 
paszport. l | 

Przepustki nie potrzeba w następujących 
wypadkach: 

| a) dla osób do lat 15-tu w towarzystwie 
osób dorosłych, będących w posiadaniu prze- 
pustek, og e: 

b) dla osób, będących w posiadaniu pa- 
szportu stosownie do przepisów rozporzadze- 
nia Generał - Gubernatora z dnia 9. 9. 15 r. 

| dotyczącego wprowadzenia ogólnego przymu- 
su paszportowego i rozporządzenia dopełnia- 
jącego z dnia 12. 8. 16 r. — II d. V 3798 == 
albo rozporządzenia tesarskiego z dnia 21. 6. 
16 r. o ile w paszporcie znajdować się będzie 
notatka odnośnego naczelnika . powiatu, pre- 
zydenta policyj w m. Łodzi, gubernatorstwa 
powiatu, prezydenia policyi w m. Łodzi, gu- 
bernatorstwa obwodu miasta i powiatu war- 
szawskiego następującej treści: 
` „Posiadacz niniejszego nie potrzebuje dla 
podróży wewnątrz obszaru Generał - Guben. 
natorstwa odżielnej przepustki”, | 


Przed udzieleniem takiego zaświadczenia 


naczelnik powiatu, prezydent policyi w m. 
Łodzi, Gubernatorstwo w Warszawie winien 
zasięgnąć zezwolenie zarządzającego wydzia- 
łem w centralnej policyi. 

_6) dla osób, które na zasadzie piśmienne- 
go lub telegraficznego urzędnika udają się 
na sprawę sądową lub jako świadek do miej- 
scowości wskazanej w wezwaniu. Powrót jest 
dopuszczony bez przepustki, jeżeli urząd, któ- 
Ty daną osobę wzywał, wyda zaświadczenie, 
że takowe do nazwanej miejscowości powró- 
cić może. Na zasadzie takiego zaświadczenia 
podróż musi być uskutecznioną niezwłocznie. 


Przepustki mogą być wystawione jak na 


jednorazową tak i ną wielokrotne podróże w' 


tę stronę i nazad z terminem ważności aż do 
3-ch miesięcy podług wzoru A i B., Na jednej 
przepustee może być zaznaczonych kilka ce- 
lów podróży. i : | 
i i ; g 4, | gia ag 


- De wystawiania przepustek upoważnione 
są gubernatorstwa wojenna i przez takowe do 
tego naznaczone komendaniury miejscowe i 
naczelnicy powiatu (prezydent polieyi) dla o- 
sób zamieszkałych w ich okręgu. 


"86. 


| Prolongowanie przepustek dopuszczone 
jest tylko w nagłych wypadkach przez urzędy,. 


kióre przepustki wystawiły, lub też przez in- 


ne Urzędy, W takim razie o sprolongewaniu 


urząd, który przepustkę wysiąwił, winien być | 


„powiadomiony, 


"żona dentysty 


cierplaniach przeniosła się do wieczności, 
 Brzeżzywszy lat 39. ę ak a 
nam zwłok nastąpi w niedzielę, d. 5-go b. m. 0 g. 2-ej po 


na cmentarz żydowski, © czem zawiadamiają 


mąż, dzieci i rodzina. 


56. 
— Opłaty. 

Należy pobierać: 
A. za przepustki: oo l» «e 

a) za jednorazową przepustkę 2 map 

b) za prolongowanie za każdy rop -. 
poczęty tydzień | 5 
| 8) za przepustki terminowe ważne 
do -ech miesiecy | dy i 


Przepustki terminowe dla uczniów i w 
czenie są wolne od opłaty, o ile uczniowie na 
zasadzie zaświadczenia kierownika szkoły 
zmuszeni są w drodze do szkoły posilkował 
się koleją, samochodem, statkiem lub rowe: 
rem. ; 


oi 


, B. za majacą być w paszporcie umieszcze: 
ną notatke, że posiadacz takowego oddziel. 
nej przepustki nie potrzebuje 5 mar. 

"Opłaty mogą być w szczególnie uzasad. 
nionych wypadkach zupełnie lub częściowe 
darowane. i 


Podróż do Warszawy i z powrotem możę 
| być uregulowana przez gubernatorstwo war 
szawskie oddzielnie. 
Niniejsze rozporządzenie otrzymuje mog 
obowigszującą natychmiast. 


Warszawa, dn. 16 października 1916 r, 


General-Gubernator 
podp. v. Beseler, 


. Powyższe rozporządzenie pana Generał « 
| Gubernatora niniejszem podaje do publicznej 
| wiadomości, 
| Jako powiaty sąsiednie w myśl różporzą: 
| dzenia dla obwodu miasta i powiatu łódzkiego 
| uważane są powiaty: sieradzki, kutnowski, 
| ławicżski, skierniewicki i rawski. - 

Mieszkańcy miasta i powiatu Iódzkiego, 
będący w posiadaniu przepisanego paszportu, 
mogą wewnątrz tego powiatu nie tylko pie 

szo, lecz i koleją lub za pomocą wszelkich im 
nych środków lokomicyi swobodnie podróże. 
wać; również mogą oni udawać się pieszo, 
konno lub wozem bez przepustki do wskaza 
nych powyżej 5 powiatów sąsiednich; leca 
winni oni zaopatrzyć się w przepustkę, jeżeli 
zamierzają udać się do wskazanych powiatów, 
sąsiednich lub poza granice takowych samo 
chodem, rowerem motorowym, roworem, kos ` 
leją lub statkiem. Także dla podróży pieszo, 
konno lub wozem do miejscowości położónych 
poza granicami owych powiatów  sasiednich 
Generał - Gubernatorstwa znowu będzie po 
trzebna przepustka. ER 


Łódź, dn. 2 listopada 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policy. 


Nat, W zasi. 
| | Wolf, 
OBWIESZCZENIE. 


Osiafniemi czasy zauważono częste prze 
Eroczenia $ 18-go przepisów wykonawczych 
do rozporządzenia policyjnego z dnia i-ge 
czerwca 1915 r., dotyczącego zaopatrywania 
miasta Łodzi chlebem. Z tego powodu poda 
je § 18 przepisów wykonawczych powtórnie 
de powszechnej wiadomości. $ 18 brzmi: - 

Podawanie chleba i bułek w hotelach, 
restauracyach, mleczarniach, jadłodajniach, 
cukierniach i t. d. dozwolone jest tylko za od: 
daniem odcinka od karty chlebowej. 

Przekroczenia niniejszego przepisu kars 
ne będą stosownie do $ 7 rozporządzenia po- 
Jicyjnego, dotyczącego zaopatrywania miasta 
Łodzi chlebem, grzywną do 5000 rubli, lub 
więzieniem albo aresztem do 6 miesięcy. 


Łódź, 20 października 1918 r. 


, Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyj 
- podp. Dr. Loshre. h 


OBWIESZOZENIE. 


kazkakakii 


Obwieszczenie z dnia 18 stycznia 1916 L+ 
dotyczące skupu skór i skórek, niniejszem 
się znosi. . EE ZR 

Łódź, d. 81 października 19181. 

Cesarsko-Niemiechi Prezydent. Policyb - 
joli, sa 


Ww. 
podp.. 


A urtowa . U Z Rajłepaz go - pa- i 
su- Dostać: można . a dryce kajetów 


pe ll ionia l, wpadnij st 


Łódź, Piotrkowska 6z. 
-poleca w wielkim „wyborze NAJNOWSZE 
BLUZKI, SZL AFROKI, MATIN Xi 


HAL I, Spődnice kostjumowe 


i Sweatry od Rub, 4 75 
sua Ceny STAŁE w 


wójt gminy Bałuez, ko Łaskiego, 
na mocy polecenia Sądu Gminnego 2 Okręgu, powiatu 
Łaskiego z dnia 16 Września 19 6 r. za Nr. 789, uczy- 
„pionego na wyroku Sądu WA w Kaliszu z dnia 


dział'jąc 


-13 lutego st. st. 1914 r. -Nr 283, na zasadzie 298 
art post. Cyw., wzywa Secara vaiata horbuta po- 
przednio. zamieszkałego z mieście Łasku w mieszkaniu 
Btarszego strażnika Dołsuna, ohecny adres jego niewia- 
domy, aby w ciągu jednego miesiąca od daty. niniej- 
£2690 ogłoszenia złożył do Urzędu gminy Bałucz zawy- 
rokowaną z niego na rzecz Matrony Tabachowicz z do- 
- mu Karaf—kKorbut, działającej w obecności męża Wło- 
, dzimierza. Tabachowicza, Zi mieszkały ch. w micście| 
 Żduńsk.ej- "Woli, pow. Sieradzkiego, gub. Kaliskiej, su- 
mę kosztów sądowy, h iza: prowadzenie sprawy: rb. 158 
kop. 38 z kosztami: publi kacyjnymi i egzekucyjnymi. 


W: razie niezlożenia.w powyższym terminie wzmian- |* 
nałożony |, 
płaię należną wyżej |” 


Kowanej naieżneści, po upływie takowego, 
zostanie areszt na. dzieiżawną 
wspomnianemu Stefanowi Karal-Korbutowi od miesz- 
Kkańców tutejszej gminy: 1) Pawła. Cierosza. 2) Waw- 
rzyńca Cichosza, 3) Pawła Patory i 4); Jana. „Tumaszew- 
ski 1880, jako mających w: dzierżawie_- 


sklad ającą się Z 25 mórg or ae. ziemi, stanowiącą RE a 
2624—1 


wójt gminy Urbański. 


4 m ir 


Nh gminy Bałucz, pow. Łaskiego, działając na mo-| 
By polecenia Sądu Gminnego -2 okręgu pow. Łaskiego, Z 
dnia 16 Września 1916 r., za Nr. 788, uczynionego na ko- 
pii wyroku Sądu Okręgowego w Piotrkowie, z dnia 28 
kwietnia st. st. r. 1912, za'Nr. . 2696, na zasadzie 293 
. art. post. cyw., wzywa sukcesorów Jana Karafa-Korbuta: Ste- 
fana Karafa-Korbuta i Michała Karafa Korbuta, zamiesz- 
'kałych niegdyś: Stefan Karaf-Korbut w mieście Łasku w 
mieszkaniu starszego strażnika Do!guna i Michał Karaf- 
Korbut w mieście Słucku, gub. Mińskiej, 
-ih niewiadomy, aby w ciągu jednego miesiąca od daty 
niniejszego ogłoszenia złożyli do Urzędu gminy Bałucz| 
zawyrokowaną z nich na rzecz Matrony Tabachowicz z 
domu Karaf-Korbut działającej w obecności męża Wło- 


dz'mierza: Tabachowicza zamieszkałych w- mieście Zduń- | - 


_skiej-Woli, pow. Sieradzkiego, gub. Kaliskiej, sumę kosztów 
sądowych i za prowadzenie sprawy rb. osiemdziesiąt pięć 
kop. sześćdziesiąt, wraz z kosztami pubiikacyioymi i 
egzekucyjny mi, 


wyższym terminie wzmia sf 
W razie niezłożenia w powyższym n-i kwartalnie. 


Kowańej należności, po upływie takowego, nalożony ZO- 
stanie areszt na dzierżawną płatę należną wyżej wspom- 
nianym braciom Stefanowi i Michałowi Karaf-Korbut od 
mieszkańców tutejszej gminy: 1) Antoniego Urbańskiego, 
2) Andrzeja Heblewskiego, 3) Pawła Cichosza, 4) Waw-| . 
rzyńca Cichosza, 5) Pawła „Patory i 6) Jana "Tomaszew- 
skiego, jako dzierżawców 2/4 części "majątku ziemskiego 
„Borszewice* w tutejszej gminie położonego składający 
się z pięćdziesięciu mórg ornej ziemi i stanowiącej własność 


szekomych braci Karaf-Korbut. = 2686—1 | 


Wójt gminy Urbański. 


Po długoletniej praktyce 


E= za granicą wrócił == AS ent y st a i 
Lódź, Dzielna 

A. Karababowy iron lse pięta - 

À „poleca po- cenach nizkich leczenie zębów, Sztuczne żęĘJy Z pod= 
_ niebieniem lub bez, złote korony, mosty. i kauczukowe "piaty, 


Uwasa sztuczme 2 rb Reparacye wykonywają 
waga. ; , 5 
„Nadszedł 


zęby od się na. miejscu. 2659— 
świeży transport T 


simian po Cenie 9 prb. za korzeec. 


NONAZAJEE AAAA, tli DE ds 


à e ul: Krótka Nr 9. 


Vezwanie publieczne.| 


obecny adres | 


5 -fimię i nazwisko) 


e z Genaue Adresse: + ZE GÓW A YGGE W WEAK ACRE AGC suuna gis onssnanennanno 


JE Obenstshenden SK erhalten : zu haben bescheinigt 


aop ZEREX POLSKI 


"Teatr czynny we wtore 
ki, czwariki, piątki, 
soboty i n edziełe, 


; Ww niedzielę 5 b. m o g. 8 
po poł i wtorek d ? b.m 
og. 8 wiecz po cenach i 


popular. (po raz ostatni) W i 
soboty O 4-e! po BO 
|iEsi larek w niedziele i święta o 


Sztuka a historyczna s w 5 akt. poem. dram w 5 odst B-ei po poł 
afia aa Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. namun l | 


wananunmzwnei 


Dziś o godz. S-ej wiecz. <. 


Łódź, Cegielniana | 88. 


*171—80 wzmaou | 


$ aja 


m. Łodzi, śl Krótka 9 


i dë wiadomości, że na skutek 5 PEOJAJNE umowy. 
zawartej z Warszawskiem Towarzystwem „Ubezpieczeń | 
od. Opania, postanowił otworzyć przy Zarządzie 


Sekcyę Mbezpieczeniową 
naszego Stowarzyszenia. 


Zarząd uprzejmie prosi niniejszem wszystkich: p.» O po ZN 


6 i 
1916 r. 


NE w obecności delegata Władzy 
Cena: los Mk. 6.60, Y/, Mk. 165. 


== labywać Wszędzie, === | 


Członków Stowarzyszenia o zapisywanie się na listę 
ubezpieczonych ra specyalnych formularzach w Jokalu 
Stowarzyszenia  Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi, 


OE M. : absolwentka konserwatoryum 
f oY Ń EWI l i ©: berlińskiego i Szkoły Opero- 
wej Bellinc.oni. 


Postawienie głosu, ze szczególnem uwzględnieniem techniki odde- 
chowej. Pieśni. Partye operowe. 2849-13 
G a 
Cia 


„ Biuro Sekcji ubezpieczeniowej czynne jest codzien- 
nie, z wyjątkiem świąt | 


od godziny 5 do 6 po nołrdniu 


Kierow nikiem Sekcyi ubezpieczeniowej zamianowa- 
nym jest Technik Ubezpieczeniowy, p. Artur Credo, 
który udziela wszelkich informacji w tym p zedmiocie 
w. biurze Stowarzyszenia 


Łódź, d. 2--g0 października 1916 r. 
Zarząd Stowarzyszenia 
Właścicieli Kieruchomości m. Łodzi; 
2582—8' ul, kmótka AS 9. 


Marcheff- Dońska 
: Łódź, Niikołajewska 50, przyjmuje od 3 to 5e} 


Í 
Fabryki Maszyn Areda Vaedtke w Kutnie. 


Zgłaszać się ze świadectwami do fahryki 


I medl, P. LANG 


ibituryentka Petersburskiego 
Końserwatoryum 


ze skóry i towaru w. najlepszem wykonaniu” po- 
| leca „Skład e wyrobów. abuwi! drewnianego p f 


A USE i S-a 


Łódź)! Nowo-Cegielniana Nr. 19. 
(s) 


udziela lekeyi gry forte- 8—1 i 4—8. 2805—13. 
piamowej. - === Niedz. tylko do 1-ej. === 

"| Zapisy przyjmuje się w mieszk.: 
Nowocegielniana 12 m 8 ; 
2682— : 


Znany 


z Nowomiejskiej 6, posiada wielki =" ode 
| go, damskiego i dziecinnego obuwia. Zaopatrzony jest ró- 


W poniedziałek, dn. € 
listopada 1916 r. sprzedam 


w Łodzi przez licytacyę 
wnież na zimowy sezon w naj nowsze praktity»= publiczną in plus: 


T 


m 


1) o godz. 8!/ przed poł., 
ul. Piotrkowska 92: 1 sofe, 
1 szalę do garderoby, 1 
stół rozsuwany, 6 krzeseł, 
L stolik na samowar, 1 dy- 
wan z linoleum, 2 serwety 
mmm | pluszowe, 1 wage decymal-. 
ną i inne przedm. 

2) o godz. 9 przed poł... 
Widzewska 92; 1 maszynę 


ezne  pdóci owe: | Geny przystępne. 
VAU MK o ŁÓJŻ e 
o Ul Kowomijska Ô. 


| UWAGA! Wielki wybór I butów z chelewrami. 


| do pisania; 


Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich pocz- 3) o godz, 11/4 przed poł., 
ach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- ul. Senatorska 25: 1 rolwa- 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy jk 3 żelazne beczki od, o- 


w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. WA A koda dów oobidaić 
$ 


ul Grabowa 25: 1 regula- 


Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, e 4 Mk. 50 


tor, 1 stół, 1, stolik nocny, 
L ławkę do wody; 


é Ze 12i fo 
Kwit do zamówienia Gi 0 dz zin y Pe 0 TĘ Ss ki 1“ e, 5,2 otz OR 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. ią, 1 złoty zegarek damski 


zamiera zenada sle na Pepa an E aaa aaa a aaaeeeaa eae Z dewiza- Ampe- WISZĄS: 
Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser! Postamt hierselbst. cą, 1 stół, 1 regulator, 1 


Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces, Urządzie pocztowym. dywan z linoleum, 1 dłu- 
gie lustro, 1 szatę do gar- 
deroby, 2 kuiry podróżne, 
2666—1 Blazyczek, 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


'Ersch. Ort: 
_ Miejscowość: | 


Bezugszeit: 
Czas prenumeraty: 


. Preis: 
Cena: 


= Titel der Zeitung: 
> Tytul dziennika: ; 


Viertelj 


Golin Pol ij Lodz kwartalnie | 4% Mx Perey etale] 
: À | | z okazyi z powudu likwi- 
0 LIN | IN | z z Monatl. dac t nażyć 


| mizkiej cenie na męskie 


i damskie ubrania i okrycia, 

| jak rówież rózne barchany, 

|| chustki zimowe, wełni"'* 4 

| watalny i podszewki, © >". 

| Widzewska 40, m. 10 „vr d 
H pietro na DTAWO a A 


o _667—1U. 


Or,- u. Zuname: ` Seano e edau AATRE R A Aa E SAARA Ee A E SOERA a E EA G A 25 AA A CI 3 A A 0 O A TAMAA 


„(dokładny aaron) 


pazoaninazeń niwie anówyry wmn in ONA na e aaa A YA mi AA 


ADAN O, 
Pudełka do posyłck pocztowych. ) 

W 10 rozmiarach od 5 kop. sztuka ý 
Adr. Hurtowy skład pocztówek. 3 
Łódź, Piotrkow.ka 41, front, I plętro.g 

;  UOSZRSZZE PO EERS SSES POS 


a Waroctak-Pineffi onorewy zewnętrzne 


g 


 Shład à przyborów naukowych _Aleuszerka_ 


Łódź, 
Pańska87 


2648—7% 


z dyplomem Ces, Ak. w 
burgu, praktykująca 25 | Pet 
muie od 12 g, 
Łódź, Piotrkowska 1 
w podw., i wejście na lewo, ni 
RA prawo, BA 7 


TE 


ED EI ER E P $ EE EE A CE 3 EA E E5 A ER OA BA AAA SA T A CD A IR SARE IG AG MA ER S a SS IP AD GE G OE A GP B D AP S TOA O SS D IDE OR A O AA SE AD DAE S m SE e S ER 6 MG M BEES AD TAAG VAL WA A OR BR AB ER G ZA a b A A MA A SE GE SESE AA A A AA R 


Symi oniczna 


PONIEDZIAŁEK, d. -go Listopada 1816 srok s godz. 8 wiecz. 
(Abonamentowy) V-ty | : (Abonamentowy) Zza) 


poleca świeżo opracowaną dla szkół 


oraz globusy > w języku Sm 


sowe 
euonocasszazasno  zapayyy WIELCY HAYANG RLGl ar, NE.  wręęzasanwaa 


GowaRAORUBNODEAW 


BIT 
IPŁAT 


8 TAM 


Wielkie konceriy so (SZW 


W środę d. 18 listopada 1916 r. o Gel wieczor 
- znakomit. skrzypka-wirtuoza, 
JULIUSZA 


wodociągowe patentowa- 
nego wyrobu „Ferrit“, 
zupelnie zabezpieczone gl Pizy 


66 inz. ML ABRARRSON 
BB, e Łódź, Dzielna 10. © 


. aem nyoh, sumam 5 3 
| Barilńskła lesy: Gląsnienia Bto 3 
lasy od d. 7-gm listepada del | 
27nn grudnia —— 2 rary dziennie, E 
| Główne wygrane: w nati i 
| Ranek ai: razie «a 800,001 | 


żelazne kute 
i lame; zwyczaj- 
ne i wykwintne, 


sprzedaje i zakłada 
Biuro techniczne 


55 | 4 


| ; rej | 
50.000; 2—ne_ 100.000 I Jasrozej i 
duża litość większych I mułejszyni| | 
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